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Mimo teroru nacjonalistów nlemlec.
ludność polska Ra Wińsku opolskim powię

kszyła swój stan p o s ia n ia .
M s z i f o i d  stenie gccusr^.a przid sadem! ■ Tafeiimicza 
ibrodnla w sclmuisliy dla ^ d O E S /  iw W irsziw ie. - 
Zagadkowy wypadek :ks. :llk m t-!iitv o  zamieścimy Pierw

szy Ie w g i  ^oniiuFsy sratecznego.
V. • y- • ; -V

T le H fra te s y  c a łe g o  ś w ia ta  polecs- F - a  „ Z a k o p a n e ' L w ó w , uh A k ^ d e m x k a  2 4 ., L e o n a  S a p ie h y  2 5 .
D O C H O D Y  Z A R Z Ą D U  P O C Z T  

I T E L E G R . W  W R iZ E ś N IL ?
(Telefonem od naszego korespondenta!

4\ arszaw a, 18. Estopada. (s l.) Z a 
rząd poczt i te leg ra fów  osiągnął z 
państw ow ego  p rzedsięb iorstw a ;,Poi 
'■ska poczta, te legra f i le lo fon “  oraz 
przedsięb iorstw a „R ad  jo tc le g ra f“  we 
w rześn iu  nadw yżkę w p ły w ó w  nad 
rozchodam i w  w ysokości 4,550 tys. 
z io le  eh.

■>— -

D E F R A U D A C J A  W  W Y D Z IA L E . 
TEC ISN . M A G IS T R . W A R S Z A W Y .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arsza-wa, 18. listopada, {s l . )  O- 
s ia ln io  w y k ry ło  szereg nadużyć w 
w yd z ia le  tcoh irczn ym  m agistratu  
m iasta W a rs za w y . W  zw iązku  z  tem 
aresztow ano dw óch  urzędn ików , nie 
ja k 'e g o  Staniaka i Tarnaw sk iego .

I

D efraudacje  
50 tys. zł.

s ięga ją  sum y około

AUSTRJACKI BANK NARODOWA 
OBNIŻYĆ MA STOPĘ DYSKONTOWA  

Wiedeń, 18. listopada. (ATC).' W  z vr. ■ 
zku z potanieniem pieniądza na rynkach 
światowych podobno ina s'ę tu obniżyć 
dyskonto prywatne na 8 i pół proc. Spo
dziewają sit;, że Bank Naród, obniży Oo-i 
pę dyskontową o pół proc,

TKAGEDJA W  MAŁYM DOMKU.
(Do artykułu na str. 10-lcjJ

ZAPRZECZENIE B W OJEW ODY BOR.
KOWSKIEGO.

Od b. -wojewody poznańskiego p. P io
tra Dunin-Bor kow s ki eg o, bawiącego o- 
becnie w Strusowue .otrzymała A Vv_ na
stępujące oświadczenije: „W  „Lwowskim  
Kurjerze Porannym " z 17. listopada 1929 
ukazał się przedruk z „Gazety W arszaw
skiej" z 16. X I. 1929 pt< „Niepocwodz-mia 
p. Borkowskiego w  Poznaniu" Pozosta
w iając publiczności! ocenę,, na czem po 
legało niepowodzenie, muszę zaznaczyć 
że tekst tajnej umowy zawartej między 
mną a komitetem wykonawczym N. P, 
R. został podany fałszywie. Mianow cie 
nie było w tej umowie zupełnie mowy 
o f.jnanserwem poiparniiu N. P # R. i Z. Z. 
P „ natomiast zobowiązywałem s>ę, że 
w czasie istnienia umowy udzielę iym ze 
społom poparcia w obrębie mej ko npe- 
tencji. (— ) Piotr Bo, kuwski‘‘.

ZGON NAJSTARSZEGO CZŁONKA IZEY 
GMIN.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18. listopada. (st) N >ey 

dziisiejszej zmart w Londynie w wieku 81 
lat poseł do parlamentu angielskiego 
0 ‘Connor, znany jako „ojciec parlamen
tu". O Connor został po raz pierwszy wy 
brany do Izby gmin w r. 1886 i odtąd tra 
dyeyjnic pr7,y kążd/ch wyborach bez o- 
pozycji webodzii/ł w skład Izby.

■0T' Pokój do sniadaii. - handel d@ !ikąt@ sóf S& E&atłahan, Halick? 21.
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Nawracanie 
schodu.

Lwów, 19 liltoacDa.
Pitzed kiiJru dniami podając relację 

ze zjazaa gr. - kat. e pdskopatu w  R zy 
mie, zapowiedzieliśm y bliższe rozpa
trzenie tła, na jakiem dokona! się ten 
zjazu i  na jakiem zresztą dokonują się 
w  latach ostatnich wszystkie w ażn iej
sze zm iany w  łonie Kościoła unickie
go. Do takich zm ian najgłośniejszych, 
choć może nie najbardziej istotnych, 
należy m. m. wprowadzenie celibatu.

Otóż tukiem tłem jest. podjęta przez 
papieża Benedykta XV, a  przez następ
cę jego z  dużą energią prowadzona 
praca nad „przywróceniem  jedność1 
chrześcijańskiej" drogą nawrócenia 
Wschodu

Już encyklika z  12 listopada 1923 
r., wydana z racji 300-ej rocznicy mę
czeńskiej śmierci św. Józefaiia, kładzie 
■duży nacisk na smawę Wschodu. Pod
chodzi do niej ze stanowiska pelitycz- 
nepo. W idząc główną przeszkodę w  
postępach unji w  braku jetUwści wśród 
Słowian., w zyw a  do „żyw sze j miłości 
do współbraci s ło w ia ń s k ic h d o  lep
szego wzajemnego poznania, do usu
wania  nienawiści, uprzedzeń i przesą
dów.

W  pięć lat później wychodzi ency
klika, poświęcona popieraniu studjow 
orientalnych. Po historycznym prze
glądzie dotychczasowej pracy Kościo
ła na Wschodzie, podnosi szczególne 
zasługi Benedykta. XV, który założył 
specjalną kongregację dla obrządków 
wchodnich- „Papieski Inslytul Orjen- i 
talistyczny ‘ iz rekiaretm biiśk d'Hedbi 
gny T. J. na czele. Mówiąc dalej o pró
bach przyciągnięcia prawosławia przez 
zachodnich protestantów (zjazd w  
Sztokholmie), zaleca, by najw iększą 
wagę prz> kładać do wszechstronnego 
poznania Wschodu.

Poza niejako poznawczą stroną 
problemu widoczna jest praca nad 
wytworzeniem atmosfery, sprzyjającej 
zbliżeniu, a 'przedewszystkiem nad 
przygotowaniem silnych kadr misjo- 
narsjuch. W  stosunku dn prawosławia 
Kościół jest gotów du daleku idących 
kompiomisćw. Jakkolwiek zdaje sobie 
z tego sprawę, że ortodoksyjne kościo
ły  Wschodu, odpadłszy przed tysiącle
ciem, skostniały, utraciły rozwój do
gm atyczny i siłę samoodnawianóa, że 
dziś uiegają rozkładowi, że duchowień
stwo tych kościołów jest mało w y 
kształcone, często oportunistyczne, —  
to jednak nie zapoznaje i wyrokiej war 
tości ich. „Czcigodne społeczności 
chrześcijańskie Wschodu —  mówił Oj
ciec św. w  9tyczniu 1927 r. —  zacho
wują tak czcigodną świętość rzeczy| 
że zasługują nie tylko na zupełny sza
cunek, ale i na zupełną sympatję“ . 
W  rezultacie Kościół z góry gwaran
tuje nietykalność wschodnich form li
turgicznych. Pragną** podkreślić ich 
równouprawnienie, dopuszcza nabo
żeństwa według obrządku wschodnie
go do Bazylik i św. Piotra. Jedyne, cze
go domaga się, to uznanie piymasa 
rzymskiego i doamatu u pochodzeniu 
Ducha św.

W  lutym 1918 r., przy poświęceniu 
kamienia węgielnego pod kolegjum ro
syjskie w  R zrm ić , powiedział biskup 
d Herbig-ny: „Musimy pracować tak, 
jakby Pcisja w Krótkim czasie miała 
stanąć przed nam i otworem". W  zgo
dzie z tern przewidy waniem. pozostaje 
gorączkowy rytm pracy organizacyj
nej.

Do roli m isjonarzy przygotowują, się 
Bazylianie i Redemptoryści, którzy już 
przed Wwjną za ło ży li prowincję wcho-

Dziś poraź ostatni.
K R Ó ć- O W Ą  B E Z  K O F O N Y

(L A D >  H A M IL T O N )
& / g l roli C O R IN N E  G R IFFITH  i W IK T O R  
V A R K O N Y J . ZN IŻK I W A Ż N E .

*  4

K I N C -

L E W H■>

Jutro wielki dramat erotyczny.
G R A  N A M I Ę T N O Ś C I

Film ilustrujący dz-eje kobiety nowoczesne", która 
nie panując nad swem1" zmysłami przechodź z rąk 
do rąk. —  W  głównej roli M A R jA  C O k D A  

i A D A L B E R T  S C H L E T T O W .

S T C f ó j  P M  I
2.2 osćb zabitych, około 20C rcircysn.

‘W YBRANY ZOSTAŁ PRI ZYiiUiPlTEM P 'S C E L A  RUBIO.

(Telefonem  od naszego korespondenta),

Wars saiwa, 18. listoipajda. (®tj Z No- rannych dochodzi do 2CD. Poselstwo 
we-go Jorku donoszą: W  czasie w ybo
rów  piezydenila Meksyku rosiało zabi
tych w  całym kraju 22 i»sób, a luczba

amerykańskie było pnzeiz ca ły  ctzas 
shrzifżone przez silne oddział $ wojska.
Prezyd.eaiitt-j.il Meiksytbu zcisbal wybrany

n s i tu i r a r w a f t  W
ROZPOCZĄŁ W  ŁO DZI SW E OBRADY.

Łódź, 18 listopada. (PAT .) W  dniu 
dzisiejszym  rozpoczął się w  toka'u 
łódzkiej Izby handlowo - przemysło
wej Zjazd Izb przemysłowo - handlo
wych Rzeczypospolitej. Tematem na
rad1 zjazdu jest szereg kwestji pierw
szorzędnego znaczenia dla życia go.spo 
darczeco PolsKi. Między -inmymi oma
wiane będą następujące sprawy: pro
jekt nowelizacji ustawy o państwo
wym podatku przemysłowym i ustawy 
o podatku c-d kapitałów i rent, projekt

utworzenia państwowej Rady przemy
słowej, organizacja biura in form acyj
nego dla przedsiębiorstw, sprawa ulg 
w  paszportach zagranicznych, sprawa 
ankiety, program budowla m ieszkanio
wych na r. 1930, stosunek lzib h. p do 
spraw morskich itp

Zjazd został liczne obesłany. Dru
gi dzień zjazdu, we wtorek, poświę
cony będzie zwiedzaniu fabryk przez 
delegatów.

ZarradkewY w p a d e k  ks. Ilkowa
Z iM A C R  DWÓCH PODEJRZANYCH  
GNAŁ OSTRZEC AW CZY Ze  STRONY 

Warszawa, 18 listopada. (A W ) 
,.Express Por.“  informuje, że na dwor
cu kolejowym  w  Koluszkach, b. poseł 
ukraiński na Se-jm, a obecnie kapelan 
unicki w 110K Bódź ks. lików  uległ 
tajemniczemu wvpadkowi. Na stacji 
zb liży li się doń jacyś 2 ludzie i popro
sili o pgień dc papierosa. Jeden z tych 
ludzi trzym ał w  ręku jakiś przedmiot 
i czynił nim podejrzane ruchy. W krót
ce potem ks lików  wsiadłszy do pocią
gu łódzkiego uległ atakowi połączone
mu z silnemi i bardzo bolesnemu tor
sjami. Obecnie ks. lików leży obłożnie

OSOBNIKOW? —  „PIERW SZY SY- 
W Y W K O IO W G Ó W  UKRAIŃSKICH", 
chory przy 39 stopniach gorączki. L e 
karze wojskowi, którzy badali stan 
zdrow ia ks. Ilkowa orzekli, że me jest 
tu wykluczony wypadek zatrucia pod
czas zamacha jaki nań przygotowali 
dwaj podejrzani ludzie w  Koluszkach. 
Ks. lików  również oświadczył, że za j
ście w  Koluszkach uważa za pierwszy 
sygnał ostrzegawczy ze strony wy- 
wrotowców ukraińskich. Jak wiadomo 
ks. ILków propagował hasło zgodnego 
współżycia narodu ruskiego -z pol
skim.

■■ r  „ „ ■

dnią. Jezuici zakładają w  Albertynie 
nowicjat dla przedstawicieli narodów 
wschodnich. Benedyktyni, których po
słannictwo Ojciec św. szczególnie w y 
soko ceni, zakładają opactwa obrz. 
wschodniego w  Belgji, -lolandji, Niem 
czcch i Austrji. W ielu  rosyjskich emi
grantów, przyjąwszy unję, obrało stan 
duchowny; to kadra przeszłego kleru 
katolickiego w  Roisji.

Wschód —  to nie tylko Rosja. Ak
cja ogarnia olbrzymie terytorjum od 
Muzminia po Pa'estvnę. W  Rosji pra
cuje dziś Czterech biskupów, Buka
reszt ma nowego arcybiskupa, Bulga- 
rja w izytatora apostolskiego; w  Salo
nikach założono w ;karjat, w  Jugosła 
w ji pracę arcybiskupa biatogrodzkie- 
go popierają liczne lotne misje, w  Ate
nach uroczyście konsekrowano bisku
pa rodowitego Greka po odwołaniu po
przednika —  Francuza. A le Wschód w  
polityce kościelnej —  to przedewszyst- 
kien* Rc/sia, Tu ogniskują się najw ięk
sze nadzieje, tu kieruje się największy 
wysiłek

Łatwo pojąć, że sprawa posiada 
nie tylko olbrzym ie znaczenie kościel

ne, lecz i polityczne, a to przedewszyst 
kicm dla Folski. Jesteśmy już nie arjer- 
gardą katolicyzmu i cyw ilizacji, jak 
to było przez wieki, lecz awangardą. 
Z obszaru Dolski w  pierwszym  rzędzie 
iść będą misjonarze, gdy „się Rosja o- 
tworzy“ Ta  będzie ich OB.iati.ia pla
cówka, zamm przekroczą front.

Dla Ukraińców - unitów także otwie
ra się w ielka karta działania, W idocz
nie niedoceniają jej, skoro tyle fermen 
tu i protestów wyw ołu ją  zarządzenia 
Watykanu, będące niczem, iinnem, jak, 
nadaniem klerowi gr.-katol. większej 
sprawności , karno* ci, osobutej niey-ależ 
noścd. Ale ze .strony polskiej należy o- 
czekiwać pełnego zrozumienie sytua
cji. Nie żąda f i ę  od nas poświęceń, ani 
desperackich krucjat. Jedyne, co Pol
ska daćw winna misji nawracania 
Wschodu, to taką politykę wobec na
rodów wschodnich, która nie utrudnia
łaby d«ichoweqo zjednoczenia. To zaś 
nie jest żadną ofiarą, lecz wykonaniem 
Konstytucji marcowej w  artykułach, 
dotyczących woLnuści, tolerancji i spra 
wicdliwości.

znaczną większością Fascpla Ruaio 
Londyn, 18 'listopada- (A W ) W e

dług ostaltniah doniesień .z N. Jodku, 
prizdbiag wyborów preizyidanta Mtltsy- 
kii był niezmiernie krwawy. Ogó£em 
w  starciach poniosło śanieerć 20 osób. 
Liciztoa raaunycih. paizetknajoza 70 osób, 
Do najkrwawszych sltairć doszło iw isto- 
licy Mhksykiu. Ziwóleniuicy kaiudyidata 
na prazydaiiita Pasciuala Uitizia Ruibio 
dokonali tapaui ns r  opagandowe biu
ro ti yboroze przeciwników. D oszło do 
długotrwałej strzelaniny, w  której po
niosło śmierć 6 osob. Ran ninaż na pro
w incji zwolanmicy Riuihia dokumiaL licz
nych mapadów 'tarorystyaznyc-h na, lo
kali e wyborcze swoich przccnw,miłków. 
M. ftrl: w  mieście Cecilia iw, pofeiliżu 
Tampico oAmosao cdężk e ramy lb  ouoh, 
W  sainiem Taimipico są również zabici 
i raam, WodJiuig doniesień iz Veira Clruz 
w  starciu poniosły śmierć 4 ttsuby. 
Ciężko rannych jest 22 osób.

Lęka, rk, 18. llisrapada. (R A T ) Zbroj- 
ne zajścia., które m iały miejsce, w  ca
łym  Makisyiku tw ,2twiiąizlkiu z wylboraani 
prezydenta, pociągnęły za  sobą ofiary 
w  17-tu zabitych i  50-ciu rannych. 
Zdaje się być naeczi n :,e(wąltjpliiwą, iż 
prezydentem obrany zastał Ruhib. 
kandydat pantji (nairoiuo(W'0-re(woliuoyj- 
ncj, stronmicitwa b. prezydentów Oaille- 
sa i Ohrogoma, jednakowoż zwoleaaricy 
kontrkandydata V ascunwelnia tw ier
dzą, iż  wybór ten nie udpowtrada woli 
Melssykańozytków, gdyż przyj, mele Ru- 
bio podeszli do u m  wybem zyoh, skoro 
tylko otwarto biura wytno® za, uuie- 
m( żliw iając w  tan sposób oddanie gło
sów innym oby watelom, którzy bali 
się głosu \ ac.

MIN KOHN UDAJE SIĘ DO GDyNI 
I  GDAŃSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta;';
W rrgrawa, 18. listopada, (st) Jutrf 

min. komurukncj.i Kuhn w  towarzystw-/ 
kierownika departamentu budowy ;uż_ 
Bączal-skiego wyjeżdża na dwudniową 
ijnspekcję robót prowadzonych w Gdyni 
i Gdańsku. Równocześnie p. minister we. 
źmie udział w  uroczystośoii p<*śwlęecaia 
doku w  Gdańsku. W yjazd  p. ministra m. 
m. ma na cek’ ustalenie rr.zmia.ów prac 
budowlanych w roku p rzy s^ m .

 o - ----
R O Z K Ł A D  j a z d y  (NA ROK  1930.

(Telefonem od naszego Korespond ata)

W arszaw a , 18. listopada, (s t .) W  
M in kotrnunilcacj,' ro zooczęL  stó 
dziś  k ilku dn iow a  kon feren c ja  d e le 
ga tów  w szystk ich  d y rek cy j k o le jo 
w ych , pośw ięcona uregu low ał ,u roz 
kładu j izdy pociągów pasaże.sk icu  
na okres lem i 1930 r. W  w yn iku  d y 
skusjo i po rozpatrzen iu  szczegóło
we m  w n iosków , zigłoszo-n^cł przez 
poszczególne d yrekc je , zapadk i aa  
k on feren c ji d ecy z ja  co do zm ianę  
na . 1929 pociągów pasażerskł' :h z 
uwzględnieniem potrzeb ludności
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fm  oim
ludność pofiska na SSąsku ©p^Ssklm powiększała

sw j  stan posiadania.
S T R A C O N Y  Z O S T A Ł  T Y L K O  M A N D A T  DO SEJM U P R O W IN C J O N A L N E G O

W arszaw a, 18. listopada, (s t.) Ze 
Śląska niemieckiego donoszą: W y 
bory do sejmiu prowincjonalnego na  
Śląsku niemieckim przyniosły wsku  
lek § lo sowania przez niemieckie or
ganizacje nacjonalistyczne teroru 
wobec ludność, polskiej, stratę je
dnego m andatu lak, że lista polska 
uzyskała tylko 3 mandaty, nato. 
miast wybory do sejm ików powiato
wych przyniosły m in o  wszystko 
zwycięski w ynik  d la  Iutmcści po l-

P. PREZYDENT W R Ó C IŁ  SE SPAŁY.

W arszawa, 18. listopada. (A Y T) Dziś 
Wieczorem ipooyłócil do W arszawy Paa 
Prozvdeni Rzpliłej ze Spały, ytbie b a 
w ił 3 dni.

KONFERENCJA W  SPRAW IE  
U SPR AW N IE N IA  LECZNICTW A  

W  KASACH c h o r y c h .

W arszawa, 18. listopada. (A W ) Ajen 
cja Wschodnia dow iadu j »ię, że iz iini- 
cjalytwy min. pracy P-rystara, Naczel
na Izba Lekarska zwołuje na ćLd&ó 24. 
i 25. bm wielką konferencje lekarską 
w  kwestji usprawnienia lecznictwa w  
Kasach chorych.

 o -
INAUGURACJA KOKU SZKOLNEGO 
NA POLITECHNICE W ARSZAW SKIEJ 

W arszawa, 18 listopada. (A W ) W  
wielkiej sali 'Politechniki warszawskiej 
odbyła się inauguracja nowego roka 
szkolnego. Now y rektor prof. inż. dr. 
Pszenicki wygłosił przemówienie za
gajające óraz wykład „-0 budowie mo
stów". Ze sprawozdania za rok ubie
gły wynika, że w  roku tym studiowa
ło na Politechnice warszaw. 3830 słu
chaczy.

 o — -

AKADEMIA Z RAC.IT ŚW IĘTA l,GTE W.
SKIEGO«

Warszawa, 18. listopada. (PAT) Dziś 
popołudniu, w kamienicy ksiiażąt Mmfr 
wieck-fch na Starem Mieście/odbyta dę. 
staraniem Towarzystwa Polsko-Lolew. 
skiiego uroczysta akademju z racji święta 
państw owego republiki łotewskiej. Aka
demię zaszczyciili swą obecnością mini
strowie: Zaleski, Kwiatkowski, K-iehn
Staniewicz, poseł łotewski Nuksza, na. 
c. elrrjcy wydziałów M. S Hołówko
i Chrzanowski, dyrektor gabinetu m ini
stra Szumlakowski oraz wiele osnb ;e 
•świata politycznego, naukowego i woj. 
skowegolSC

PROHIBICJA NIEMA W  POLSCE 
POW ODZENIA  

Żywiec, 18. Trstopada. (A W ) W  Bu 
lowica.ch powiału bialskiego został za 
rządzony z  iniojafywy poważnych oby 
w a te li plebiscyt w  sprawie prohibicji 
i znieisiein-ia szynkowi W ynik  plebiscy
tu, jaki się odbył w  niedzielę jest sen
sacyjny, ponieważ za zniesieniem kon
cesji padło tylko 30 głosów, a pijujciw 
prohibicji 3b0 głosów. .Teslto drugi 
wypadek w Polis®), gdizic w  zarządzo
nym plebiscycie zwyciężają a:nity,pro- 
hihicjoniśei.

(Teleloncm  od naszego korespondenta).

.sklej. Polacy uzyskali 25 mandatów, polski zdołał utizymać swój dotych-
pouczas gdy w  r, 1925 posiadali ich 
tylko 17. W  radach miejskich żywioł

czasowy stan posiadania fotel* ra. 
rtziecikk.h.

LWOWSKIE ZASTĘPSTWO FABRYKI KAPELUSZY

marki LEON
E DO WIADOMOŚCI, ŻE JEDYNIE KAPEL

L I O N
SPRZEDAWANE PO JEDNOLITEJ CENIE

zl. 20 .  -  z
SĄ TOWAREM NAJNOWSZYM, NAJMODNIEJSZYM

s z t u k ę
i W  GATUNKU NAJLEPSZYM  

NATOMIAST
REKLAMOWANE PRZEZ JEDNĄ Z FIRM LWOW SKICH  

PO CENIE ZNIŻONEJ 
SĄ W YSOFTOW ANE, W  S* ARYCH FASONACH I KOLORACH,

(tpnn i i .
N  A Ś L Ą S K U  

Gpole, 18. lis lopada. ('R AT ). W y -  
ituki \v\ borów  do  se jm ików  p o w ia 
tow ych  na Śląsku O polsk im  przed 
staw ia ją  się. w  sposób następujący: 
Centrum uzyskało g łosów  326.759, 
zd ob yw a ją c  m an datów  23 (w  roku 
1925 —  25 m an da tów ). Niemiecko-! 
narodowa uzyska li igiosów 93 190, 
m an datów  10 (w  r. 1925 m andatów
9). 'Komuniści uzyskali- g łosów  
47.828, mandatów: 5 (w  r. 1925 —  5). 
iSocjal. demokraci głosów  65.171, 
m an d a iów  7 (w  r. 1925 — '5). -Polacy 
uzyska li głosów 30.562 i m anda
tów 3. Ch-rzcśc.-dem okraci głosów
25.189, m an datów  3. Związek kultu-

O PO ŁSK IM .
ra lny głosów 2.023, nie zdutbywając 
żadnego m andaiu , Blok mieszczan, 
słko-chlcpski uzysKal g łosów  23.271, 
m andatów  3 (  w  r. 1925 m andatów  
cz fe ry ).

Do se jm ików  p row in c jon a ln ych  
Po lacy  uzyskali. Według pobież
nych ohhczeń 25 mandatów, gd y  w  
r. 1925 m ie li tylko 7. W  w yborach  
m iejskieklh u trzym an y  został polski 
stan -posiadania na dotychczasowym  
poziomie. —  W y b o ry  w czora jsze  w y  
kaza ły  zm n ie jszen ie  się lic zb y  g ło 
sów  polskich , w  porów nan iu  z  r. 
1925 o 1.500.

Bez m rażnieiszycli m ia n .
W Y R A Ź N E  P R Z E S U N IĘ C I \ V/ D O T Y C H C Z A S O W Y M  S T A N IE  P O 

S IA D A N IA  W ID O C Z N E  SĄ  T Y L K O  W  B E R L IN IE .
Berlin, 18 lis lopada. (P A T )  W rzo  

ra jsze w y b o ry  do se jm ików  p row in - 
cjon-alnj-ch rep rezen lac ji gm in 
nych wykazały przeciętnie wyższy  
udział procentowy uprawnionych do 
glosowania, aniżeli Dodcizas poprzed 
nich wy-bo-row. W ed łu g  dotychcza 
sowyc-h obliczeń, do  berlińsk ie j Ra 
d y  m ie jsk ie j socjaliści uzyskali o- 
becnie 65 m andatów (d a w n ie j 73). 
niemieciKo-narodowi 40 (d a w n ie j
47), komuniści 56 (d a w n ie j 43), de
mokraci 14 (d a w n ie j 21), cenfnmi 
8 (d a w n ie j 8), hittlerowcy 13.

W ed łu g  w yn ik ó w  zlgndz. 4 rano. 
w  K ró lew cu  socjali-śc* uzyskali

213.301 -głosów (d a w n ie j 171.388), 
Polacy 3200, prusko-litewsika partja  
lu dow a 1087 pozostało J083glosów .

W  Szczecinie Polacy  
sów*.

1.355 gło-

SUK CES P O I -SKI W  W E S T F A L . i l .
E erlin , 18 lis lopada. (P A T ) .  W  w y  

horach do  Sejm iku  p row in c jon a ln e  
■go w  W e s t fa lj i  odniosła m n iejszość 
polska, m im o  p-odn,iesien:a  ogólne i 
lic zb y  g losu jących  (w  roku 1925 
1,455^000, ohecnie 2,128.263) poważ
ny sukces, u zysku jąc głosów 15.282 
(w  r. 1925 —  11.610).

Fi
na przykład Polski

I  DOMAGAJĄ SIĘ M IN O W A N IA  FED 2IĆW  KGB7ET DLA SĄDÓW, ROZ
PATRUJĄCYCH SPR A W Y NIELETNICH PRZESTĘPCÓW.

Paryż, 18. listopada. (PA T ) Delega* | na mocy decyzji powziętej prae-z mię- 
cj-a Związku Adwotkateik francaskk-h, dzynarodowy kongres Związku Adwo

katów, który mieidajwmo obradował w 
Paryżu, zjwTóciła ®ię da miin-ćstensbwa 
sprawiedliwości z oficjalną propozycją 
mianowania sędziów -kobiet dla sąaow, 
rezpatrnjącyih sprawy nieletnich prze 
siepcó-w. Dele.gacja oowolała się w  ,twn 
względzie na przykład Polski, -gdzie 
sędzia kobieta ip. W-andj Grabińska, 
zasiada juz w sądzie dla nie-leitlnieh

MIN. BOERNER W  KATOWICACH.
Katowice, 18_ listopada. (PAT) P. mi

nister poczt {  telegrafów inż, Boerner 
przybył dziś o pod z., 8 rano do Katowic 
wraz z podsekretarzem stanu p. Dobro, 
wojsk-jjm i wyższymi urzędnikami m ini
sterstwa. O godz. 11 40 p. minister p oży ł 
wizyty p. wojewodzie, ks. biskupowi 1 i. 
sieckiemu ij d-owodcy dywiifzji generałowi 
Zającow-i.

A W A N T U R Y  E N D E C K IE  W  G Z A -  
SiE  O D C Z Y T U  K A D E N  B A N -  

D R O W S K IE G O  W  L O D z l.
(Telefonem od naszego korespondenta)
■ W arszaw a , 18. listopada, (s t.) Po 

w yg łoszen iu  od czy tów  na tem at 
„W a lk a  o now ą kob ietę" w  P o zn a 
niu, Grudz.ądzu. Torun iu , a  ostat
n io  w  Bydgo-szczy, Kaden B androw - 
ski w  dniu w csera  jszyir przybył do 
Lodzi. Podczas odczytu  d a ły  się s ly  
szeć na sali- -najpierw  pom ruki n ie
zadow o leń  a  w śród  p ew n e j g "u p y  
słuchaczy,, następnie " powstała na 
sal* w rzaw a . D a ły  'się słyszeć o k r y ł ,  
ki: „P recz  z żydam i, precz z propa/t 
'gandą kom un istyczną". -Na sal-i po^s 
w sta ło  zam ieszan ie, w k ró tce  roz, 
legły* sję śp 'ew yr „B oże coś Po lskę" 
a następnie -R o la ". P o lic ja  a reszto 
w a ła  trzy  osoby. Oidczyl nit o-był się 
wobec awantur.

UCHWAŁA MASZYNISTÓW KOLEJO.
W YCH W KRAKOWIE.

Kraków, 18. listopada. (PAT) Odbyto 
s-ię tu liczne zebranie maszynistów k & tji  
państwowych, na którem po wyczerpują
cej" dyskusj-i nad sŁanovviisk-jiein, jakie ma
szyniści w  obecnej chiwtilli z-a.iąć powinni 
uchwalono następujące rezolucje: Mngzy, 
niścj krakowscy uchwalają zwrócić się do 
wszystkich maszynistów kolejowych Rzt- 
czyopspoRtej, aby nie dawali poaf'ic!iu 
niepoczytalnym demagogom partyjnym, 
którzy - myślą, że maszynistów kniejo, 
wycb nżyją do walki dla swoich osobi
stych i partyjnych celów. Maszyniści kra 
kowscy patrzą z pełną ufnością na po. 
czynania stern-ikia nawy państwowej fiis  
fają, że tylko oi-, których celem jest 
wszystko dla państwa, mogą nam zgoto
wać pewno jutro. Ze-bramie maszynistów 
skladia hołd Najwyższej Głowie Państwa 
p Prezydentowi Rzeczypospolitej r rok 
Ignacemu Mościirkaemu oraz ni estr rt zo
no mi: bojownikowi o wiajnośr i niepoii'e. 
glość Polski, Pierwszomij Marszałkowi 
Polsk-i Józefowi Piłsudskiemu i stawiając 
się do Jego dyspozycji na każde wezwa
nie, patrzy z pełną ufnością na poczyna
nia, zdążające do utrzymania mocarstwo . 
wej potęgi Polski Hasłem maszynistów 
jest i powinno nadal pozostać: wszystro 
pro patria nljc pro partia.

NA POGRANICZU OHINSKC-SO- 
WIĘCKIEM.

Tokio, 18 listopada. (PAT.) Według 
otrzymanych fcu doniesień, ■wojsk;- so
wieckie wznowiły dzialamnść wzdłuż 
linji kolejowej wschodnio chińskie! 6 
aeroplanów sowieckich zjawiło się nad 
stacją Mutan Gianp i rzneho 30 bomb, 
zamierzając smijzezyć lotniczą bazą 
chińską, znajdującą się w  tej miejsco- 
w ości.

... o ■ —>



•Sir. 4 „G A Z E T A  P O R A N N A  z  dnia  20. listopada 1929.

„ K O P E R N M r t *
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D Z IŚ  ZN IŻK I W A Ż N E

najznakom itsza artyst. św iata, w  'najnowszym  16- 
akt. c rim ac id  ieżyse  ji R yszarda E  C H B E R G A  pt.

. . M O T Y L  B R U K O W Y "

D r u g a  k o n f e r e n c j a  h a a k s
rozpocznie swe obrady 3 stycznia 1930 r.

sza jącym . P rzed tem  jtszczc  p rzed - ro zp a tryw a ł' w spó ln ie  cd  21. bm. za  
s ta w ia c ie  F ra n c ji i N iem iec  będą \ gada ien ie  Saary.

N a d z i e j e  8t ś © « i i e c k ?e .
P O L E M IK A  B E R L IŃ S K A

'N r. 9047

STRAŻE PROHIBICJI...
M. Jork, 18 listopada-. (A W  Prztód sa

P aryż , ,18. listopada. (P A T ) .  F ra n 
cja  za sad n, A zo  zgod z iła  się na roz
poczęcie drugiej Konferencji w  H a 
dze w  diuiu 3. styczn'0 1930. B riand  
przedstaw i lę d a lę  d o  aprobaty  
N iem com  i  in. mocarstwom zapra.

  B taM M — U M I

PRZECIW  PRZEDWCZESNEJ EW A-
KUACJI NADRENJI I ZAGŁ. SAARY.

Paryż, 18. listopada (PAT.) Narodo
w y komiitet do walki z ewakuacją Nadre- 
nji i opuszczeniem zagłębia Saary, które
mu przewodniczy generał Mordae jue b, 
szef gabinetu Clemenceau w okresie wi-I. 
kiej wojny, ogłosił w prasie protest prze
ciwko ostatnim deklaracjom Brianda w 
sprawie okupacji Nadrenji. Autor prr.le- 
stu uważa za błędny punkt widzenia mi
nistra spraw zngr., według którego oku
powanie Nadrenji miałoby służyć jako 
zabezpieczenie wypłaty przez Niemcy od
szkodowań nic gwarantując bynajmniej 
bezpieczeństwa Francji. W obec tego ko- 
mótet wzywa wszystkich Francuzów do 
przyłączenia sję do niego w celu zapo
bieżenia odstąpieniu Niemcom zagtchia 
Saary przed rokiem 1935, a z drugiej 
strony opuszczeniu Nadrenji zauim NU-in 
cy w myśl art. 431 traktatu nic zadość 
uczynią wszystkim zobowiązaniom w/ńi 
-kającym dla nich z traktatu wersalskie, 
go zarówno wojskowym, jak i finanso
wym. Komitet ma zwołać w tej sprawie 
wielki wiec protestacyjny.

 n------ .

N O W Y ARCYFISjŁUP PARYŻA.
Rzym. 18 listopada. (PAT .) Ks. 

Verdier .został m ianuwany arcybisku- 
nem Taryża.

ZGON ARCYB. UTRECHTU,
Berlin, 18. listopada. (PAT) Biuro 

W o lfa  donosić Głowa niderlandzkiego ko 
ścioła katolickiego arcybiskup Utrechtu 
Tan Der Vctering zmarł dziś na udar 
serca w 79 roku życia.

 O-------• 1
NIE BYŁO M  BURZEŃ W E  W Ł O 

SZECH.
Rzym, 18 listopada (PA T .) Zanrzo- 

czają tn pogłoskom o zaburzeniach, 
które rzekomo miały wybuchnąć w  ró- 
żnyc t punktach kraju.

 o-------

AW ANTURY W  KLOSTERNNEU- 
BURGU

Wieueń, 18 listopada. (PA T .) W  
Klosternneuburga odibyło się zgroma
dzenie monarchistów, na którem ja
w ili się także zwolennicy Heimwehry. 
Doszło do burzliwych zajść, w czasie 
których rzucano w  siebie nożami i 
szklankami. Urządzenie restauracji, w  
której odbywało się zgromadzenie, zo
stało zupełnie zniszczone. Dopiero 
żandarmi, którzy jaw ili się w  lokalu, 
rozdzielili walczących. 2 osoby odnio
sły ciężkie rany, a 10 lżejsze obraże
nia.

ZDERZENIE POCIĄGU Z  SAMO
CHODEM.

Paryż, 18 listopada. (PAT.) Pociąg 
pospieszny, zdążający z Calais do Ba
zylei zderzył się z samochodem koło 
Laon, przyczem  3 osoby poriosły 
śmierć.

Berlin , 18. listopada. ( P A T ) .  W  
zw iązku  z don iesien iem  A gen c ji H a 
wasa w  spraw ie w yzn aczen ia  kon fe 
ren c ji h ask ie j na d zień  3 styczn ia  
1930 r. i p od jęc ia  rokow ań  w  spra
w ie  Zagltlb ia S aary  ukazał się dziś 
n iem ieck i kom u n ikat urzędów y, o - 
św iadcza jący , iiż o fic ja ln ym  kołom  
niem ieck. n ic  r :e jest w iu dw n em  o 
tym  term in ie. K om u m kat pc*dik reśla, 
że w  kołach berlińsk ich  is tn ie je  w  
da lszym  ciągu  n ad z ie ja  m ożliw ośc i 
zw o łan ia  kon fe ren c ji jeszcze z  koń .

Warszawa, 18 lislo.Dada. (st) W ia 
domości z R yg i potwierdzają, że W al- 
demaras nosi się z zamiarem uzyska
nia katedry na uniwersytecie w ileń
skim... Go się zaś tyczy zezwolenia na 
wiazd i osiedlenie się pref. Waldemą- 
rasa w  Polsce, to jak informują, rząd

Z  A G E N C J Ą  H A  W A S A '. 

cem  gru dn ia  br. i że  is tn ie ją  w id ok i 
pod jęc ia  rokow ań  saarskich w  po . 
łow ię  b ieżącego tygodn ia .

B erlin , 18. iislopada. (P A T ) .  Z  
K ob len c ji donoszą, iż w  sonolę naslą 
p iło  lam  o fic ja ln e  zam kn ięcie  b iura 
m iędzya ljancik ie j k o m is ji nadreń - 
sk ie j. D e legac ja  'b ryty jska  z p rz e w . 
Seedsem  przen iosła się do\ W iesb a - 
denu. Z  końcem  listopada kom isa- 
rja.t rządu R zeszy  będzie rów n ież 
p rzes ied lon y  do W 'esbadenu ,

polski ze swej Strony nie będzie czynił 
w  tej mierze żadnych trrdnrści, jak to
zresztą oświadczył już naczelnik w y 
działu wschodniego MISZ. p. Połówko 
w wyw iadzie, udeiellonym w  ftyidze

dem państw. w  stanie Columbia odbądze: 
Śic proces rew izyjny przeciwko trybuna
łowy sędziów i nTzysśęgłyim którzy ma- 

I jąff', osądzić pewnego przemy India » i ! o -  
bcrni, u którego znaleziono 40 flaszek \tó- 
dki w czasie tr?yęoiz*;nnej rozpraąjy w y
pili Cztery bulelki alkoholu i w stanie zti 
pełnie nietrzeźwym wydali wyrok ouie- 
w innie jacy.

W A TYK AŃ SK O  W ŁO SKA KONWENCJA. 
TELEGR.

Rzym, 18. listopada (PYT) Guberna. 
lor Serafini i ambasador W łocli ;ir%y W.i 
łykanie dr. Yecci podp sali \v Watykanie 

j watykańsEio-wloską konwencję te lę 'c  i 
ficzną.

NAKOPANE W  ŚNIEŻNEJ £2 AG Ili.
Zakopane, 18 listopada. (A W ) Za

kopane przybrało wygląd zimowy.
Śnieg utrzymuje się zarówno na u li
cach jak i okolicznych wzgórzach. 9ia 
stokach Gubałówki ukazali się pierwsi 
narciarze.

BOI S Z E W  ID Y  K U P U J Ą  P O L S K IE  
Ż E L A Z O .

W arsza w a , 18. listopada. (P A T )*  
Czasopism o „P rzem ys ł M etalowy*' 
donos:, że K a tow icka  Spotka G órn i
czo -H u tn icza  za w a rła  układ z  przed 
staw ic ie ls tw rm  h an d low em  S p w je . 
ó w  w  W a rs za w ie  na dostaw ę że la 

za  z  hut górnośląsk ich  na sumę 
50 ir i l jo n ó w  złotych

 o— —

PRASA ANGIELSKA O AMBASADO- 
KZE SOWIECKIM.

Londyn, 18 listopada. (PAT.) Prasa 
podaje dziś niektóre szczegóły biogra
ficzne nowego, ambasadora sowjeckie- 
go w  Londynie Sokolnikowa, informu
jąc opknjfj o tem, że jest pochodzenia 
żydowskiego i że właściwe jtyo nazwi
sko brzmi Brylant. Naogół prasa po
wstrzymuje się od komentarzy, aczkót 
wiiek niektóre pisma lineralne podkre- 
ślaią z zadowoleniem, że ambasado
rem zoslał Sokolnikow a nie Kam?e- 
niew, czy Karachan. Podkreślając zna 
czenie pertraktacji prowadzonych 
przez Sokolnikowa, jako prezesa syn
dykatu naftowego w  r. 1927, prasa w y 
raża nadzieję, że Sokolnikow, jako na
leżący do opozycji i zb liżony ideowo 
do Trockiego kadzie lojalny i powstrzy
ma się od wprrjwiania propagandy.

NAPAD NA GENERAŁA GAJDĘ.
Praga, 18. iisltoipada. (PA T ) Omcgdai 

wieczorem nieznany osobnik napadi 
na powracającego do domu posła io  
parlamentu, generała Gajdę

-------D-------
N A P A D  R A B U N K O W Y  C Z Y  P O .

R A C H U N K I O S O B IS TE , 
'W ilno, 18. Iis lopada. ( P A T ) .  W  

nocy z 16 na 17 ł»m . o godz. 3 do p ry  
w atnego  nih szkanin naczelnika hur 
to>wni tytoniowej w  Mołodecznie 
Paw łow icza, w targnął niejaki Racz
kowski. R ozegrała  się tam  tragiczna 
scena, której szczegółów bralk. Jest 
ona p rzed m io lem  dochodzen ia  
w ład z bezp ieczeństw a.

Raczkowski drżeli? trzy razy do 
Pawłowicza, nie chybiając ani razu, 
paczei i popełnił samobójstwo. Paiwło- 
wirna w  stanie groźiiwm przeiwaetziono 
do szpitala ;w Mółodocizmie. Wstętme 
dochodzenie ustaliło, że Raczkowski 
usiłował zrabować ^asę, która zna- 
cb odziła się w  masszikarciu Pawłowi
cza. Był to więc napać. .'abunkcww 
Dalsze dochodzenia w toku.

przedstawicielom prasy litewskiej.

Bułgaria pf@tasfiiija w m m
reparacjom

W  SOFJI ZADARŁO ŻY CIE NA 15 MINUT 

Wiedeń, 18. listopada (PA T ) Dzień- | zamknięte zostały wszystkie sklepy w  
niki wiedeńskie donoszą z Sofji: Od- ; mieście, w  fabrykach przerwano pracę,
było się tu diziś wielkie zgromadzenie j a moli satnookridowy i tramwajawy 
protestacyjne przecN ho żądanaem re- przerwano na 15 minut, 
paiacyjnym. Między godzin? 11 a 12 ------ u -

Ś H IE GO W C E I W ALOSZE 

3ZWEDZKBE: T R £ T O R N
KRAJ OWb:

JUŻ NADESZŁY DO H&MY 

A LA V1LLE DE PAftiS

G A B R Y E L S T A R K
LWÓW, PL. WiARJACgCS 11,

Waldemaras może m W »
w Polsce.

RZĄD NASZ NIE BĘDZIE MU CZYNIŁ ŻADNYCH TRUDNOŚCI,
(Telefonem od naszego korespondenta).
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L a t a j ą c y  d o m .
P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  OSÓB W  P O W IE T R Z U .  —  P IE R N  A  A P T E K A R Z Ó W  N A  I K S IĄ Ż E  P A N U J Ą G Y . —  L O T .  
N IC T W O  Z N A J D U J E  S IĘ  J E S Z C Z E  W  S T A N IE  E M B R IO N  A L  W A L  —  N A J P E W N IE J S Z Y  ŚR O D E K  
LO K O M O C J I. —  W IE L K A  C H W IL A .  —  A R M J A  F O T O G R A F Ó W . —  Z B E R L IN A  N A D  Z A T O K Ą  P E R S 

K Ą . -  L U D Z IE  P R Z Y Z W Y C Z A IL I  S IĘ  JUŻ.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej")*
Berlin w  listopadzie.

Już oddaw na chodziły  słuchy,, iz 
Junkers, g c n ja ln j bu dow n iczy  na j
lepszych sam olo tów  św ia tow e j sła
w y, buduje „coś nadzwyczajnego". 
W ta jem n iczen i tw ie rd z ili, że 'będzie 
to

niczem latający do>in.
K onstrukcja  leż będzie  nowa, m ia 
n ow ic ie  motory w budow ane będą 
w  skrzydła tego olbrzymiego ptaka,
k tó ry  pom ieści w  sobie pięódaiesiąń 
osób.

P ięćdzies ią t osób w  pow ie trzu ! 
M ożna zrozum ieć n iec ie rp liw ość  pra 
sy, domagajcącej się sprawdzenia  
owego cudu zdawma zapow iadanego  
i w  końcu, pod lym  nacisk iem , dal 
się Junkers nakłon ić i zaprosił nas 
do swych warsztatów w  Bessa u.

M iasto piękne, czynie. T u  ongiś 
piękna ap tekarzów na Anna/iza, pa
nującego w ów czas księcia tak ocza-

W  hali wiila nas p ro fesor Jun
kers. N iew ie lk ie g o  wzrostu , siwy,- o 
n iesłydhanic .m iłym , n iem al n ie 
śm ia łym  uśm iechu, krzepk i, choć 

siódm y krzyżyk  
na karku mu siedzi. M y w szyscy 
d rż j m y  na w ie trze  w  naszych  p a l
tach i  -futradh, a on chodzi sobie w 
lekk im  tużuriku! W  przem ów  ie za 
znacza. iż lo tn ictw o  zn a jdu je  się j e 
szcze

w  .stanie embi jonalnym.
D aleko  nam  jeszcze do celu.,. T a  sa 
m a odległość, która p ie rw sze  podryg 
gi d z ie li od d z is ie jszych  rezu lta tów , j 
dzieli nas od przyszłych, ulepszo
nych samolotów, które zapewne bę
dą jednem wdell.iem skrzy dleni. Je
go  obecn ie skonstruow any „G . 38" 
jest rów n ież

tylko etaipem.
N a  usługi ro zw o ju  lo ln ie lw a  p o 
w in n a  oddać .się w szędzie cala lu d 
ność, g d y ż  jest to jedyny, najlepszy, 
najpewniejszy środek lokomocji. On 
sam np. z żoną nigdy nie jeździ au 
tem, gd yż  lęka się o życ ie  sw ej m a ł
żonki i sw o je . (P ro f.  JunKens za p o 
m ina, iż  w ra z  ze w zrostem  Io ln i-

Ptfhi’ W filwerklg
inż. Mistarki.

Lwów, 19. listopada.

(— 1 Przedwczoraj późnym rwietazo- 
reiin wybuchł pożar na folwarku Ho- 
miatyeze w poiw. lwowskim, Jizierżaiwio 
nym  przez inż. Albina Usterkę. Ogień 
zniszczył 2 sterty słomy, wartości
10.000 zł.

t a ia s e i
osuw a ra d yk a ln ie  be’  bólu uporczy* 

w e  n a g n io tki i zg ru b ia łe  naskó rki. 
Skład i w yró  i

Apteka M. Ettiragera
Lwów, plac Goluchowskich

rowała
swą pięknością,

iz książę, nie zw aża ją c  jna dzielącą 
-ićh przepaść, jak  patetyczn ie  w  ow e 
czasy Ja g łup io !) m ów łono, na opór 
„ś w ie tn e j"  książęcej rodziny, ożenił 
się z ową aptekarz© wma. K siążę  i 
ap tekarzów na żyli razem bardzo  
szczęśliwie, o  czem  po dziś dzień  z 
dum ą m ów ią  m ieszkańcy m iasta 
Dessau. Za ra z  jedn ak  polem , m aże 
z  w iększą jeszcze dum ą w ym aw ia ją  
nazwislko Junkersa.

Istotn ie, m iasto  oddycha tem ł-  
młeni.em, ż y je  n iem  w  ca lem  tego 
słow a znaczen iu , uwielbia je  i w y 
m aw ia  z miłością. N a nasze p rz y 
jęc ie  w ypogodzą  sie n aw et szarej’' j e 
sienne nieb© i... w  ślad  za tem  idzie 
nadzieja , iż  olbrzym i samolot „G. 
38“ wykona d la  nais K ik a  próbnych

ctwa nastąpią zapew iic  zderzen ia  yv 
p o w 'e lrzu ). .Samolot, sam olot i tylko 
sam olot d a je  uczucie pew n ośc i 
i o rzyszle  pokolen ia  leż

Lwów, 19. listopada.

Zjednoczenie sianiu śrcdiniiago w  
Warszawie podjęto iiniicjaltywę Obchodu 
przypadającej iw r.okiu hieżąicyim 14G-tej 
rocznicy zjazdu miast, który obrado
wał w  W arszawie w  roku 1789 pod 
przewodnictwem izashużomeigo działa
cza midsziczańslkicgo -prezydenta {mia
sta W arszawy Jana Bekerti. W yra
zem uczczenia tej roaznlty ma być 

wielki kom uks mieszczański, 
połączony z nieczystym obcLoiden? De- 
kertewskim, w  dniach 1. i 2 . igiriuidnia 
br. w  Warszawie. W ydzia ł Liwjwiskiie- 
go Ziednoczeria Mann średniego, który 
obradował w  miedizick pod pnzawodni- 
ctwem wiceprezesa p. !>lc ksvmoiw aza, 
powziął na wjiiosdk b. min. stesłarwL 
c z ł .eanomysinie następa jące uchwały:

1) przyłączyć i&S‘ do akcji zaimicjo- 
yvanej pnzez zrzoszenie w arszaw sk ie j'1

2) utworzyć komitat colem mir.zą- 
dzenia we Lw ow ie uroczystej aka-iran,- 
w  dnia 24 bm., oraz lyigadnia dclker- 
towskiego w czasie od 24. do 30. ,b,m.,

3) odnieść się do pokrewnych zrze
szeń w  miasta©łi i mlast«©zkach w  o- 
brębie trzech województw południowo- 
wschodnich z prośbą o urządzenie a- 
nalogiczuych obchodów,

4) poczynać starania, alby m iesz
czaństwo lwowskie wzięło udział w 
kongresie warszawskim ipnzez odpo
wiednio zorganizowaną delegację.

W  skład komitetu lwowskiego 
weszli praeidewszyisiLkiem wszyscy 
członkowie ww dział u Zjaanoozania sta-

posłiPgiwac się będą P ro f. Junkers, 
jak  się późn ie j d ow iad u jem y , p iacu

W oczekiwaniu
W reszc ie , po  przc-m ów ieniacu i  

w yk ład ach  zb liża  się
wielka chwila.

N a ollbrzym iem  lotn isku  f i r m y  Jun
kersa stoi lo szare, gigantyczne dzi
wo. R ozsypu jem y się pod n iem  jak  
m irowisko, w sp in am y  się rozem o- 
c jo n o w a r i

do wnętrza
(■hej! jak  lo dobrze b yć  sm u k łym !) 
zag ląd am y w  każdy) zakąlek , p ieś 
c im y  rękam i z im n y  m eta l, kocham y 
ju ż n iem al

tego cudownego ptaka, 
którem u ż y e T  da l gen jusz ludzk,. 
jes teśm y dum n i je go  przy.s ziem  zw y  
cięs lw em , jego  pracą, je go  p oży t
k iem  d la  ludzkości.

A rm ja  fotografów  
biega dctkoła jak zw arjow ana. Z  
k tóre j s trony  igo e.hwycłć? Zew sząd , 
panov\ ie, zewsząd, ^ p ó jr z c ie  ty lko 
na tego ptaka, co  m a dwadzieścia  
metrów długości, a czterdzieści i 
pięć m etrów  rozpiętości. Go?

W  b a jce
takie rzeczy7 się zdarza ją?  W  życiu  
obecnie, w  życiu ! Zaś w a ży  sobie to

nn średniego w liczbie 35. Na pkuw- 
sze zebranie komileibu, na kłórem m a 
nasitąpić ufcuinisltybuiawainie i padzią* 
czynności, zostaną zaproszone wszyst
kie pokrewne zrzeszenia i stowarzy
szenia, wchodzące iw racliaibę w  lej 
młorize.

Lwów, 19. listopada.
Organ Ukraińskiej Chrześcijańskiej 

Organizacji „Nowa Zt>ria“ (NT. 83) 
snuje .także refleksje na temat ukr. po
lityki:

Na wstępie zaznacza, że przyznanie 
b. Galicji wschodniej Polsce bez za
strzeżeń, było w  w ielkiej-m ierze winą 
ńk-aińskiej polityki, która nie starała 
się osiągnąć to, co w  danych warun
kach osiągnąć było można. Dalej przy
pomina „Statut dia Galicji", jaki En- 
tenta przedkładała nam w  r. 1919, a 
którego Ukraińcy nie przyjęli, a co 
więcej nawet zaprotestowali ] rzeciw 
memu.

A le co gorsza. I po przyznaniu Ga
lic ji Rzeczypospolitej Polskiej nic się 
nie zmieniło. W ystarczy przypomnieć 
negatywne stanowisko Ukraińców w  
lalach 1920— 27, k'ed'y ca ły  szereg
spraw (samorządu wsch.-gal. woje
wództwa, sprawę językową szkolna

je obecnie nad nowym  samolotem, 
t. z\v. 4„J  1000", k tó ry  pom ieści w  
swym  wnętrzu  sto osób. N ies łych a 
nie sym pa iyczn jm i ob jaw em  u Jun- 
kensa jest

jego skromność.
Zaw sze w  jarzem iówieniadh sw oićh  
m ów i o „n asze j pracydj, o  „naszych  
pom ysłach , o „n aszym  razw -oju " 
t. d. Zawsze obejm uje wszystkich 

J swych współpracowników, od i.nży- 
i n ierów  począw szy, ma roibotniikai_b 

skończyw szy.

w M ¥$  chwili.
ptaszysko trzynaście ton. Jak d ługo 
m oże lecieć? Obciążone balastem
3.000 kg. może przeleć :eć 3.500 km.# 
t. zn. z Berlina nad - stop lolein 

nad zatokę perską.
Z  zapartym  oddechem  niem al, 

zapom ina jąc o zimmic, czekam y na 
start. W reszc ie , w reszcie zaczyn a ją  
w arczeć po ko le i cztery  m o io ry , ra
zem  o śilc 2400 R. p. Jak ruszy len 
kolos? Jak d łu go  mozot :t\- m ęczyć 
się będzie, zan im  w zb ije  w  p o w ie 
trze? W a rk o t coraz s iln ie js zy . Już 
biegnie... W ia t r  nagły, id ący  od 
skrzydeł jego

zryw a p raw ie  kapelusze. 
Jeszcze b iegn ie  j>o polu... jeszcze...

Po siedemnastu sekundach 
ju ż szybu je w  pow ietrzu ! Okrąża 
m iasio, lotn isko, w span iale, łagod- 
nem i, e leganck iem i rucham i, ja k -  
gdyiby byl lekk iem  sporto-wem cac
k iem . Świta junkierskich samolo
tów okrąża go '

ze wszystkich stron, 
on zaś huczy7 wśród mień sw ym  ha- 
sem  i cieszy- się. O pow iada ł m i j e 
den  z k o legow , iż w  W iedniu , gdy  
RIeniot. przed  w o jną , dosłow n ie  pod 
fruną ł łydko w  pow ietrze , ludzie 
płakali ze wzruszenia, I ż  zdaw na 
śniony7 s-cn ludzkośća sta ł-ą ię  r z e 
czyw istością . L e c z  któż 'hardziej 
p rzyw yk ą  do cudów , jeśli n i1, czło
wiek? N ik t z nas ledmak nie m oże 
się oprzeć podniosłemu wrażeniu. 
„G. 38“  k rą ży  nad m iastem , zn ika w  
odda li, znów  wraca. 'Poznajem y, go 
ju ż  „p o  g los ie ". R ów n ic  lekko i szyb 
ko jak  w ysta rtow a ł, wraca, 

opada na ziemię, 
■Najw iększy -samolot lą d o w y  rozpo- 
GZfń swą karjerę !

M ichalina Szwarcowna.

konkordatu) rozstrzygano przy dobro
wolnej abstynencji Rusinów.

Prawda, w  r. 1928 wzięto ud-ział w 
wyborach i wysłano przedsbawicię1- 
stwo do W arszawy. I cóż w idzim y?

„Oprócz demonstracyjnych zajaw 
czysto negatywnej treści zarówno na 
arenie sejmowej, jak i zagranicą, nie 
w idać literalnie żadnej politycznej ak
cji ani w kierunku obrony traconych 
placówek, an-i zdobywania n ow ych '.

Za to całą energię tracf sie na dra
żnienia pelskich władz i ludności

..BJedem byłaby —  kończy „N. 2 
—  mniemać, że to podnieca naaze ma
sy. Prawda wygląda więcz przeci
wnie. Ludowe masy doprowadza (Się 
w  ten sposób do żniecdęcenia ii oddaje 
się je pod w p ływ y coraz skrajniej
szych kół, do bolszewizmu włącznie.

To może sią ujawnić już przy naj
bliższych wyburach"...

lotów.

tói w i&ai zaufania de santytfu
aniżeli do san och od u...

tylko samolotem

M M  -
pcffżiia man festacią stanu frcdirisgo.

L W Ó W  ROZPOCZYNA AKCJĘ PRZYGOTOW AW CZĄ.

SAMI C SOBIE...

"itm źm  o pol.tyta
c^Ibt.. qr©rh*5m o ścianę-
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ZJAZD RADY NACZ. DLA SPRAW  
OPiEKI NAD MŁODZIEŻĄ AKADEM.

Kraków, 18. listopada. (A W ) W  Za
kopaniem przez 2 dni -ndibywał się 
zjazu Rady Nacz. dla spraw opieki 
nad mmdzieńą auademtoiKą w  Polsce, 

ipołąjczoiny k  wycieeizlką dizienm ilkaray 
celem zwiedzenia nowabiudcjąceigo się 
gmachu sainaior.um Brafeniej Pomocy. 
W  drugim dniu zjazidu rdibyło się ze
brania Rady, na którem przemawiał 
m. i. radca min. p. KrlesnrsJri, zape
wniając w  imieniu Min. oświaty po
parcie wysiłków  Rady Nac,z. pmzy bu 
dowie inorweigo sanatoriom i pomocy 
dla akademików.

GIEŁDA A W YBORY KOMUNALNE
w  N iem czech .

Berlin, 18. listopada. (PAT) Giełda 
herlinska zareagowała dziś dość znacz 
nem osłabieniem na wiadomość o wyni
kach wczorajszych wyborów komunał., 
nych. W  kołach giełdowych wyrażona by 
ła pewna obawa z powoou znacznego 
sukcesu skrajnych stromiufclw poetycz
nych

W  C IĄ G ŁE J  O B A W IE .
Guetamala, 18. listopada. (P A T ) .  

Chociaż W u lk an  SanŁa M aria  p rze 
stał ju ż  w yrzu cać  law ę, m ie jscow i u 
cnodźcy ży ją  w  ciągłej obawie przed 
nowym  wybuchem . W edłu ig ostat
nich ob liczeń  licziba o fia r  ka tastro fy  
dochodzi do 600, przeprow adzen ie 
jednak  dok ładnego  ob liczen ia  praw  
dopodolbnie n igd y  nie będz e m ożli 
we, gd y ż  w ie le  trupów  u legło ca łko
w item u  spopielen iu  w  zetkn ięciu  się 
f rozżarzona lawa.

A U T O B U S  W  O G N IU  R E W O L 
W E R O W Y M .

W ilno, 18 listopada. (P A T ).  W rzo  
ra j w  pob liżu  W iln a  na odcinku 
E jszyszk i-W ilno  n ieznan i d o ty ch 
czas spraw cy ostrzeliwał ogniem rc 
w olw erow ym  autobus. N ik t na szczą 
iście nie zosta ł ranny.

Pj iprerrce z rmżera
skoczyła z okna,

L w ó w  19. listopada.
( — )  W czo ra j skoczyła w  z a m ia 

rze sam obó jczym  z okna I p iętra  
Anna Ottona, zam ieszka ła  na Bogda 
nów ce i. 5. P ow od em  rozpaczliw ego  
kroku była sprzeczka z  mężem, któ
ry nie chciał je j  kupić futra. Pogo- 
iow ie  po zaopatrzen iu  ran, pozosla- 
w :ło p. Ottona op iece d om ow e j.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

SZYBKOTW MDNIEIACY C E ;*H ?
BAUXYYOWY „C5TADUJł“

T w ard n ie je  i w ią że  przy tam peratu rze  pot..ze. 0 ° 
N ieodzcw n y  przy robotach  hetonowycl *r jes.en i i zimie. 
Niezm iern ie s^ybUo tw ardn ie je , beton po 24 goozinach  go tow y  

do użytku. D ostarcza ze  sk ładu  i w c g o n o w o

J. MAURYCY DIAMAHD Lwdw, U gionuw  39. Ul  7-9 0
Prosimy żądać oferty, prospektów.

Prez. Hocver udaje s ię d o U n d y n u
CELEM R EW IZYTO W ANE) MAC Du NALuA.

Londyn, 18. lk.top.adia ( A l )  Preiz. 
Stamów Zjeufuoozanych Hwoyer wyje- 
azie z wiosną roku przyszłego do Lon

dynu celem rewizytowani; Mac Do, 
salda

Zana czy syn?
TAJEMNICZA ZBRODNIA W  SCHRONISKU DLA BEZDOMNYCH W  W AR

BZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18. tiistop. (St) W  schro
nisku dla beizdrmmych w  W arszawie 
dinkonano w  diniiu dzisiejszym ohydnej 
z o rodni, Której ofiarą pad] 45 (et1 
Ki nstacty Cortrad, vtj: onóca miaji kich 
Zakładów czyszczenia miasta. W  dwu 
iżbowtiin mieszkaniu od kilku miesię
cy  zam ieszkiwaj zamordowany iwTaz 
z żana oraz trojgiem dzieci, z których 
najstarszy Fdiward m iał lat 17. Miedzy 
małżonkami i dziećmi często przycho
dził,n do awantur. Dziś rano Gor'itrado- 
w a wybiegła z  mieszkania z rewóliwe- 
rem w  ręku, alarmujae sąriadóiwi, iż

maż p< pełnił jamc-nojstwo Lelkar.z 
stwierdził śmierć wstatok ramy po- 
stazatowej w  czoło. Śtleidizfrwo przepro
wadzane iprzcz policję ustalało, że 
wykluczony jest zamach i-amtobójuzy. 
Istmieje iprzyipuTzczTntó, że zbrodni: do- 
kouiia żona lub syn zamordowanego, 
który normalnie przyny* do Zakładu 
czyszczenia mra.da, gdzie go areszt; 
w  ano. Oboje nie przyznają cię 'de w i
ny. Dalsze śledztwo prowadzi noiiiicja, 
omaz w ładze sądowo-prokuratorskie. 
Mord wwwofał wśród mleszkańcuw Iko- 
lonji wstrząsające wtrażemie.

W arszaw a, 18. listopada, (st.) Do 
sądu h on orow ego  jed n e j z  kup ie
ckich in s ly tu cy j w p łyn ę ła  ciekawa 
sprawa. D w óch spólm ików p ro w a 
dziło  p rzedsięb iorstw o p rzew ozow e  
na Pradze, n ie ja k : Silber i Ka tuszy- 
ner, nie żyli jednak w  zgodzie. B ,ak  
dochodów , p relensjc w ekslow e, 
w szystko to p rzyczyn ia ło  się do po
gorszenia hum oru spólników, k ló rzy  
m arzy li o  iem , !by sic jakoś rozejść. 

.N ied aw n o  S ilber postanow ił ożenić 
sie. przelo zaręczył się z córką boga  
tego kupca prowi iicjonalnego. W  uh. 
tygodn iu  w  W a rs za w ie  na Pradze  
odbyła  się uroczystość zaślubin , po- 
czem  m łoda  para  udała isie w po
dróż poślubną do Krakowa i Z ak o 
panego. Przed  wy ja zd em  otrzym a H 
w ie le  podarunków  ślubnych, m. i. 
K atuszyner postan ow ił spó lm kow i 
rówmież coś o fia row ać . I oto Siiiber 
otrzymał zawiadom ienie od jednej

napad ta s TM i ira noiiciaaia.
NIESŁYCHANE ZAJ ŚCIE W  ZAMOŚCIU,

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 listopada, (st) N ie
byw a ły  wypadek zdarzył się dziś w  
Zamościu. Wielka gromada komuni
stów v  liczbie przeszło 100 osób, ko
rzystając z przypadającego targu po
niedziałkowego, urządziła wiec i po
chód na jednem z przedmieść Zamo
ścia obok muru starożytnego fortu. 
Gdy przechodzący policjant począł In
terweniować, komuniści rzucili się na 
niego, porwali aa nim mundur/ ode

brali broń, połamali orzełki i poczęli 
go bić i kopać. Dopiero w ieśniacy bę
dący na targu uratowali zbroczonego 
krwią posterunkowego przed niechy
bną śmiercią. Wkrótce przybyła poli
cja w  większej liczbie i aresztowała 
trzech okrwawionych komunistów, 
pięciu inn/ch, stanowiących bojówkę, 
która chciała prlicjanta rozstrzelać, 
zbiegło.

z firm  kamień.arskich, że nagrobek 
z jego imien em i nazwiskiem jest 
juz golowy- N a nagrobku iigu -u je  
w ierszow an y  napis: „Byłeś diia nas 
ojcem no i przyjacielem , dzieliłeś 

się z nam ' radością i weselem, p a 
mięć nigdy nie zginie o tobie, módl 
się przechodniu na tyim smutnym  
grobie”. F irm a  prosi o nadanie daty 

śmierci, b y  m óc le datę w y ry ć  na ka 
m ien iu . Jednocześnie S ilb er o trzy 
m a ł lis t od  spółnika, w  k tó rym  ten 

donosi, że nagrobek jest podarun
kiem ślubnym i że ma nadzieję, że 
będzie z tego podarunku zadow o
lony-

Petn a raczej szczęsna 
p, Kiajiiena-

CHCIAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO, A 
LE MU W  TEM PRZESZKODZIŁ MA

SZYNISTA.
Lwów, 19 listopada.

(— ) Persenkówka a właściwie śc.ślo 
mówiąc tor kolejow y na Persjnkówce 
jest ulubionem miejscen dla tych dezer
terów życia, którzy wybierają śmierć 
przez przejechanie.

Student III. roku semitnarjum Kazi
mierz Plofowski, zam. na Bogdanówe? 1_ 
83. poszedł utartym zwyczajem nopr' id- 
nich samobójców. W ynrai się wczoraj 
wieczorem na Persenkńwkę i położył się 
na szynach oczekując nadejścia pociągu 
z Stanisławowa.

Ale miai pecha a raczej szczęście, lio 
maszynista pociągu Stanisławowskjego na 
uczony paprz t, dniem doświadczę! iem
zwracał baczniejszą uwagę na tor kolejo
wy obok Persenkówkę Silne reflektory 
już zdaleka oświeciły postać leżącego mę
żczyzny.

—  A zn orti jeden kandydat na umrzy
ka mruknął sam do s&ebfo maszyirsta, 
ale mu się nie uda. To mówiąc począł 
wstrzymywać bieg pociągu i lokomotywa 
stanęła o pa'ę zaledwie centymetrów 
przed lezącym Kazimierzem.

—  W stawaj jedziemy do Lwowa, 
krzykną? dzielny maszynl-fata, to mówiąc 
chwycił studenta za kark 1 wsadził do lo
komotywy i odwiózł na dworzec. Prze
słuchany p. Kazim ierz rumieniąc się 
mocno nie chróat stanowczo zdradzić po 
wodow rozpaczliwego kroku^ Jesteśmy 
przekonani, żo j « ”iaś spódniczka !kw j w 
tej catej aferze, ale trudno wobec uporu 
p, Kazim ierza nie wolno takich uwag 
głośno wysuwać.

iEgrsSiek j&fc) prczeti ślubny
O IR Z Y M A L  P. S iL B E R  O D  S W E G O  W S P Ó L N IK  A K A Ł U S Z Y N E R A .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Fatalne rlPiiecie 
sfjrgOHSśeni'

Lwów, 19 listopada 

(— ) W  Peregpie obok Żótkwn pa
robek W asyl Jaworski pobił Iwana 
Maciaka. Było to dnia 25 sierpm a br. 
Maeiuk zrazu począł uciekać, a gdy w 
dalszym ciągu był ścigany przez Ja 
worskiego naraz odwrócił się. wyją! 
z kieszeni scyzoryk, pennął nim w  rę
kę Jawoiskiego tak nieszczęśliwie, że 
przeciął mu tętnic?, wskutek czego Ja
worski zmarł. Macrata aresztowano i 
wczoraj starnął on, przed Trybunałem, 
któremu przewodniczył radca Benda- 
s ewski, oskarżony o zhrodinię zabój
stwa. Po przeprowaazonej rozprawie 
zoslał on 2ia.sądzony na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia Oskarżał proku
rator di Mostowski, Lrorrił adwokat 

i dr. Hankiewicz,

Tragedfe małżeńskie w Warszawie
D W A  TRUPY, DW IE OSOBY CIĘŻKO RANNE W ALCZĄ  ZE ŚMIERCI!

(Telefonem od raszege korespondenta.)

Waiwsawa, 18 Lettopada. (st) W  dniu 
wczorajiszyim caża W ola była  pod w ra
żaniem Lragadji przy iii. Ga-abuiwstiaj 
1. 14. Oto 30-Ietni posteronikowy, Anto
ni BŁaciński, zdradzony i perznooiny 
pr^ez żonę, wczoraj o godi. 7 wieczo
rem wtargnął do mreszfcamda rrzy ni. 
G abowskiej l i  i zasiawszy tam swoją 
żonę i jej adoratora iejakiego Szysz
ko wsi 'ego, kilka Jrzatama położył ta a 
nem na miejscu najpÓHOW twoją żonę, 
ktÓTa akryła si? ze strachu za łóż
kiem, następnie zranił ciężko Szysz- 
bwwskiego w  szyję i piersi, wikońcu 
strzelił sobie w  głowę. Ciężko rannych

SzyszkołWKfeioigo BairKański<sgo odwic- 
zKtno do szpitaJa, gdzie waicuą zł 
smśeicią.

Próaz tragedji ipolir.jaunfe Barcin 
slkiago nodohny iwypadek zoamzyi się 
w  -ońzinifc mnzr îfca Zabokrzewsuuego 
(ul. Wronia 66'' Wcizorari w.ejcszoratr 
304etn. SŁair;sław  Zabdkna wiak’ bę
dąc zazdrosny o żonę, r spoczął z nią 
sprzeczkę, w  qz*-ade której w  unieure' 
nin wydobył rewolwer i strzelił kilka- 
k-otnie do niej, na szczęście chybiając 
Następnie dtnzeMł do sióbie, raniąc się 
śmiertelnie. Od;wiwaiany do isiapiitaia, 
dziś -ano zmarł.
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Sensacja ekranów Paryża, Berlina, Londynu —  Tragiczne przeżycia młodej uwiedzionej dziewczyny p. t. —

E p  jj Bhj W  rolach gów nych  niezapomniany Książę Seliman, O la f Fjord, oraz
IT% V k  B 1 ■ »  i w  młodziutka gwiazda 1TA h IN A  —  W krótce na ekranach lwowskich

JWmeî ipyczneF
miał bandytom wskazać jau^ceuo rrwerem posterunkowego.
ECHA ZAMACHU ZBRODNICZEGO W  TURYNCE. —  NAD uCHEM POSTERUNKOWEGO SW ioNĘŁA KTTJ,A. —
PIES POLICYJNY NA TROPIŁ. —  NA ŁAW IE  OSKARŻONYCH. —  GŁÓ W NY SPRAW CA SKAZANY NA TRZY

Lwów, 19. listopada.

{ — ) W  nocy z 5. na 6. rieupnia brr. 
cirogą polną wracał z abiazim służbo
wego rowc-rem do pa&taitmku w  Ta- 
rynoe (pow. Żółkiew) posteru mikowy 
W arszawa z tego pos^eruinlku. Naira.z 
zobaczył przed sobą na dred®3 światła 
latarki elektrycznej, oświecające mu 
drogę na przestrzeni 30 do 40 m, pn- 
dhoteące z rąk jakiegoś omohnika, u- 
krytego w  krzakach. Poster W-airsza 
wa na faikt ten nie zwracał uwagi, aż 
naraz usłyszał strzał, a nad acham 
świsnęła ma kala. Zrozumiał, że bain- 
dyci w  I ym celu oświetlili dragę, by 
móc dobrze strzelać, w ięc skoczył 
z rerweru i położył się aa zieinsi. W  lej 
chwili padł drugi strzał, a kula znowu 
przeszła nad n.iim. Poster. Warszawa 
począł si? odstrzeliwać, iporzcni podą
żył do posterunku i natychmiast roz
począł wraz z ki/meuda.alem posterun
ku doohc.dzea.ici. Do poamecy sprowa
dzono psa podurri reęo z urzędu śled
czego we LwOT.ie, który idąc stanami 
znalezionymi na miejscu usiłoiwamego 
morderstwa, zaprowadził fiunlkr.joinarju

LATA WIĘkCENIA.
sizy policyjnych uo domu Michaiła 
G ‘e3zcznka, znanego "■p1 y saka z Tu
ronia. W  toku dalszych dochodzeń o- 
kazało się, że pomagali GiresacŁukowi 
w  iym  napadzie parobcy Choma Sko- 
ro-paJ i W asyl Seroócska, których rów
nież aresztowano. W szyscy areszto- 
waini .winy się wyparli.

Wczoraj stanęli ani prżeid Sądem 
przysięgłych, oskarżeni o zbrodnię u- 
siłowanego morderstwa. Podicibiiic, jak 
rw śledztwie, talk i nia wcazorajsziij roz
prawie wa”.yscy trzej zgodnie cizynu 
tego się wyparli. Po przeprowadzonej 
rozprawie =ędiziowie przysięgli petwier 
rdzńi >«dynie winę piemwszegj osika.r- 
sinego Gresznzaka, wohec czego Try
bunał *asądzSi go na 3 lata ciężkiego

OLLESCHi Iraraty,ne 

najlepsze

PSa oczyszczenia krwł pijcie rano 
prrez kilka dni z rzędu szklankę irafijrg', 
nej w ofly  gorzkiej Franciszka.Jozefa^ 
Stosowana przez bardzo wTetu lekarzy 
woda Franciszka tóze ia  wzmacnia żołą
dek reguluje trawienie, poprawia plan 
krwi, uspakaja system nerwowy, dając 
zdrowie całemu organizmowi i jasność u 
mysłu. Żądać w  apUkąch -j, drogerjach.

Wszystkiemu winny gołębie...

więzieniu Dalsi dwaj oskara"ni -ostali 
uwolnieni od winy i kary.

Trybunałowi ptrz^wadłniozył radaa 
Zgóralsjd, oskairiżał ipmikiuraitar Pceohe, 
hrondi adwokaci dr. Eiwya, dr. S*u.che 
wyeh i di. Weinsali.

óitrabowaire monerd
wratajątegi z iotnbka.

Lwów, 19. listopada.

(—■)' Przedwczoraj około gudz. 6 ej 
wieczorem, na drodze Gródeckiej obak 
3 ku ił owa, czterech nieznanych sprara- 
ców napadło ma powracającego z pra
cy z  lotniska montera Leona Łapzeras 
skiegu, któremu zabrali portfel z go
tówką, 124 zł., srrbimy izegardk ze 
złotym łańcuszibiem i kartę ma broń, 
wyrJ ądzając mn ogólną szkodę w  wy
sokości Ż69 zł.

SM szyńska stanie ponownie
prżcd s ą d e m ?

PROKURATOR TCURNEULE ZAPO W IED ZIAŁ WNIESIENIE SKARGI KA
SACYJNEJ.

Lwów, 19 listopada.
(— ) Jak się dowiadujemy, w  sprawie Walentyny Rekszyńskiej, zabójczy- 

nf swego męża śp. Brotesłuwa Rekszyńskiego, która została przez sąd przy
sięgłych uwolniona od winy i kary. nastąpił nrw y zwrot. Oto buwiem w dniu 
wczorajszym prokurator Tonmelle, który Rekszyńską oskarżał, zapowiei-aal 
wniesienie kasacji. Jeżeli Sąd Najwyższy przychyli się do wniostców Proku
ratora, to ewentualnie może nastanie unieważnienie wyroku pierwszej in
stancji i w  tanim razie Walentyna Rekszynrka stanęłaby po raz drngi przed 
sądem. Oczy mcie, że decyzja Sądu Najwyższego będzie oczekiwana, jak 
izaiko może, z niebywaiem wprost zainteresowaniem.

1
ODPOCZNĄ PO SWYCH TI.UDACH W  WuęzJENIU,

CZYLI ZA CO ROMAN Md N& a WSJŁ7 ZOSTAŁ
WIĘZTSNLA.

ZASADZONY NA 7 MIEF.

Lwów, 19 listopada.
(— 1 Przed Trybunałem, któremu 

przewodniczył radca Łyczknwski, od
powiadał wczoraj pod zarzutem zbro
dni ciężkiego1 uszkodzenia ciała i  nwał 
tn publtcznegc P-rman Mańkowski, go
spodarz z RatorówŁi (pow Lwów ). 
Dnia 19 września br. synek sąsiadów 
Mańkowsktego Kozaków rzucił grudko 
ziemi na dach Mańkowsk'ego, na któ
rym siedziały gołębie. Fakt ten wpra
w ił Mańkowskiego w  wielką złość, 
gdy w ięc ujrzał wracających gościń 
ce.m do domu rodziców tego chłopca 
Tomasza i Annę Kozaków, napadł na 
nich, począł ich lżyć wprzód słowami, 
a następnie nawet targnął się na nich 
czynnie. Powstała bójka, w czasie 
której Mańkowski wyrwał z rak Koza- 
kowej drewnianą ramę i począł nią o- 
kladać Kozaka do tego stopnia, iż ten 
doznał złamania ręki. Gdy w  Bójkę tę 
wm ieszała się Kozakowa stając w  o- 
bronie męża, Mańkowski nie zw aża
jąc, że ma przed sobą kobietę, noczał 
ją również tą samą ramą bić a ponad-  ̂
to kopnął ja kilka razy

Poraniona Kozakowa udała się do 
posterunku w Rzęśnie Polskiej i uczy 
m ła  odpowiednie doniesienie. Gdy 
p rzybyli dwaj posterunkowi Wajsero- 
w icz i Schweitzer i w ezw ali Mańkow
skiego do udan:a się na Dosterunek, 
Mańkowski począł im stawiać opór, 
wreszcie czyn nie się na nich targnął, 
uderzając jednego i drugiego kułakami 
w pierś. Doprowadzony przy pomocy 
■osób postronnych do posterunku, tam 
zdemolował całe urządzanie a uspo
koił się dopiero po zakuciu mu rąk i 
nóg.

Ly 'N a  wczorajszej ' mzprawie Mań
kowski przyznał się dc póbicia Koza
ków i uczynienia awantury na poste
runku P. P. w  Rząśnie, tłumacząc się 
stanem silnego zdenerwowania. Po 
przeprowadzonej rozprawie został on 
zasadzony na 7 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Oskarżał prokurator dr. Mo
stowski, oskarżony bronił się sam.

Lwów, 19 listopada.
(—-) W  toku dochodzeń w sprawie 

ostatnich włamań kasowych we Lwo
wie, policja ustaliła, że włamań tych 
dokonali dwaj bracia Józei i Mieczy
sław  Kochanowie, Stefan Filipowski, 
Józef Wasyłyk, w szyscy cziterej znani 
wytrawni w łam yw acze Lasowi. Gdy 

fpolicją, rozpoczęła likwidację tej szaj
ki, natknęła się na przeszko ię w  
chwili aresztowania Józefa Kochana. 
M ianowicie mieszkanie tego, przy Dro
dze Wuleekicj w chw ili przybycia

e n n  a mm.
naste^o uspokojeni:

URZĘDOWE WYJAŚNIENIE ZAJ&C W  JAWORNIKACH
Lwów, 19. listeipaida.

W  związku z noia/tikami nielfetóryieb. 
dzienników o eabnnaeniacli we wsi 
Jawornik (paw. Stirzyiżów), Urząd iwo- 
jfwćdiZki karnumikiuje, że falktydanie w 
ubiegłym tygodruu doszło w  wyizej 
wymientenej miejscowości de zajść na 
tle komasacji gn:nntoiwi.j przeprowadza
nej w  stadjuim wstępnom (ipmmairo- 
wam) pirzez Wojeiwódińłiwolwów. Miano 
w icie część mkezłkańcow iwtsi nie rozu
miejąc zaaad komasacji poid Tplywem  
agitacji niektórych jednostek miejsco
wych uszkodziła znaki triangulacyjne 
i pomocnicze, założona przez inżynie
rów Urzędu Ziemskiego. Na tem tle 
doszło do starcia z policją, pizyozeon 
Kilkanaście osób zostało przytrzyma
nych i odstam tornych do sadu okręgo
wego w  Rzeszowie. W  sobotę 16. hm. 
abadali sprawę na miejscu•j-NaiczeLnik 
W ydz. Eeizpieczeństiwa Województwa 
Lwawisikrego Rogowski, nacizieluiik W y  
działu Urzędu Ziemistkiego Majewski

starosta pow iatowy w  iStazytżowie dr. 
Mciin. Obecmie pairuuje we wsi ^pokój, 
a lud/ność pouciziana przaz .wapommiiainą 
k-amisję, będsśe miała możuuść formai- 
nego wypowiedzenia się w sprawie 
kom isacji w myśl ustarwowych iwymo- 
uów.

fuukcjoniarjuszy policyjnych byłe zam
knięte. Józef Kochan znajdował się we 
wnątrz, jak również lokator Broni
sław Kruczkowski, funkcjonariusz ko
lejowy, który nie reagował na pukania. 
Po kilkugodzinnych próbach zmusze
nia Kochana i Kruczkowskiego do o- 
twarcia drzw i wezwano ślnsarza. któ
ry je otworzył i dopiero w tedy aresz
towano Kochana

Szajka ta miała na sumieniu cały 
szereg włamań kasowych i mieszka
niowych, a w  szczególności w łam anie 
na Politechnice, gdzie skradli 8001’ zł., 
w  firmie Schenker n? pl. Mariackim, 
gdz*e skradli 7000 zł., dc mieszkanie 
dra Gnlewicza przy ul. Kratnew kie
go 15, w  Urzędzie poc*siowyr w  Ka» 
łnszn i wiele in..

  a — —.

■ Oo £BSX-SiS> *'t£ei2£U.k&i

M KHi IIM3I »
w e  L w o w i e

NA W ŁAM ANIU  DO ^O E K O N S U L A  ANGIELSKIEGO.

( - )
Iiwów, 19 listopada. 

Policja prowadząc dochodzę 
nia w  sprawie włamania do wicekon- 
suiatu angielskiego, ustaliła, że w łam a
nia tego dokonał w łam yw acz war
szawski Uhairn Hanower, który przy
jechał na gościnny występ do Lwowa, 
poczem po nieudałem włamaniu po
wrócił do W arszawy. W  pościg za nim

wyjechali ,ze Lw ow a funkcjo nar jusze 
policyjni i w  Warszawie go areszm- 
wali. Znaleziono p rzy  mm nanzędzi,- 
takie same, jakie .zostawił na miejscu 
w łam ania w  wicekonsulacie angiel
skim Hanower pr.zv.znal się do tego 
występu we Lw ow .e. Wczoraj odsta-' 
wiono go do w ięzienia karnego przy ul. 
Kazim ierzowskiej.
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Jozwians nadzisje...
EMERYCI B. AUSTRJI NADAP.MO W Y G L Ą D /JĄ PRZYWRÓCENIA IM P R A W  DO ŻYCIA.

Lwów, 19 ltetupada.

(jp) ‘ W yczekiwane cd taik dawna 
przez emerytów tzw. państw .zabor
czych załatw ienie sprawy em erytal
nej, którego spodziewano się w  najblrż-i 
szym  czasie, po ogłoszonej niedawno 
konwencji rzymskiej, okazało się .zno 
wu jedną z ilnzyj, które rozwiały się 
w  nicość, pozostawiając nieszczęśli
wych wyd2 iedzicżonych w  dalszym 
cdąg-ii na pastwę skrajnej nędzy.

W  sprawie tej odbył -się ub. sobo
ty w ielki wiec emerytów, wdów i sie
rót (państwowych i wojskowych) b. 
Anstrji, zwołany przez Centralny Zwią 
zek Małopolskich Emerytów. Przed
miotem obrad wiecu było nieprzychyl
ne stano,whlk,o) które w  sprawie zrów
nania emerytów byłych państw zabor
czych zajął naczeinzK Wycziałn etmer. 
Min. -skarbu, p. Linker.

Sprawozdanie z konferencji w  Min. 
skarbu składali delegaci, którzy w  dniu 
4 bm. udal-ii się -w tym celu do W ar
szawy. Mimo, że delegaci przedstawili 
p. naczeln ikow i Linkerowi, że na zró
wnanie emerytów, widów i sierot b. 
państw zaborczy ch z emerytami poi 
.skini potrzeba zaledwie 4 miljony zło
tych rocznie, co przy budżecie pań
stwowym, wynoszącym  rocznie około 
4 m iljardy jest wydatkiem, drobnym, 
jeśli się zw aży  na cel i mimo powoły
wania się na konwencję rzjm ska oraz 
na postanowienia traktatów, jakoteż 
nai notoryczną nędzę emerytów, p. na
czelnik Linker kategorycznie oświad
czył, że o zrównania tern nie może być 
mowy.

-Pi zedstawienie tego smutnego sta
nu rzeczy  w yw oła ło olbrzymie rozgo
ryczenie wśród cibecnuch, czemu- da
no w yraz w  dyskusji, poczem powzię

m i aii2«f
najszlachetniejszy krom do 
twarzy i rąk, któremu mi* 
Ijony pań zawdzięczają 

swoją piękność. 
W s z ę d z i e  d o  n a b y s l h
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BELA SCENEZ

NIEDYSKRECJE.
1. ŻYCIE RODZINNE W  1926 ROKU.

(EKyie dobrze ubrane młode damy gawę
dzą w tram w aje).

Pierwsza: Szykownego ma męża!
Druga: Ależ to wcale nie był je j obec. 

ny mąż!.
Pierwsza: Więc kto?

Druga: .lej drugi mąż, z którym się w 
zeszłym roku rozstała.

Pierwsza: Aha, rozumiem. Ale mały 
Stefan jest jeszcze z tamtego małżeństwa 
Liii.

Druga: W cale nio Ljjjp ma tylko dwo
je dzieci: małego Dezyderego —  od pier
wszego męża i Sarykę od trzeciego. 
To jest urodziła się podczas piersvszogo 
małżeństwa, ale poddbńeńskwo jest tak 
wliclkie, że nie sposób zaprzeczyć, iż jest 
dzieckiiem trzr.iego męża.

Pierwsza: To nie- L iii dziecko, tylko z 
pierwszego małżeństwa jej drugiego mę
ża. Stefan zost ił przy Lii;;, kiedy matka 
jego do Ameryki wyjechała.

Pierwsza: Jakże się do niego je j obec
ny mąż odnosi?

Druga: Jest uszczęśliwiony z mi ego, bo 
Stefan, będąc w równym wieku z matą 
Sołtan, doskonale się z nią bawi.

Pierwsza. Mała Sołtan? Czyjeż to

to szereg rezolncyj, w  których zgroma
dzeni wyrażają glębuki żal z powodu 
nieprzychylnego stanowiska Min. Skar 
bn i niewłaściwej interpretacji posta
nowień konwencji rzymskiej i .zazna
czają, że wszystkie inne państwa suk
cesyjne po b. Anstrji już dawno zrów
nały pcioory emerytalne.

dziecko?
d ru g i: Jej trzeciilego męża z drugiego 

jego małżeństwa
Pierwsza: A córeczka jej trzeciego mę

ża? Mata G.i-zJj?
Druga: Jest obecnie przy drugim mę

żu jego pjerwszej żony.
Pierwsza: AIo tego pewno nic wiesz, 

kto jest drugim mężom pierwszej żony 
trzeciego męża Lilii?

Druga (bardzo spokojn ie): Nikt inny 
jak pierwszy mąż drugiej żony je j pier
wszego męża. (Po -chiwiWi): Jak myślisz, 
moja kochana: czy ta L iii ,j jej mąż pro- 
wadzą podwójną buchaUerję swych dzie
ci, czy też orjentują się bez ks-ięgii rachun 
kowej w swej rodzinie?

*
2. MIGAWKI Z PRZYTUŁKU  

DLA STARCÓW.
(W  biurze pcśrednjctwa pracy melduje 
się dobrzo zbudowana . o m ilej pawierz- 

, chowności dziewczyna).
—  Szukam posady Jestem służącą.
—  Gdzie służytas. dotychczas, moje 

d z iecko f*  '- : i - .*9 ' , . f t
—  W  przytułku dla starców.
—  Dlaczego porzuciłaś miejsce?
—  Bardzo proszęl —  odparła dziew- 

cyna, rumieniąc >&Ę —  odkąd ci lekarze 
co tydzień jednego starca odmładzają, 
przytułek mje jest już posadą dla przy
zwoitych dziewcząt!

*  I
Słynny profesor udaje się do przytul, j 

ku dla starców, ażeby znaleźć amatora, j

Z uwagi, że wedle ustawy emer. 
z roku 1921 i obecnie -ogłoszonej kon
wencji, uposaż śnie obeGnie nie m oże 
być nizsze od uposażenia pobieranego 
pod zaborem, uchwalono sprawę tę od 
dać ewentualnie przed Najwyższy Try
bunał administracyjny. Nadto uchwa
lono zwrócić się do pp. posłów, -a w

którego u .ZczęŁtOwić pragnął, odmładza
jąc go o kCilka lat.

W  przedpokoju spotyka biadającego 
1-iareJEc

—  Co się staloy staruszku. —  pyta li
czony mąż.

—  O, mój Boże, wiłel-możny panie —  
żali się starzec —  jestem bezrobotnym, 
starym j chorym człowiekiem. Dźwigam 
siedemdziesiąt dziewięć krzyżyków- na 
plecach Niech \v:el możny pan pomyśli... 
Siedemdziesiąt dajewięć llat...

—  No, cóż, stary? Nie chcielibyście o 
kilka latek być młodszym ?

—  Jeszcze młodszym —  jęknął sta
rzeć 7.  rozpaczą —  nic chcą mnie no przy 
tułku przyjąć ’ bo na wakujące miejsce 
zameldował się. człowiek, który o pot re
ku slar-szy jest ode mnie, M oje nies?.'feę- 
ścte w tom właśnie, że za młody jestem. .

—  Ach, w ielm ożny panie, gdybym 
i troć o jeden rok był starszy, nie iiSliiiał- 
by szczęśliwszy człowiek ode ranne na 
świecie! i

-• Słynny chirurg, nie pytając więcej, 
oddal:} się spiesznie...

S i ed emd zćesóęeio sześcao-I <if nią m a tro- 
nę pytają, czy chciałaby sćę dań) odmło
dzić?

—- Dlaczego nie —  jak, się kiedyś ze. 
starzeję —  odpowiada młoda.,Aiedcmdz'e- 
sijęc.ioletnsa kobiecina.

DALILA —  Tristan Bernard
Simson zasnął snem twardym na Jeżu. I 

A Dalila przygląda mu się, Zrana u han- f

i szczególności do znanego obrońcy 
spTaw  emerytalnych, posł? inz. dr. 
Bryły o interwencję u rządu w  spra
wie niesłychanego pokrzywdzenia e- 
merytów, wdów 1 sierot b . państw za- 
bprczych. Wkońcu uchwalono zorga
nizować sra pizy Cen Ir. Związku E- 
merytów we Lw cw ;e, oraa wUść w 
porozumienia ze Związkiem Irw a !-'dów 
wclennyah Ezplilej Polskiej, m ających  
swój udział w Genewie przy Lidze Na 
rodów,- celem wspólnej obronjy sw ych  
praw.

dlarza z jarzynami) kupiła nasenne zinie.
J Ze względu na masywne rozmiary tego, 

dla którego przeznaczone było, zażądała 
potrójnej dozy dla dorosłych.

Przer? śniadaniem Simson zachowywał 
się względem miej despotycznie i Dr.ital- 
n.;u, jak zwykle. Na .wszelkie nieśmiałe 
prośby otrzymała grabjoncską odp^iw.edź 
odmowną

Daiila przygląde się śpiącemu: długie 
szorstkie włosy okalla.ją twarde jego iysy 
których sen nawet złag-ydzić nile może.

Przewraca krzesło, drżąc na całem 
ciele: n&e. njc go z głębokiego sn.u nie 
zbudzi.

Uspokoiła Błę.
Odwaga je j jednak chwieje się. Czy 

zdobędzie się na liilę wytrwania przy po- 
stano-wieniu swojem? Wspomina niesłu 
sznojó jego zakazu, niechęć jego do 
wszystkiego, co je j radość sprawić moze. , 
Myślamj temi wzmacnia śłannącą woję.

Tak... on sam się do tego przyczyni! 
sam wywołał., .j oto chwila buntu ) c- 
poru nadeszła...

Wchodzi oczekiwany mężczyzna — 
trzyma grzebień i specjalne nożyce w  
ręku

Dalśia szybkim rzutem oka obejmuje 
posłać snem kamiennym śpiącego S„m- 
sona... i  dygocąc, ze strachu pokazuje na 
migi mężczyźnie, czego ma dokonać.

Ten bierze nożyce i mistrzowską dło
nią obcina —  Da lilii puszyste, diugie, 
miękkie jak ,jedw ab  włosy.

Tłum, C S.

UROCZYSTA AFADEMJ.a KU UCZCZENIU JEDENASTEJ ROCZNICY ODRODZENIA POLSKI. 

{ Korespondencja -własna „Gazety Poranne?”}.
Wiedeń, to listopadzie.

Związek Stowarzyszeń Polskich w 
W iedniu (jest ich 10) wykazuje tw o- 
siafcnich czasach wielką mchliwość i 
to zarówno na polu działalności orga
nizacyjnej, jakoteż i propagandowej. 
Wszelkie imprezy artystyczno - kul 
turalne .zainicjowane z  ramienia 
Związku, mają poważny charakter i 
stoją na wysokim poziomie.

Jednym z n.ajudalniejszych wie
czorów  b>ła Uroczysta Akadeauja ka 
uczczeniu jedenastej rocznicy Odrodzę 
nia, Polski, która się odbyła w niedzie

lę 10 listopada w ieczorem  w  „Konzert- 
hausfij®

Słowo wstępne w ygłosił prezes 
Związku dr. Tenentanm, podkreślając 
znaczenie rocznicy Odrodzenia Po
wspomnieniu o bohaterskich w ysił
kach w  walkach wolnościowych, prze
szedł mówca do dziejów wskrzeszenia
Niepodległości, wskazując na Osobę 
Wiskrzeisiciela, jako gwiazdę przewod
nią wyzwalanej Polski.

■Następnie odczytał telegramy hoł
downicze do Pana Prezydenta i P ierw 
szego Marszałka Polski.

CO MitfWl NEM O.

Podziękowanie*
P O M IM O  'CH ĘC I J E S T  ,MI D Z IŚ  N IE  SPOSÓB 
P IS A Ć  O SO B N O  D O  T A K  W IE L U  OSÓB,
K  Ib )R E  P R Z E S Ł A Ł Y  M I N A  S R E B R N E  G O D Y  
P IĘ K N E  Ż Y C Z E N IA  I S E R C A  D O W O D Y ,

Z W Ł A S Z C Z A , G D Y  S E R C E  T O  Z A M K N Ę L I  W  S Ł O W IE  
N IE T Y L K O  S T A R Z Y  I W IE R Y !  D R L H O W IE  
A L E  T E Ż  C A Ł K IE M  N IE Z N A N E  IS T O T Y  
D A Ł Y  M I S E R C A  T E G O  P R O M Y K  Z Ł O T Y .

T Y M  G R A T U L A N T O M  D R O G IM  I B E Z  L IK U  
,Z C A Ł E J  O J C Z Y Z N Y  O D  T A T R  DO B A Ł T Y K U ,
Z N A N Y M  Ł U B  O B C YM  M I S W E J  T W A R Z Y  K S Z T A Ł T E M  
D Z IĘ K U J Ę  D Z IS IA J  P IĘ K N IE ,  CHOĆ R Y C Z A Ł T E M .

I Ż Y C Z Ę  W S Z Y S T K IM , P R Z Y J A C IE L E  M IL I ,
B Y Ś C IE  D O Ż Y L I T A K Ż E  T  Y K IE J  C H W IL I ,
G D Y  SR E B R O  M O Ż E S Z  JU Ż N A  S K R O M  S M Y K A Ć ,
A  C Z Ł O W IE K  C IĄ G Ł E  M A  O C H O T Ę  B R Y K A Ć .

Z wielka, werwą zadeklamował p. 
Michał Kędziora utwór Kaiz.miieriza Ja
worskiego pt. Wódz. W  części m uzycz
nej wystąpił p. Marjan Idiknszawizki, 
Lnor liryczny, rozporządzający pięk
nym głosem, śpiewał arie i pieśni pol
skie z w ielkiem  powodzeniem. W  za
chw yt w praw iła słuchaczów p. Tur
ska - Bandrowska, znana artystka 0- 
pery W arszawskiej, która specjalnie 
przyjechała do W iednia na zaproszę- 
nie^Związku. Po każdej pieśni i arji 
polskiej żywo oklaskiwano artystkę. —  
Entuzjazm wzm agał się stopniowo, a 
pod koniec rozpętała się nieustająca 
burza oklasków, dopiero do zgaszeniu 
światła publ;czność się uspokoiła. 0- 
bocni na sali goście, Wiedeńczycy, w y 
bitni znawcy śpiewu, zachwycali się 
pięknym i v c  wszystkich rejestrach 
dźwięcznym grosem p. Eaiuirowskiej 
oraz jej fenomenalną koloiatnrą, w y 
rażając się o rioj, jako o następczym:' 
słynnej Selmy Kurz.

Sala Domu Koncertowego była prze 
pełnioną, wśród obecnych zauw ażyli
śmy posła. Badera, konsula generalne- 
no Morawskiego i innych wybiitnvch 
członków Kolonji Polskiej. W spaim ty 
wieczór pozostawił niezatarte wspom
nienia u uczestników. W  poniedziałek 
11 bm. przedpol. została celebrowana 
Msza św. dziękczynna w kościele 00 . 
Zm artwychwstańców na Renrwegu w 
obecności- członków  poselstwa i kolo
nii polskiej. Tedog.
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REWIZJA DOYTiCRuZASO WEGO STANOWISKA. —  POLSKIE FBOŻF NA J i 'ń ŃSZE NA ŚWJEGHE.
G^ENiSTWO ZESONOPOL5ZOWANŁA EKSPORTU. —  W ĄTPLIW A KORZYŚĆ.

NIEBEK9IE-

Lwów, 19. listopada.

Silne przesili cnie, jakie iw oibeicoWj 
doPit prz-echndzi nasze rolnictwio, .a mu
siki sfery rządowe dio przeprowadze
nia zasrdniouej rew^aji eolychozaso- 
wego kierunku polityki zbożowej w  
Polsce. Popełniane bawitim w  tej dzie
dzinie błędy bezwprzetianiie ipnzycizyiniły 
się do szczególnego pogłębienia w  Pol
sce ogótno-światoiwej dzisiaj depiesji 
cen za zboże. O ile Lowiom fa la  lan.iiż- 
ki łych  cen. przechodzi dziitsiaj przez 
świat cały, specjalnie. jaidkiraiWO' wystę
pując na koutyuencl.fi amerykańskim, 
o tyle Poldka prześcignęła wszystkie 
państwa, -wykazując np. iw paźdizier- 
niku br. poziom cen niżrzy od pciilLo- 
mn cen Stanów Zj eimoozonysh. Maimy 
więc. dbecmiie iw Polsce izlboże nieomal 
że najtańsze ua całym świacie i do
szliśmy do tego kaitiastrofalm.ego stanu, 

ą e  produkcja zboża przestała silę opła
cać, powodując upadek naszego rolni
ctwa. A  z pumlk/tiu rwidlzemia interesów 
ogó'lno-gaspodairv:iz:ych nie jctsit a-z:ccizą 
zuipełmie obojętną, w  jakiej sytiuacji 
maiterjalnej znajduje się rolnik w  Pol
sce. Pomimo bowiem silnego upizeimy- 
Siaiwiatnia kraju, posiadamy bezwa
runkowo charakter państwa rolnicze
go, w  które-m bliizlkio 70 pr/oic, ludności 
zajmuje się pracą na. roli. Jasną z;aś 
jest rzeczą, że daficyitowcść gospodarki 
na roili powodująca utratę siły nabyw
czej 70 proc. ludności w  pańsit yfe, u- 
jeminie odbić się muisi itakiże 1 na inte
resach handlu i przemysłu rodzimego, 
który w  ten apasólb traici mażimość dby- 
tu siwocch a jłyka lów  wśród przeszło 
2/3 ludności.

\
S z t e W w t  n t u r a n j a .

Nie ulega wątpliwości, że  dio tego 
stamu rzeczy doprowadziła w  znaozmej 
mierze dotychczasowa błędna polityka 
zbożowa, zm ierzająca przedewszyst- 
kiem do osiągnięcia nisjfiich cen za 
zboże. W  imię toż jedinostirnininii01 i b łę
dnie pojętych imtereisów konsumenta 
zamknięte zostały granice państwa dii a 
wywozu zboża, w  tym samym celu 
tworzono kosztowne dla skarihu pań
stwa. rezerwy zbożowy, ograniczano 
przemiał żyta i pszenicy, słowem w 
zakresie bardzo szerokim wniknęła w 
tę dziedzinę gospodarstwa społecznego 
ingerencja państwa; przynosząc szkody 
zarówno rotniictwu, jąk też przemysło
wi i handlowi.

W  czasa-c-h ostatnich dta ratowania 
sytuacji powiał inny kierunek, ozy on 
jednak jest w łaściwy i  cizy obecnie złą. 
sytuację poprawi, bardzo -powątpinwnć 
należy. Obok bowiem najnowszych 
zarządzeń trafnych i rzeczywiści po
trzebnych, jak eairiząidizcinie dozwalają
ce na swobodny wywóz zboża z Polski 
—  -.spotykamy się z 'niebezpiecznymi 
eksperymentami iw postaci zmor opali
zowania tego eksportu i oddania tegoż 
agend specjalnie w tym celu utworzo
nemu Związkowi Eksporterów Zboża 
R. P. z siedzibą w  Poznaniu. Po

wstała w ięc instytucja, która —  pirtzez 
uizystenie wyłączner" prawa wydawa
nia zaświadczeń, uprwiaiżinoaiących do 
korzystania z  równoetzieśnie iwprowa- 
dizoinyth promj. wywozowych, —  u zy l 
skuje monopol eksportu zboża. Cha
rakterystyczną przylani jest rzeczą, że 
supremację w  tym monopolu uzyskali 
prożucanci rolni, indywidualny eks

port zboża ra i i przemysł młym-rski 
dopuszczone zostały do głosu jedynie 
w  smpniu bardzo nieznacznym, W ła
ściwie więc producenci roln i uzyskali 
monopol eksportu izbaża i  w zię li na 
siebie ciężar jgrommej cd.pt>wie-jzialno- 
śoi za należyte zotrigamizowianie rzeczy, 
nad którą pracowały dotychczas tysrą- 
czns rzesze indywidualnych ekspor-

Cło na ssSPtrę efoiSiiską

Warszawa, 18 listopada. (sit) W  Mim. 
przemysłu i handlu odbyła się dziś 
wielka narada z udzialam pp. min. 
KwiaPiowskiaęo j Niezabytowskiego, 
oraiz liczinych pmzeidfiitaiw.fcieli sfór ro l
niczych w  sprawia imiportu saistry 
chilijskiej do Polski. laik wiadomo, ste
ry  rolnicze domagają się zniesiksda 

\

ZOSTANIE N APAL UTRZYMANE.
(Tc ie ionem  od naszego korespondenta '.

c?a przywozowego od saletr? chilij
skiej, wprowadzanego niedawno przez 
rząd. Min. Kwiatkowski iwyłluszcizył 
przedstawicielom rolnictwa swoje sta
nowisko w  tej sprawie, dowodząc ko- 
riucziność utrzymania tego cła jako 
korzystnego dla interesów krajowych.

Bilans handlu zagrań. P j Is RI
ZA MIESIĄC PAŹDZIERNIK,

Warszaw?, 18 listopada. (PAT.) 
Według tymczasowych ob lieżeń  Gł. 
Urzędu Statystycznego, bilans handlu 
zagranicznego Polski za miesiąc paź
dziernik br. przedstawia sic następu
jąco:

GIEŁDY*
G IE Ł D *  LWOWSKAi.

Lwów, WSSiiiiBtoipada.
Na giełdzie ipienięiii-ej obroty skromne. 

Tendencja utrzymana, usposobienie. ć la b e .
Na giełdzie zbożowej beż <4fh'otów. te n 

dencja niejednolita, 'dLipofitfoienie utrzy
mane. 1

GTEI.DA WARSZAWEK.' I
W-arsziiwa, 18. bptoipada. ^PAfT). 4 proc. 

.po'ży.c.i.!ka linWEutyicyjMi 119K, 5 p.Po-c. po- 
zJpBRi* dotawwa 05, 5 ipno-c. hojiigeiisyłna 
5'OK, 6 iproc. d akrowa 1920 80 i  poi,
10 •puńc ' JifiOCjtiiwa 102 i pół, 6 proc. Listy 
zost. Bbu Goap. Kreij. M ,  8 pnąc. Listy zasl. 
Miau Rotaego 94. 8 proc. Obligacje ku Gosp. 
Kraj. 04  —  te oam-e^? (pioc.,,®3li.

W.aóaty i dewizy. J>oiląi'y 8.87 ; pól, -Bcil- 
®ja l S # 4  Holandia 3&S.S1, Lo-nidiy.nTi3.37, 

,L.Qwy J'01-k 8.87 trzy ©zwarte, tParye 35.06. 
(Praga 2631, Szwaj«,a:Dj!i’il7Q.<£7, Wiedeń 
125-07, Wlodhy 46*56. : *

WsirrcaT/a, l8. fefópada. ‘GPAT). Bamk 
Poiliski 169 i- pól, ank 5jw:«Sp. Zar. 78 i pół, 
Oz-jitceice 33 i pól, Fiultej d l , Mcsiiczejów 

'Ostrowiec;70,-Stairadiojwice 22 i"tgól. 
Wiućkan ii. ki;lp.

GIEŁF A ZCH7GESKA.
ZaTyrb, 18. ilistopada. (PAT.) .Paryż 

Q0.%) "i pól, thndyia.fej.14 trzy czwaa®  
No'wy Jork 5 I 5a M  Beiłgja 72.10, Wloahy j 
S6.87, His,zipanija 72.30, Holandia 003.00 
Jlcróin .153.80, Wiedeil 72.53, Slokilwilim 
13830)-Osi© 'Kopenthaiga 138.20, So-
fja 8.7* ; ,p.di, Piaga 1-5.4Ś, V7«rszawa 57--Ś0/ 
Budapeszt -90.S50, Białdigród 0.12 i jpćl, A- 
leny 6.7]. iKjmtsaniyneijM 2.43, Bułcareszt 
6.08. lieteinigjojt? 12Z95, Biuenos Aire-s 
■213.00.

GIEŁDA WTEDEfelL/L.
Wiedeń, 18, ili;,9tcp\ade. (IW r). Amster

dam 286.20, BeCig-rad 4.2.56/4, ©erlin.IfiS-iA 
Bruiksótel 09.23, Bnidaipeszt 124.15. Buka
reszt -łl3 PS, Koponlliaga Lon.dyn

7/S, M:id,rV'l 99.”20, ifódjotan 1 . f i ,  
łTowyr Jdi-.k/S*0fi.)Ĵ . 'jpJb 180.06, Bufie 
27.80 i pól, Prag-.i 21.0f2 i  pól, Sofj«'.61.19,

Przywieziono 383.926 ton towo- 
rów wartości 257,247.900 zł., wywie- 
sirno ljSsl.SjyjDO ton towarów war
tości 253,457.000 zł, Saldo dodatnie 
bilansu handlu zagranicznego wynosi
2,180.000 zł.

. 'Stoiklhoim 199-70. Warsz-a-wa 70.82, Ziurydh 
•107.61, AnóhykaiUlkie 708.10, - (Niemieckie 
109.45, F.'1-anciurJtie 27.86 i pół, 'Włoskie 
87.07, Jiuigosł'0'W'iań.sikfe| 12.49 i pól, Pofókiie 
79-88, Węginrateie 12 i.SŚ, Szwajca-nskie 
137.t52-, Renta miajov.-a 0.9137, (Rankrerean 
St ii pól, Krediitianstalit 52, Kompas 19.20, 
'Laenideclbank 24.5ID, KoJFij półn. lOill Ąjusł.fji 
kól. ipań®liw.J2r2.01, Kolej, potadn. 790, Go- 
(ldszów, 254.50, B.rowaidy 112 i (pól>, Ałpiny 
£4.10, Berg u. Hjuełfen fii32, Knupp 11, Poil- 
dii Huctte'1'73, Rilma 104, ilipól, Siensza 
13.10, gleHecHnąB ffi.40, kaąpaty i - 3 B ,  
■G*ailici.a 32.

GTEŁ.DA LONDDSSKA 
Uctrdyr, 18. du-fitcpada. (RAT). No-wy 

Joitk 4S7.fi£>, KanadjaTOiSjfttJ, Francja lfi.3.86, 
Bclgja 3W7 tuzy cawante, Włodhyi,9847, 
Nreiipcy 20.Z-0 krzy cizni-artc,.', -|j(Z'\va;i©a.rjia
25. Rf ]/g, Pan ja 18.20,4 i ipól, Hoilisnigfoire 
19.02, Pnaga IST-GS, Bj-deipóiązlt 27.90. Beł- 
"'MA C-76, Ateny L s ł j * 'Waed*ii 3 0 0 .*1 
A:vra.naza v,ra 4 3 ■ 49

G IE Ł D A  HARYSS9SL 
Fy-yż, 18. liotopada. (PAT). Londyn 

Nowy Jprfk ,05.40, Be%ja ;35ó.h.) 
Hiszipanja 3Ó5.7S, W iochy iiÓStao,"Szwajca
rią, 492.25, Hcitejii-ija 1024.50,' Ncpwctb 
090.25, .-Szwecja 680J5O; Praga 75.25, Ru- 
‘nmnja, 15.15, lYiedeń 357.00, Niemcy 
007.2,5.

OBROTY n r y w n y p .
Lwów, 18. listopada.

, Tendencja chwiejna. Obrót strbdnii 
VFALUTY: Dolary ameryk. 8.69.50—.

■'.90 00, d o lłfy  kanad. 8.81.50—'8.82;00, 
korony czeskm 0.26 33— 0.2G 66 szylingi 
ruĄr. : 25,00— 223.50, lejo ‘ O.Oó.DO—
0 05.25, fmnki franc. 0.34.50— n,34,75, 
trank; szwajcarskie 171.50— 172.00, fonty 
szlerjing; 43.60—.43,80, czerwjeńce sow 
xa jeden 17.00— 17.50.

ZLGTO: 20 koron 36.30.00— 38.36.00,
70 marek 42.00— 42.40 10 rub'i 46.00— 
46 40.

SREBRO; Kur. austr. 0.82.50—0,83,50,
1 1 er. austr 5.21.00- 3 36,00, lk.r. aascr. 
1.62— 1,65, ruble rosyjskie 2 60— 2.65,

1.30'— i.3*-

terów. Nie niiotS)a.za,s w  tyim 'Wypadlsń 
pominąć kosztów uLrzym-amą tagotow 
nopalu. Rzeczą jest jasną, że koazita te 
nie będąt mogty umniejszyć zyskóv? 
pochodzących z operacji ekryerto- 
wych, bo zyski te falkity,c,zinie-‘ istnieć 
musizą. Operacje zaś hamidłowe zbo
żem nie nateiżą zupełnie doĄydh -iniŁe-s 
resów, któreby dopus.zictz,ały i znrsily 
obciąż,agia por.ad miarę zw-,’k5ą. — 
Prawidioipodobnie więc nie poizoistnuie 
nic 'imnego, jak iwlk,aHkiulc5vai!rje kasz
tów uitaizymania momopólu ,w cetny ipłap 
cone producentowi, pc-siłą faktu u- 
mmiejszyć będiaie musiało skuitecizmość 
wypłacauych ze jtesaaftuu państyya ,pre- 
mji wy^rozawych, ustanowionych w  
wysokości zł. d— 6 za 109 hg wyiwie- 
zionego poza granice państwa, ztboża. 
Tego Todizaju jednak roziwiąizauie pro
blemu finansowego odnośnie do wpro
wadzanego monopolu .zfcażowego, silą 
fakibu osłabić nusi cel zaisadniczy 
wprawadizonego premiewania eksportu, 
kiióre ma doiprowaidzść do ztwyżiki cen 
zboża m.a tyle, aby gospodarka rolna 
przynajmniej w  przybliżeniu opłacać 
się mogła. Jeżeli więc ikoisizta hauidil'0- 
w e ’'Avynikające z kanłeiozmośai utrizy 
matnia specjalnogo organu eksportu 
zboża konsuimcwać będą czięiścioiwo 
ustanowione preimje iwą^wiozowa;' to 
wówdzas chęć poprawy sytuacji mate
rialnej rolnictwa nie oMągude celów 
zamierzonych, ceny zboża bowiem i 
nadał pozostamą na poziomie niie za- 
powtniającym rolnilk^wi rantawiności 
proid akcji.

Talk więc pod -wielkim pozostaje 
znakiem zacpytania, c zy  nOT« drogi, 
M  jaikie weszlliiśmy iw .dziiediziinie orga
nizacji c-kaporltu izboża, dadzą dla go'- 
spodarstwa społedznege jakiekolwiek 
korzyści.

Di„ Wauislaw Nahlili,

I t k i e  ssste sw  sa
W  GRUDNIU

W arszawa, 18 listopada. (A W ) W. 
listopadzie t grudniu ,rb. .zbiegają się 
terminy płatności podatku dxchodo
wego, fjruntcwŁso i grudniowej taty 
podatku mają.tkoTTego. Celem ulżenia 
spłat Min. Skarbu upoważniło naczel
ników Urzędów skarb, do rozkładania 
na 3 równe raty płatne 25 listopada, 
15 grudnia oraz 1E stycznia, należno
ści ,z tytułu państw, podatku dochodo
wego na r. 1929 bez względu na w y 
sokość kwot. Chcący korzystać ,z tego 
w łaściciele posiadłości rolnych muszą 
złożyć do 20 hm. umotywowane poda 
ma.

I przemyśla rsfttwepę.
Lwów, 19 listopada.

Rokowania między Związkiem Pol
skich Przem ysłowców  Naftowych a 
Syndykatem Przemysłu Naftowego zo
stały 16 hm. odroczone. Jak się do
wiadujemy, układy te prowadzeni, pod 
przewodnictwem naczelnika W ydziału 
Naft. w  Min. Przemysłu i Handlu 
inż. Fnedherga, odroczono aż do w y 
jaśnienia sytuacji, która pod w p ły 
wem ostatnich obrad przemysłowców 
naftowych i syndykatu stała się tere
nem wybujałej spekulacji. Dalsze ob
rady wewnętrzne Syndykatu Nafto
wego odbędą się w  d. c. we Lwowie 
27 bm,
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Tragedia w małym domkti
S E N S A C Y J N Y  PR O C E S  F R A N C U S K I.  —  P IĘ K N A  M O R D E R C Z Y N I.

(D o  ryciny na str. 1).

L w ó w  19. listopada.

( = )  P rzyp om in a  się z jedn ej 
strony zn an y d ram at R illn e ra  „ W  
m a łym  dom ku ” , a  z d ru g ie j proces 
R ekszyńsk ie j, k tó ry  w e L w o w ie  tak 
głośnein  rozszedt się echem  i w y w o 
ła ł tak wiiclkie za in teresow anie...

O negda j .rozpoczął się w  L jo n ie  
proces p rzec iw

22 - letniej niezwykłe pięknej 
kobiecie,

L u iz ie  Draimont, sto jącej pod zarzu 
iem  zastrzelen ia  sw ego kochanka, 
m iód  eg o, bogatego p rzem ysłow ca , 
33-letniego Karola G erarda. T ra g e -  
d ja  la rozegrała  się w  posiadłości 
z iem sk ie j Gerarda, leżącej w  p ob li
żu Lyonu , a  przen ieg je j (był nastę
pu jący:

P rzed  dw om a  m iesiącam i zg ło s i
ła się na po lic ji w  L yo n ie  Lu iza  o - 
św iadcza jąc , łż zastrzeliła swego ko 
chanka Gerarda. Zapytana  o m o tyw  
sw ego czynu  opow ied zia ła , że Ge
rard, z k tó rym  u trzym yw a ła  b liższe 
stosunki od la l trzech, b y ł o nią 
szalenie zazdrosny i z najiblaihszego' 
pow odu

urządzał je j straszliwe awantury.
N iera z  ju ż chcia ła  z n im  się rozstać, 
on jedn ak  (błagał ją  ina klęczkach, 
b y  tego nie czyn iła , p rzepraszał za 
gwałtowne sceny i obelżywe słowa, 
alby’ po p ew n ym  czasie czynić to 
samo...

K ry tyczn ego  w ieczora  znow u  
p rzyszło  do aw an tu ry . W  je j lok u

K aro l iak  się uniósł, że rzucił się na 
nią i począł ją  dusić. W ów cza s  ona 
w  obron ie sw ego  życia  ch w yc iła  le 
żący w  pobliżu  b row n in g  i 

strze liła  dw ukrotn ie , 
zab ija ją c  na m iejscu  zazdrosnego 
kochanka...

T a k  b rzm ią  zeznania oskarżonej. 
Is tn ie ją  jedn ak  poszlak i, że jest ona 
kobietą w yrafinow aną i demonicz
ną i żc zam ordowała nieszczęsnego

T A J E M N IC Z E  O K O L IC Z N O Ś C I.

przem ysłow ca , chcąc d o jść  do posia 
dan ia  je g o  m a ją tku , k tó ry  zapisał 
je j  w  testamencie...

C iekawy, len proces budzi obec
nie w e F ranc ji

w ie lk ie  za in teresow an ie.
N a  ryc in ie  naszej w id z im y  w łaśn ie 
oskarżona na sali sądow ej, a  da l^ j 
fo to g ra f ję  m ie jsca  zbrodn i oraz d ra 
matyczny moment zatargu  m iędzy 
kochankami.

Owa miliony drzew.
FIRMA DUNLOP BUDUJE ŚW IĄTYNIE  DLA ROBOTNIKÓW MAJJUS&ICH.

l i  l i i i i i  i l i m
Ostatnie newefti sra sifeis, kostiumy, ifeicze, damskie, poleca w olbrzymim w0 qus firma:
ANTOM! UWIERA

L W Ó W , U L  H A U C M  L  1 0 .
FiEJe w  T a rn o p o lu , Lńiryjłi, B roh o*  

byeau  i w  T a rn o w ie .  
Udsialla s lą  utgi w  s p ła ta  cii.

B U T Y  S N k A L O S Z E
N A J L E P S Z E

Lwów, 19. lis topada .

W  plamitacjach Puintopa ma półwy
spie malajskiim zasadzi,Ił obecnie 2 mi- 
ljnny drzew gumowych w  miarę wy
trzebiam ia gęstej dżungli tropikalnej, o- 
rae przygotowywania (globy ,na obsza
rze 16 aingi-eldkich mil kwadratowych. 
Według doikoin.ain ych obliczeń nowe 
drzewa za 10 lat będą rocznie wyda
wały 5.000 tonn gnmy. Tcmaz izaś pro
dukcja roczna z  czterech niiłjomaw 
drzew wynosi 8.500 tonn gramy.

Z każdego d-rizciwa ścinają co drugi 
dziień wąski pasek kory, alby płynna 
guma mogła ściekać do -udławionego 
pon-iiż-ej naczynia. Ponieważ .zaś z na
czynia takiego uzyskuje się przeciętnie 
tylko pół uncji suchej gumy dziennie, 
należy więc zebrać w przeaiagn 12 
miesięcy 6C0 do 700 milionów naczyń

W praw a samochodowa z' Brukseli
do Afryki środkowej.

N A J N O W S Z Y M  O K R Ę T E M  P U S T Y M .

sie pp. Bo-sch,mans w yb io rą  się po 
w tórn ie  do- A fr y k i środkowej,, p rzy -  
czcm  u ży ty  bodzie ten sam sam o
chód, gdyż  n ic  zaw iód ł 011 an i razu 
sw ych  w łaśc ic ie li.

A U T O M O B IL

Lwów, 19. listopada.
R ząd  be lg ijsk i pop iera  w y trw a le  

w sze lk ie  p róby  skrócenia komunika 
cji pomiędzy Brukselą a Kongo Bel. 
gipskiem. Z  ram ien ia  rządu wybirali 
się n iedaw no sam ochodem  w  j>odróż 
do  K on go  państw o R aym on d  Bosch- 
m ans. Z  Brukseli ekspedycja  w y ru 
szy ła  p rzez  D ijon  i L yon s  do  M arsy- 
dji, gdzie  sam ochód załadowano na 
okręt. D alsza podróż lądem  w iod ła  
z A lg ie ru  do Gol-omfb Bechar, skąd 
d roga  p row ad z iła  p rzez Saharę. N a 
leży  podn ieść zasługi F ran c ji, która 
uczyn iła  nieprzebytą dotąd pustynię 
terenem łatwo dostępnym dla auto
m obil Utów. Rozsiano po oazach s ta 
c je  obsługi i postępująca 'budowa 
d róg  sp raw ia ją , że n iebaw em  k ró lo 
w a  pustyń -z terenu ryzykownych  
ekspedycyj zamieni się na miejsce 
ciekawych w ypraw  turystyczynćh 
dla automobilistów.

W  ciągu  d z iew ięc iu  dn i c iężarów  
ka Ohevroiet, którą państw o Bosoh- 
man,s odbyw a li podróż, przebyła S a
harę i dotarła do Adar. Deszcze u - 
trudn iły  da lszą  jazdę, lecz nie zd o 
ła ły  je j  opóźnić. D op iero  po p rzeb y 
ciu do  Ta-bcnkori w  N ig e r ji (A fr y k a  
Ś rodkow a ) m usiano p rzerw ać p o 
dróż z pow odu  choroby pana Bosch, 
mans.

Podróż sam ochodem , odbyta  dro
gą lądow ą, okazała  się znacznie król 
szą od dotychczasowych podróży 
morskich, to też w  n a jb liższym  cza- 'j lak, że  zasta li bandytów . P rzysz ło

płynnej gramy. Jedną trzecią robotni
ków stanowią Chińczycy, przewagę 
zaś roprezenituje rasa Tamil, gpecjał- 
-n.i-e rekrutowana ,z południowych Indji.

Orgainizacja Duin-top hudiuje im 
świiątyin.ie ich fwyzinamia, damy miesiz- 
ka,ln,e, szpitale, sźkoiy, oraz zanpalbmje 
w ryż po eonie kosztu. Urzędnicy erara- 
pejscy otrzymali tereny .golfowe;'’ a -ich 
drużyna Rug,by ubiega się o  mistirao- 
st-wo półwyspu mai-ajskiogo. Na po
czątku roku przyszłego, zaowiu rozpo
cznie się wycinanie następnych 16 mil 
ang. gęstej dżungli na teryltorjum iDuin- 
lopa, które ólrejmuljc- przeszło 125 mil 
angielskich,

i ® ® ® :
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOU  
ZW1EKZĘCEJI

«e o t n
A  P O S Z Ł O  T Y L K O

Lwów, 19. listopada.

( = )  P rzed  sądem  w iedeńsk im  ro 
zagrał się Obecnie ep ilog  c iek a w e j 
a fe ry , która zdarzy ła  się w  lecic w  
teatrze w iedeńsk im  „Kom -edja” .

15. czerw ca  zażądał ak tor Tlhoo 
Sc hal tuż przed  p rzedstaw ien iem , w  
kt-órem nuiał -kreować g łów n ą  rolę, 
a b y  d yrek to r  R o f Jabn w yp ła c ił mu 
10 szy lin gów . G dy dyrek to r od-mó-

do
zaciętej walki,

w której j-eden ban dyta  został c ięż
ko zran iony. Jego i jeszcze d ru g ie 
g o  z-doteno uw ięzić, .nafom iasl inni 
uciekli, unosząc ze sobą znaczną 
część łupu.

Zamaskowani bandyc
w  p a ł a c u  m i l i o n e r a

C H C IE L I S P Ł A T A Ć  G O S P O D A R Z O W I „ F IG L A ” .

-Lw ów  19. listopada.

(= : )  W  Chaimpargu, w  S tan ie  I l
lino is  w targnęli cz te re j zam askow a
ni m ężczyźn i do  dom u prezyden ta  
General A l lo y  Com pany —  m iljó -  
nera, k tóry  w łaśn ie  p rzy  jm ow a ł g o 
ści na w span ia łym  'balu. Rabusie 
dosta li się d o  dom u p rzy  pom ocy  
w in dy . Służącem u, k tó ry  o tw orzy ł 
-drzwi i ni-e ch c ia ł w puścić  zam as
kow anych  m ężczyzn , ośw iadczy li, 
że są gośćm i i że

chcą spłatać fig la  gospoda, 
rzowi.

W ów czas  służący p ozw o lił im  w ejść 
do środka. G dy jednak  znaleźli sie 
w  salonie, w y ję li b row n in g i -i ro z 
kazali obecnym  stanąć szeregiem  
pod ściainą. N astępn ie odebra li im 
portfele i klejnoty. Jednemu z gości 
udało się jedn a li w ym kn ąć z salonu 
i telefonicznie uwiadoinoć policję.
Po lic janc i p rzyby l i  jeszcze na czas

o  10 s z y l i n g ó w :

w ił, o św ia d czy ł aktor, że n.ie będzie  
grać, o ile  nic o trzym a  ca łk ow ite j 
za lega jące j sum y

w  wysokości 80 szylingów. 
P on iew a ż  dyr. Jabn nie u czyn ił z a 
dość leniu żądaniu, o zn a jm ił Schab 
że  n ie będzie -grać i udał się do n a j
bliższej kawiarni. .W obec lego  dyr. 
Jabn zm uszony -był posiać ak to row i, 
-do k a w ia rn i 80 szy lin gów , lak. że 
przedstawienie ostatecznie odbyło 
się, choć co p raw da  z 20 minut-owem  
opóźnieniem. Skutk iem  tej a fe ry  
d y r . Jabn

zaskarżył Schała o szantaż,
Schal uczui s ię obrażony tą skargą i 
zaskarży ł Jahna o obrazę honoru. 
W czo ra j odbyła  się w łaśn ie w  tej 
spraw ie rozp raw a , która zakoń czy 
ła się uwolnieniem  dyr. Jahna od 
winy i kary . iSęsdzia m o tyw o w a ł len 
w y rok  okolicznością, że d y r . Jabn 
podał w  skardze sam e fak ty , a nie 
u żyw a ł w cale słów obelżywych.

Stefie: pnechmowaiila probówek
w  kieszeni.

S T R A S Z N Y  W Y P A D E K  IN S T R U K T O R A  L IG I  O B R O N Y  P R Z E C IW 
G A Z O W E J .

W  arszawa, w  listopadzie, 
instruktor lig i ob ron y  p rze c iw 

gazow e j w  W a rs za w ie  p. L .  uległ 
strasznemu w  skutkach w ypadko
wi. Pan  L . po w yk ład z ie  p ropagan 
d o w y m  w  jedn e j ze szkól, włożył do 
kieszeni spodni idwie m ałe probów 
ki. W  jedn e j z nich zn a jd ow a ł się 
lekki roztwór luizylu, a  w  dTugiej 
iperytu. Wkrótce patem uczuł

okropne palenie w  udach obu nóg i 
międzykroczu. O kazało  się, że uległ 
poparzeniu luizytem, gdyż luizyt w  
cieplej temperaturze paru je nawet 
przez korek. P oszw an k ow an y  ciężko 
i-nis traktor zosta ł p rzew ie z ion y  do  
szp ita la  w o jskow ego , gd z ie  przecho 
d z i -straszliwe cierpienia, znajdując  
się pod grozą gangreny.

—  o——«
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ORYGINALNY ARTYKUŁ KAPITANA HUBERTA W H K IN SA - ZDOBYW CY BIEGUNÓW. —  ŁODŻ PODWODNA,
TO ROZW IĄZANIE PROjbLEjeU A R K Y fD I. —  NIEZW YKŁE IDEE I ŚRODKI JEJ REALIZACJI. —  PRzED NO
W Ą  EKSPEDYCJĄ KAPITANA W ILK INSA. —  DUCH LUDZKI NIE USTAJE W  GIGANTYCZNYM BOJU Z  PRZY

RODĄ.

W  Itcie 1928 r. przeleciał australijski badacz stref polarnych, kpt. Sir Hubert W ilk ins  
z Alasiki —  biegun północny. Następnie sv zimne przeleciał również biegiuin południowy. —  
Teraz za^ 'adom ii kpi, WiLhins prasę, że planuje nową ekspedycję i to nader oryginalną, 
Zam ierza bowiem  zdobyć biegun północny, ale nie w  p ow etrzu , lecz łoozią podwodną —  
Przygotowania, prowadzone przez Willkinsa, posunęły się juz tak daleko, że najbliższego łata 
można się spodzie w  ać ruszenia w  drogę ekspedycji. C ieszym y się bardzo, iż możemy na 
szym Czytelnikom podać przetoczony z angielskiego ory giualny artykuł W  ilkinsa, infonmu- 
jący o nim  i o jego planach.

Lwów, 19. listopada.
( = )  „Okręty powietrzne i samoloty 

zdobyły sfery arktyczne w  „powie
trzu". Żaden jednak pauwiec nie zdo
ła ł doiąd zw yciężyć lodów polarnych.
W  przeciągu stulecia, zginęło w  boju 
ze zdradzieckim lodem

przeszło dwieście okrętów 
W iele dzielnych załóg poszło w  ślad 
za ,sw.emi okrętami i nie opuściło już 
nięay oceanu ć.rktycznego. Nieliczn i 
szczęśliwsi, -ostrożniejsi i bardzo do
świadczeni zdołali uniknąć tego .losu 
i mogli zdać sprawę ze swych przygód 
i cierpień. Żaden statek, poruszający 
się na powierzchni nie może utorować 
sobie diogi wśród lodów polarnych, ani 
sprostać nawarowi potężnych spiętrzo
nych fal morskich Nawet śmiały ła
m acz Indów i(Kiassin“, jakkolw iek o- 
patrzony cudownemu środkami techni- 
cznemi, utorował sobie wprawdzie dro
gę aż do „Italji Nobiiego", nie mógł 
jednak ani m arzyć o tem, ażeby dostać 
się dalej i sięgnąć w głąb okowy lodo
wej...

Mężowie stanu i kupcy od wmlu lat 
szukaii

krótszej drogi morskiej . 
z Europy do Azji, z Alaski do Florydy, 
z Seattle do Nowego Jorku i innych 
miejsc. Gdyby udało się wyzyskać sire 
fę polarną, odległość m iędzy temi nko- 
Lcami megłabv srocznemu skrócenia. 
A le poszukiwanie odpowiedniej drogi 
północno - wschodniej czy też północ
no-zachodniej dotychczas spełzło na 
niczem.

Kosztowało ono życie setek lndzi 
i pochłonęło miljony dolarów.

Na maszynach doskonałych pod w.zglę 
dem technicznym, stwierdzili Byrd, 
Amundsen, Eielson, i ja praktycznie, 
żc samoloty mogą korzystać z owej 
krótszej urogi poprzez strefy polarne, a 
więc, źe można w  ten sposób skrócić 
sobie drogę o 50 prc. Pasażerowie bę
dą niebawem przelatywali Morze Tół 
nocne z taką samą łatwością, jak obec
nie przez „Dolinę Śmierci" lub pokry
te w iecznym  śniegiem wysokie szczyty 
Sierry. W tym kierunku będą .się też 
odbywać

transporty kolosalnych ilości 
zboża

z żyznych okolic północnej Rosji, Alas
ki i Kanady. Środki nowoczesnej tech
niki pomogły nam do tego, że możem y 
przelatywać lody arktyczne. W ielole
tnie doświadczenia dowiodły jednak, 
że nie będziemy mogli Uczyć na całko
wite pokonanie lodów polarnych, je
śli .zdamy się w  tym w zględzie całko
wicie na pomoc nowoczesnej techniki 
lotniczej.

I M

łodzi podwodnej są dotychczas prawie 
niezn ine. lako statki ciężarowe mogły
by one otworzyć każdemu krajowi wa
żne drogi transportowe na półknU pól-

Kedakeja.

nocnej. Odległość miedzy Liverpoilem
a Jokohamą przez Arklydę wynosi ty l
ko 6.750 mil w stosunku do 12.250 mil 
angielskich, uzyskanych dlrogą przez

Z  życia pro7vincji.

Kronika przemyska*
(Ort naszego korespondenta.)

Przemyśl, w listopadzie, 
(M) W  miejsce Odaziału Banku Gosp, 

Kraj., który zostanie zwinięty, ma Lu po
wstać ekspozytura wspomnianej óistytu 
ejii, co byłoby dowodem, że starania sfer 
interesowanych odniosły pewien skutek.

W  sali tut. Kasyna oficerskiego odbył 
się recital wokalny p. Gfcel-j hutneżnej. 
W ybitnie utulento-wana młoda śpiewacz
ka, obdarzona dźwięcznym sopranem, wy 
kon-ata nader udatnie szereg pieśni' i arj"i, 
wykazując dużą kulturę muzyczną. Dy
skretnie akorapanjował wybitnie u?, no] 
niony i  bardzo ceniony Oskar Taubi n 
ield

Martwy noworodek w pac?. W  rea] 
nośc,i przy ul. Smoliki I. 3 odkryto w 
śmietniku zwłoki noworodka, które od 
dłuższego czasu tam leżały. Poszukiwa
nia za matką nie fiaty dotychczas żadnego 
wyniku i

Usiłowano samobójstwo —  zhańbionej 
A urojenia. IS-lelrtia panna L. R. usiło
wała w okolicy t, zw Kmtieel rzucić si,ę 
do Sanu. Jako powód rozpaczllilwego kro
ku podała, że padła ofiarą zniewolenia, 
popełnionego przez trzech osobników. Nie 
mogąc zaś przeżyć tej hańby, postanowiła 
dobrowolnie zakończyć życie. Zarządzone 
dochodzenia wykazały jednak, że zezna
no desperatki niic zgadzają się z prawdą, 
gdyż ruie mi.ała ona podstawy do tw*cr 
dzenia, że dok,xnano na niiej gwałtu

Na ,raJ’.um zgromadzeniu Stów Kup

ców polskich został obrany prezesem r. 
m. Tadeusz Cieśibńsk^ wiceprezesem p. 
W  Muszyński), w sktad wydziału weszli 
pp. Szanzer J., Dr. Dobrzański' .1., Mar- 
lynowicz, Jecowicz, Kozłowski), Wtflanin 
Walz, Krygowski.

Wypadi z pociągu w czasie jazdy Ną 
przestrzeni kolej. Medvka»— Mościska w y
padł z jadącego pociągu opodal TrzcLańca 
niejaki triki Kamradzki, zamieszkały w 
Szechyniach Odniósł on kontuzjo na ca 
łem Ciele, a zwłaszcza na głowiie.

Uratowana desperatka. Niejaka Mai ja 
F. rzuciła się' w celach samobójczych do 
Sanu, została jednak w porę spostrzeżo 
na i wyratowana. Powód zniechęcenia do 
życia nieznany.

Ofiarą kradzieży padła p. Rozalja Ro- 
romAowa (ul. Reymonta 1 801, oraz sier
żant Stanisław Raab (uli Krównicka I. 8). 
Nieznani sprawcy zabrali w  czasiiie ich 
nieobecności garderobę j) gotówkę.

Zlikwidowanie szajkii złodziejskiej W y 
działowi) Śledczemu udało się wreszcie u- 
nieszkodliwie szajkę ztodzwi) i paserów 
kolejowych, którzy długi czas bezkarhde 
grasowali na przestrzeni Przemyśli— Ra
dymno, ograbiając wag my towarowe. W  
ręce policji dostał się Jsak ) liimmer, wła
mywacz oraz nabywcy towarów kradzio
nych, bracia Feiwel j  Joel Rotter (ul. 
Stycharska 1 58 i Lecrn Fzsner (uil. Dwor. 
skiego t. 30)

Łódź podwodna —  oto rozwiązanie
problemu. Ekonomiczne możkwości

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w listopadzie.
(Sm) mimstrewa Monczewska w T ar

nopolu, Pani Miimiistrowa Morączew-ka, 
prezeska Poihdoii-go Związku Pracy Oby
watelskiej Kobiet przybyłą, dnrn 10 bm. 
do Tarnopola i przemawiała na zebraniu 
delegatek kół .prowincjonalnych, przed
stawiając cele i zadaniaiZwiązku. Następ
nie odbyło się sprawozdanie, delegatek i 
wybór Zarządu W ojewódzkiego Związku, 
do którego jako przewodnicząca weszła 
p. Leńklewic/owa , zaś, jako wiceprzewo
dnicząca p. wpjewodziitoa. Moszyńska.

Ruch koncertowy W  sobolą, 23. bm. 
odbędzie się koncert p. Wacława Kochań
skiego. W  poniedziałek,. 65. bm. p rz jjeż  
dża czarodziej gry skrzypcowej p Juan 
Manen, zaś we wtorek, tłfi. bm. przyjeż
dża dawno oczekiwana 7-mijalętnii tan

cerka Dania Darling, która wystąpi tylko 
z jednym wijeczorem tanecznym,

Zastrzelił się skradzionym rewolwc. 
rem. Znany /Indzijej JN-otr TIrycysz'vn, za
mieszkały w W orobijówce (pow Tarno- 
p «l). |Hnpcłnił samobójstwo na cmenta
rzu miejscowym przez nddamie strzału z 
rewolweru w  czoło. Ri-writwcr pochodził 
z I> radzieży,. dokonanej w Cel mowie u Mi, 
chała Mtchaliszyna. Powodu samobój 
siwa na razie nij*; zdołano ustalić.

Napad na gościńcu. Na gościńcu Zbo
rów- -Jeziorna napadło czterech niezna
nych sprawców na powracającego z Je. 
Złernej rojnika z Płauczy wielkiej, Man- 
cha Herscha i (robiflj go dotkkiiwie, po- 
czem —  nie znak-żbji przy nam pieniędzy 
—  zhajeglj w niewiadomym kierunku

Kronika sniatyńska.
(Od naszego korespondenta ’

Sniałyn, w listopadzie.
P. Wąiewoda Stanisławowski Dr, Na. 

koniecznikow-Klukowuki zwiedził 15 br. 
Horodenkę i Snmatyn. Podróż swą odbywa 
I*. W ojewoda samochodem w towarzy
stwie p. Wacława Chowańca, burmistrza 
m Stanisławowa, jako delegata W o je 
wódzkiego W ydziału Samorządowego, p. 
Uojzego Buczowskiego, Wojewódzkiego 
Komendanta P. P. ij posłów Niedźwiec- 
kiego i Miaiiowskiuego. Po odbyciu kon- 
ferencyj w  Ilorodence, której gmina znaj
duje się w  ciężkiiicm położeniu lnnanso 
wem, przybył P. W ojew oda do Sn u  ty na 
o godz. U.30 wprost do Magistratu,,

gdzie dokładnie powmormował siię u bur
mistrza p. Niemczewskijego i zast. bur 
mistrza p Borduma o stanie gospodarki 
nirjskiej, oraz o potizębach miasta, za 
lecając konkretny plan pracy zm ierzają
cy do poaniestierma' miasta pod względem 
przemysłowym i handlowym W ynikłem  
kilkukrotnego pobytu P. W ojew ody w 
Sniatynijo, jeŚt aokładną znajom ośę>sto
sunków miasta, podnosząca c e iiia s i u- 
dzielonych Zarządowi miasta wskazówek, 
’Q godz. 15.30 udał się P  W ojewoda na 
posiłek do burmistrza Nsemczews-kiego, 
poczem zaszczycaj swą obecnością aKadń- 
mję posęfeką.

kanał Panam? i  oraz 11.100 mil uzy
skanych drogą przez Kanał Suezki. 
Dla okrętów, o tej samej w ielkości i 
szybkości, zysk czasu w ynosiłby na 
drodze polarnej przeszło 60 dni (tan? 
i z powrotem).

Spróbuję udowodnić, że moja idea 
dostania się na biegun północny łodzią 
podwodną da się. zrealizować. Co praw 
da —  wtajem niczonym  może się zda
wać, że taka w ypraw a „podwodna" 
jest niemożliwa do zrealizowania i że 
musiaJaby napotkać na nieprzpzwy- 
ciężalne trudności. Ale bliższe rozwr 
żenie tej sprawy doprowadzić musi nie 
bawem do przekonania, że 

z łatwością można uniknąć nie- 
btszpieczeńsw i przezwyciężyć tru- 

diiuści
Pr.zedews,zystkiem (temperatura w  oko
licy  polarnej .znajduje się w  locie po
niżej punktu marznięcia. Dalej, ło
dzie podwodne operowałyby przy mniej 
lun w ięcej staiei temperaturze wody 
Nowoczesne łodzie podwodne mogą się 
zanurzyć do głębokości stu metrów,

A  Nansen stwierdza w  opisie prze
bytej przez niego sfery polarnej,®  że 
już w  głębokości 5 metrów pod wodą 
nie było lodu. Peary i Steianson utrzy
mują, że w  głębokości 40 m. nigdy już 
nie znajdował się lód Na północnem 
morzu lodowem niema wielkich gór 
lodowych. Arktydia nawet podczas peł 
nej izkny nigdzie nie jedt powleczenia 
jednolitym płaszczem  lodu, lecz posia
da miejsca, wolne oć niego Amundsen 
w ylądował wczesną wiosną 1925 r w  
odległości 90 mil od bieguna —  na wo
dzie. Jestem przekonany, że możnaby 
-późnem latem dro-gę z Spizbergen- do 
cieśniny Berynga odbyć w  25 prc. na 
wódziu.

m i i

Możnaby zatem pmzypuścić, że co 
najmniej co każde 30 mil łódź pod
wodna

mog aby się wynurzyć na po
wierzchnię,

aby zaczerpnąć nowych zapasów po
w ietrza Lecz w łem  wynurzaniu  się 
tkwi właśnie moment bardzt wielkie
go niebezpieczeństwa. Lód polarny 
jest bowiem często, choć nie zawsze, 
ruchomy. Otwarły pas morza, zmie
nia swój kształt i  swą wielkość, a może 
nawet nagle zamknąć się całkowicie 
To też łódź podwodna polarna musi 
być na w  przygotowana, że w  razie 
potrzeby

odbędzie całą drogą pt I lodem 
Co prawda —  -nikt chyba nie będzie 
tęsknią do tego, aby dwa łypiące mil 
wędrować bez ustanku pod powierz
chnią północnego morza poleru ego. (W  
dalszym  ciągu swego artykułu oodaje 
kpt. W ilkins dokładny opis technicz
ny łodzi podwodnej, którą budu f się 
obecnie według jego wskazówek. Opi-s 
ten, mmzymany w  'io.rcnmoiogji nauko
wej, zbyt jest specjalny i imshcwy, 
aby go tutaj podawać, wobec czego go 
pomijamy. —  Redakcja).

...Starałem się orze w idzieć wszyst
ko i mam nadzieję, że moja eKspedycjr 
powiedzie cię. Aparat radjowy dozwoL  
mi porozumiewać s,ę z całym, świa
tem. Toteż -o przebiegu mojej ekspedy
c ji będzie świat dokładnie roinfermo- 
wany.. Niebawem zabiorę ii ' io zrea
lizowania mego planu. Pragnę udowo
dnić, że ducł człowieka potrafi awy. 
ciężyć jeszcze jedną trudność, Tzucona 
mn kłoda pod nogi przez natur?*, “

f>t niaócłwych serc Hass; eh L**ł* «*, 
Lc« zmaca stę 8W dah  war *k_ 
•nsra*. et bt_ średkud do tycło _au 

przejmuje i ń «>&tbdrar*~. dk Jk* B P
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R m ifó iK s ^ i^ ie r z e f
złodziej! samochodowych.

CO POW IADA W YTR A W N Y  KOMISARZ FOLICJT ANGIELSKIEJ?

Lwów, 19. listopada.

. Kradzież samochodu —  rzeoz to nie 
mai codzienna w miastach zagranicz
nych, posiadających w  wysokim sto 
pniu rozw inięty ruch samochodowe.1 
lia z  ukradziony samochód nie łatwo z 
powrotem odzyskać, gdyż złodzieje 
czemprędzej przerabiają go na inny 
kolor i jaL_ajsp: eszniej odsprzedają po 
„zniżonej cenie11, dokonując 'tej tran- 
zakcji —  rzecz prosta —  w  innem 
mieścię.,.-' i  L  , S,

W ydawaloby .się, że złodzieje sa
mochodowi dysponują jakiemiś

specjalnymi trickami 
w  dokonywaniu spri tnych kradzieży. 
A le  przypuszczenia te okazały się n ie ' 
słuszne. Rozw iał je doszczętnie spe
cjalnie do spraw kradzieży automobi
lowych przydzielony komisarz policji 
angielskiej.

—  Złodzieje .samochodowi —  twier
dzi on —  nie mają specjalnych tricków 
ani systemu, ani nawet organizacji. Są 
to —  podobnie' jak złodzieje innych 
specjalności —  op-ortuniści i znakomici 
obserwatorzy. Umieją korzystać z nie
dbalstwa właścicieli i szoferów. Ich 
umiejętność polega na decyzji, który 
samochód ma być ukradziony, a p o 
tem —  na >szybkiem zajęciu miejsca w  
maszynie, bez zwrócenia uwagi policji. 
Działają

szybko, bez namysln,
zdecydowanie i naturalnie. Są to po- 
proistu ludzie zręczni,

Sprzy m ierzeniem  zludzieja jest 
przydługi postój maszyn na nlicy. Kra 
dzieże samochodów dokonywane =ą 
najczęściej przed gmachami teatrów, 
kabaretów, restauracji. 'Tam  złodzieje 
.trzymają wartę. Skoro zauważą jakąś 
maszynę, dłużej pozostawioną bez opie 
kf, lub ję lli spostrzegą, że kierowca 
zapomniał zamknąć drzwiczki na 
klacz, lub nie zamknął motoru, roz
poczynają akcję. Parokrotnie przecho
dzą obok upatrzonej .maszyny w  krót- j 
kich odstępach czasu, poczem próbu
ją .szczęścia... Nao-gół udaje im śię, 
gdyż wyszkolony zmysł obserwacyjny 
wskazuje im  przeważnie odnowiednie 
objekty.

Zdawałoby się jednak, że,środki 
■zapobiegawcze przeciwko złodziejom, 
jak: zamykanie drzw i na klucz, za 
mykanie kluczi kiem motoru na nic 
się nie zdają wobec tego, że samocho
dy są fabrykowane seryjnie, posiadają 
•więc identyczne zam ki u samochodów 
danej marki. Okazuje się tymczasem, 
że środki te odgrywają pewna rolę, 
gdyż mc wszyscy złodzieje mają klu
cze, a ponadto w łaśnie ze względu na 
złodziei zamki są starannie dobie 
ranę.

Wśród złodziei samochodowych roz
różniamy

dwa typy:
złodziei, którzy kradną po to, aby z a 
władnąć samochodem celem spienię
żenia go, oraz złodzieje, kradnący au
to dla popełnienia jeszcze gorszego 
czynn kryminalnego, np. zabójswa 
iłp. W  tym ostatnim wypadku samo
chód zw ykle się odnajduje,, lecz tru
dniej odszukać zbrodniarzy. W  dru
gim wypadku —  złodziej kradnie, żeby 
zdobyć pieniądze lub wspaniały pre
zent dla swej kochanki.

Skradzione anto

najłatwiej jest odszukać wtedy, jeśli 
złodziej zatrzym ał je dla siebie po od- 
powiedniem „remoncie11 zewnęirznvm. 
Policja bez trudu dowiaduje się o spra
wcy, postępując w  następujący sposob: 
Po zawiadomieniu o kradzieży, -policja 
sygnalizuje wszystkim posterunkom o 
fakcie kradzieży. W ówczas pitnie 
zwracana jest uwaga na auto, przejeż-

Lwów, 19. listopada.
Pocztowcy liw-owscy uczcili roczni

cę wyzwolenia Pastwa uroczystą Aka
demią, urządzaną staraniem „Startu", 
sekcji muzyczno-.oświatowej Związlku 
pracowników poczt, w  niedzielę dnia 
10. bm., .na głównej poczcie. Tłum, 
ścisk, n iebywała chęć w zięcia  udziału 
w  radosnom, n.aradowem święcie.

Po odegraniu przez własną orkie
strę Hymnu narodowego i wygłaszo- 
nom, gorącem -przemówieniu pl dra 
Zdzisla.ra Strońskiego, nastąpiły -pro
dukcje muzykalno-wokalnc, na któ
rych obfiity i doborowy program zło
ży ły  się ipieśni, odśpiewane przez Tow .' 
śpiew. „Harfa11 pod baitutą dyr. Kinal- 
skiego, -starainine isolo skrzypcowe -p. 
Stan. Rapackiego, ładny śpiew p. Ady I 
Dymnickiaj, solo fortepianowe p. El
frydy MfiPer, z uczuciem i siłą \£yipo- 
wiedziana przez p Apolonię W alu- 
ssewską „W ojna- Lityńskiego, ś 1 i-c z - 
niucłma doklamacia małej Krzysd Psu

Lwów, 19. listopada.
( = )  -Na dorocznym  ■kongresie' le 

ka rzy  amerykański.dh, k tóry  odbył 
się n iedaw no  w  Chicago, w y św ie t lo 
no czlery film y dźwiękowe, nakrę
cone podczas operacy j. Jeden film  
p rzedstaw ia ! operację n w o t w o n  
złośliwego, drugii poród, podczas któ 
r-ego lekarz m ó w i do m atk i: ,,Za m i
nutę ailbo jeszcze w cześn ie j usłyszy

Lwów, 19. litAppada. 
Otrzymaliśmy następującą odezwę 

z prójbą o zamieszczenie:
Dorocznym .zwyczajem Prozydjum 

Wojewódzkiego Komitetu Pomocy P. 
M. A. we Lw ow ie oraz S ekcji Pomocy 
Ziemiańskiej, zwraca się do P. T. 
Zięmiaństwa o pon: oc i poparcie dla 
kuchen akademickich Lwowa.

Świetna tradycja pod tym wzglę
dem, jaką Polskie Ziemiaństwo w-scii. 
Woj. Małopol-ski w  latach ubiegłych 
ustanowiło, konieczność bezwzględne
go niesienia pomocy niezaopatrzonym, 
kuchniom akademickim, brak środkow 
mat-erjalnych na zakupy zimowe, a- 
bóstwo szerokich rzesz akademickich

dżające przez rogatM. Tylko bardzo 
sprytni złodzieje s zczęś liw e  uchodzą 
bacznemu oku po-heji.

Są jednak -właściciele samochodo
w i, którzy pozostają „z im n i" wobec 
ewentualności kradzieży. Dzieje -się 
tak wówczas, kiedy samochód jest za- 
asekurowany właśnie od kradzieży.

szyńskiej, oraz pieśni Karłow icza i 
Gall-a, z  .należnym im .nastrojem, od
śpiewane przez p. Maijańskit go-Ro- 
5 o wsi iego.

Tłumnie przychyli .pocztowcy lw ow 
scy w raz z rodzinami, z prezesem p. 
Mjszorą i wszystkim i naczelnikami 
wydziałów  na czele, salę w ypełn ili 1 
dosłownie po 'brzegi, a bardzo wiele 
osób z braku miejsca odejść mi, mało, 
lnb z korytarza przesłuchiwało się 
przemówienu i produkcjom. Za małą 
okazuje się w ięc .sala, w  której „Start" 
własnym inakładem sił i kosztów urzą
dził scenę i zadomowił swoje1 kultural- 
no-ośiwiałowc .praice. A  zaznaczyć 
wy-pada, że prace te wprost w  zawiro-t- 
nem .postępują tempie, budząc m ch 
umysłowy i żytciie towarzyskie wśród 
bardzo licznej rzeszy pocztowców na
szego m lasta, nadając mu pe'wine pięt
no, co zwłaszcza w „Semper M e lis "  
kresowym Lw im  grodzie, ma nuże,, nie
zaprzeczone znaczenie i zacługę.

ka. D w a dalsze f i lm y  pośw ięcone są 
innym zabiegom operacyjnymi. O pe. 
rują-cy lekarze, wjibit-ni specja liści 
am erykańscy, ob jaśn ia ją  podczas 
operac ji sw o ja  metodę. P ierw sze te 
f i lm y  m edyczne udały się dosko
nale.

i towr.rzystw ak ad errata, ich, zmusza 
n.as i nakłada na nas, jako organizację 
starszego społeczeństwa obowiązek od
wołania się o pomoc i poparcie dla 
naszej drogiej młodzieży. W ysyłka 
odzew i deklaracyj na ziem iopłody 
już ,się -rozpoczęła. Mamy nadzieję, że 
Ziemiaństwo wsch. Małopolski zado
kumentuje swój serdeczny zw iązek 
z naszą m łodzieżą poprze naszą ak
cję, hojnie pospieszy z deklaracjami 
na ziemiopłody, a każdy Ziem ianin zo
stanie przynajmniej członkiem zw y 
czajnym  Komitetu. Za Prezydjuin Wo 
jewńdzkiego Komitetu Pom ocy Pol. 
M lodzi?ży Akadem, we Lw ow ie: Pre
zes Komitetu: W ojciech Gołachewski,
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W ojewoda lwowska; Przewodn. Sek ji 
Pomocy Ziemiańskiej: W łodzim ierz
Cieńskł; Sekrecar-z Komitetu Emil 
Szczurowski.

*
Prez/djum Wojewódzkiego Komitetu 

Pomocy Polskiej M łodzieży Akademi
ckiej we Lwow ie, składa tą drogą P. T 
Dyrekcji Książmicy-Atlas gorące po
dziękowanie za subwencję w  -wysoko
ści 1.000 (tysiąca złotych), złożoną na 
cele Komitetu.

*
JWielmożnemu Pańki An.tan.Lamu 

hr. K oziębi o dzkiemu (Chlebów) skła
da Prezydium i Sdkcja Pomocy Zie
miańskiej W ojewódzkiego Komitetu 
Po-mccy Polskiej M łodzieży Akademi
ckiej we Lw ow ie, najgorętsze podzię
kowanie za złożenie na rzecz Komite
tu 80 q ziemniaków 

*
Proz-ydjum Wojewódzkiego Komite

tu Pomocy Polskiej M łodzieży Akade
mickiej we- Lwowie składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie Dowództwu 
14 pułku ułanów za użyczenie koni, 
a orkiestrom: Kolejowej, Pocztowa;,
Tow. Akc. Browaiów i Braci AJbdny- 
nów za łaskawe uświetnienie1 pochodu 
m łodzieży akademickiej przez strój 
współudział.

Lht uniki Mttlereaa 
d) MuissSmiesc-

L w ó w  19. listopada. 
P a n i iMalgren, m a ika  uczo

nego szw edzk iego, k tó ry  ziginąl p od 
czas -ekspedycji p ó la rn e j gc;n. Noibi- 
le, napisała do  M u ssd in iogo  w zru
szający list. W y ra z iła  w  lem  p iśm ie 
gorące podziękowanie za p rzy zn a 
nie zlolcigo m eda lu  je j  syn ow i i za 
portret MussoLiniego z je go  w łasn o
ręczną d edykac ją . T en  szacunek, o- 

j k azan y  je j zm arłem u  syn ow i, u ła 
tw i je j  —  jak  'ośw iadczyła  —  zn ie 
sienie tego strasznego ciosu, ja k :m  
b y ła  d la  n ie j tragiczna śm : ;rć syna, 

 a— —

T e t o m n
L w ó w  19. listopada.

W  k ilku  m iastach  angie lsk ich  d o 
konano ostatn io ciekawych ekspery
mentów w  zakresie brukowania ulic, 
w p row ad za ją c  zam iast d o tych cza 
sowych., jedn o lic ie  szarych  bruków  
—  (bruki ko lorow e. W  tym  celu do 
be tonu w  czasie jego  fa b ryk ac ji do
daje się spec jalnych farb , najczę
ściej jasno.zi clonych lub mebie- 
skich. K o lo row e  bruki o Kazały się 
podobno bardzc pożyteczną inowa- 
eją, podnosząc estetyczny w y g lą d  
ulic i urozm aicając, szare dotychczas 
tlio życia  ulicznego.

— —- o— - »

Krraw* dramat z pe- 
wet!1! tpaśkc.

L w ó w  19. listopada. 

( = )  W  R um ie (w  S y rm ji )  roze
g ra ł się w  dom u isędziwego listono
sza I>r eh era k rw a w y  d ram at. S tar
szy syn, k ió ry  w ed łu g  testamentu 
zm arłe j m atk i o trzym a ł m n iejszą , 
niż się spodziew ał, 'część d z ied zic  - 
twa. zabił nożem słar-iszka ojca o. 
raz młoldszego biada. M łodszy  brat, 
zan im  skonał, m ia ł jeszcze na tyle 
siły, że ugodził siekierą mordercę, 
ran iąc go bardzo ciężko. N iesam o
w ity  len d ram at rod z in n y  w v  w oła ł 
w  Ju gos law ji b a rd zo  wielk ic w ra -  
żente.

— — o------

ich* >  gia l@p©slf@g!r»4
JAK POCZTuWGY L W u W S C i OBCHODZILI k OCZNIOĘ ODRODZENIA

RZECZY POSPOLITEJ.

Medyczny film i i m m m .  >
O P E R A C J E  R  A K A  I PO R Ó D ,

pani k rzyk  sw ego d ziecka ". W  k ilka  
sekund późn ie j rozlega  się r z e c zy 
w iście w  film ie  skom lenie n o w o ro d -

O  p o m o c  d la  k u c h n i
* akademickich.

ODEZWA DO P. T. ZIEMIAN W ICHOD NIGH WOJEWÓDZTW MAŁOPOLSKI!

i
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R o z m o w a  d w ó c h  p r z ¥ j a c i ó f
© K o n k u r s i e  ś w ią to c z n y m ^  „ G a z e t y  P o r a n n e j "
Już jutro w środę 20 bm. ukaże się pierwszy kupon. —  Kto pragnie obejrzeć nagrody 
przeznaczone do wylosowania, niechaj uda się na uhcę Wałową 7 gdzie są wystawione 

w oknie wysiawowem pokoju do śniadań i handlu delikatesów firmy M. Balłaban.
Lwów, 19 listopada.

( = )  —  Dlaczego jesteś taki zdepry
mowany?

—  Łatwo c i się śmiać! Jesteś ka
walerem , a ja  mam ze skromnej urzę
dniczej pensji utrzymać żonę i troje 
dzieci... A  zbliża się w łaśnie teraz po
ra nieustannych wydatków... To 
płaszcz... to kapelusz... to śniegowce... 
to buciki... lo jakieś ciepłe kamizelki 
i szale... Słowom —  istne urwanie g ło 
wy... Skąd na to wszystko wziąć?... 
Przecież to doprawdy jest straszne...

—  Rozumiem cię doskonale... Mo
gę c i jednak w  tym wypadku posłużyć 
radą...

—  Jaką?
—  Czy nie słyszałeś o wielkim kon

kursie świątecznym „Gazety Poran
nej"?

Dziennik ten, cieszący się ogromną 
popularnością na wschodnich rubie
żach Rzplitej, stara się -— co należy 
podkreślić z w ielkiem  uznaniem —  u- 
trzy m ywać

serdeczny i bliski kontakt 
z  Hcznemi rzeszami swoich Czytelni
ków... Nie poprzestaje jednak —  jak 
to zazw yczaj w  takich wypadkach by
w a  —  na szumnych frazesach... W ie
0 tem, że słowa bez czynów  pozbawio
ne są zupełnie wartości... Stąd zrodzi
ły  się w ielk ie konkursy „G azety Po
rannej", posiadające już swoją zasłu
żoną sławę... Ostatni w ielk i konkurs 
świąteczny jest doprawdy

szczytem
wszystkich takich dotychczasowych
imprez... Oczywista, iż wszystkiego te
go, czego potrzebujesz, dostać nie mo
żesz,.. Ale w ziąw szy udział w  konkur
sie, możesz mieć nadzieję, że wygrasz 

jetŁną«e licznych premij, 
czekających wylosowanych szczęśliw
ców. A  wśród’ tych premij znajdują się 
rzeczy lak wartościowe, jak elegancki 
raglan męski, taancheoat damski itd.
1 t. <L

Warunki kon
kursu,

—  A warunki konkursu?
—  Do uczestnictwa w  w ielkim  kon

kursie świątecznym „Ga.zety Porannej" 
uprawniać będzie
wycięcie 20 kupc-nów konkursowych,

które ukazywać 9ię będą sukcesywnie 
w  „Gazecie Porannej". P ierw szy kupon 
ukaże się już

jutro, w  środę 20 bm. 
Czytelnicy, pragnący wziąć udział w 
konkursie, powinni pilnie wycinać ku
pony w miarę ich ukazywania się, 
gdyż ci, którzy odłożyliby zaopatrze
nie się w  kupony na później, mogliby 
się spotkać

z zawodem,
ponieważ administracja nie mogłaby 
nadążyć późniejszym zgłoszeniom. Do
udziału w  konkursie nie uprawnia na
desłanie odpowiedniej kwoty pienięż
nej wzam ian za brakujące kupony. —  
Warunkom konkursu odpowiedzą tyl
ko ci Czytelnicy, którzy madeślą w  
swoim czasie

20 kuponów, 
z numerami porządkowemu oraz poda
niem nazwiska i dokładnego adresu.
Po ukazaniu się 20 kuponów, zostanie 
wyznaczony pewien termin do ich mad 
syłania, następnie zaś w  ogłoszonym 
naprzód terminie

nastąpi losowanie 
w  lokalu redakcji w  obecności notarju- 
sza. Przebieg całego konkursu jest tak 
obliczony, że czyteln icy dostaną już 

w  terminie przedświątecznym 
przypadające na nich nagrody.

— Oho, w idzę, że żywo się in te
resujesz tym  konkursem, skoro tak do

kładnie znasz jego warunki...
—  Naturalnie, przecież warto zary

zykować, skoro stawka jest minimal
na, a nagroda tak ponętna...

—  A  c zy  znasz może także dokła
dnie owe premje?

—  Wszystkie te premje są. wysta
wione przy ul. Wałowej 7, w  maga
zynie towarów spożywczych M. Balla- 
bana. Możesz tam pójść i  sobie je o- 
glądnąć... Zresztą mam także wycinek 
„Gazety Porannej", zawierający w y 
kaz owych nagród... Maisz, czytaj..

—  Przecież lo cala litanja:

Olśniewająca lista nagród.
1) Elegancki raglan męski.
2) Elegancki henchcoat damski,
3) Pyjama męska w  najlepszym ga

tunku.
4) Wykwintna pyjama damska.
5) Neseser luksusowy.
6) Jedna para bucików męskich.
7) Elegancka waliza podróżna.
8) Kapelusz męski w  najlepszym 

gatunku.

8) Jedna para śniegowców męskich 
najlepszej marki.

10) Podobna para śniegowców dam 
skich.

11) Para kaloszy męskich „Tre
tom".

12) Takaż para kaloszy damskich.
13) 3 koszule męskie z  najlepsze

go materiału.
14) Jeden tuzin kołnierzy męskich.

O S Z A Ł A M IA J  A  JA,
k u s z ą c ą  s ł y n n a

G W IA Z D A  M E K SYK U .

w  w  s p a n i a ł e m  

arcydziele p. t. O z l a  ! !!eśe

Gorzkie s ls iii p r a w ił...
ZNAKOMITY EL&LARZ SKOCZYLAS 0 DCLI ERACI MALARSKIEJ I RZEŹ

BIARSKIEJ W  POLSCE.

Lwów, 19. listopada. 

(j'Z). Znakomity malarz prof. W ład. 
Skoczylas oświadczył w wyw iadzie 
dziennik:, że wśród nasnakoraitsEych 
rzeźbiarzy polskich dwóch zaledwie 
dobrze zarabia, większość z trudnością 
żyje, a przeważnie zgodnie z tradycją 
polską —  głoduje. W  Wamszajwiie zale
dwie dwóch rzeźbiarzy posiada profe
sury, które odrywając ich od twórczo
ści, dają po 1.900 zJ. miesięcznego do
chodu. Konkursy rzeźbiarskie na''pom 
niki, to wampir, który wysysa wielki 
wysiłek kilkudziesięciu artystów, kilku 
daje nikłą nagrodo, a w  wyniku żad
nych pomników się nie stawia. Go do 
malarzy, to około 90 procent malarzy 
utrzymują sią z lekcyj rysunków w 
różnych szkołach. Te lekcje chronią 
90 procent m alarzy przed śmiercią glo 
dową. Reszta to albo artyści o znanem

czy swoje w yw ody następującą uwagą: 
Gdyby nasze urzędy, samorządy i in 
ne instytucje publiczne nie oddawały 
licznych prac graficznych swoim pro
tegowanym dyletantom, poziom kultu
ry artystycznej i zarobek rzetelnych 
artystów podniósłby się znacznie.

15, 16, 17) Francuskie krawatki je
dwabne.

18, 19) Po’ dwie pary francuskich 
pończoch jedwabnych.

20) 8 par skarpetek męskich.
21, 22) Wytworne chustki damski?
23, 24) piękne szaliki męskie.
25) Wykwintne manicure.
26) Pół tuzina wytwornych chuste

czek damskich.
27) Jedna para skórzanych ręka* 

wdezek męskich.
28) Jedna para skórzanych ręka. 

wiczek damskich.
29) Parasol męski pół jedwabny.
30) Modny jedwabny parasol dam.

ski.
31) Wełniany pullower mę3hi.
32) Takiż wełn. pullower damski.
33) Wytworne „cachenez".
34, 35, 36) P.o jednej parze getrów 

i po jednej parze damskich pończoch 
jedwabnych.

37) Jeden pled damski.
38) Elegancka torebka damska.
39) Podobna torebka damska.
40) Portfel męski.
41) Takiż portfel męski.
42) Wytworna laska męska.
43) Dwie pary wełnianych, poń

czoch damskich.
44) Pół tuzina najlepszych chustek 

męskich.
45) Kamizelka męiska himalaja.
46) Takaż kamizelka damska.
47) Garnitur luksusowy s|pinek do 

koszuli frakowej.
48) Para lakierów męskich.
49) Fara bucików żółtych.
50) Elegancka bocjourka.
51) Eleganckie ubranie męskie z do 

skonałej materji bielskiej.
52) Eleganckie ubranie dziecinne 

z takiej samej materji bielskiej.

Kiepura w pudle z  trocinami.
OSZUKAŃCZY TRICK W ARSZAW SKIEGO KOMBINATORA W  ZW IĄZKU  
Z  KONCERTEM SŁYNNEGO ŚPIEW AKA. —  ZALAKOW ANE PUDEŁKO  
MIAST GŁOŚNIKA ZAW IERAŁO TROCINY I KARTKĘ O NIECENZURAL

NEJ TREŚCI.

nazwisku, albo proletariat arfystyazny 
bez wyrobionej formy. Malarstwo szta 
ługowe przechodzi obecnie poważmy 
kryzys. Składa się na to w  pierwszym 
rzędzie fatalna Sytuacja mieszkanio
wa, z drugiej strony brak zaintereso
wania twórczością i brak odbiorców. 
Sztuka dekoracyjna rozwija się u nas 
w atmosferze cieplarnianej, t. zu. po
trzebuje ciągłych subweacyi. W  Polsce 
produkujemy za to najpiękniejsze na 
świetie kilimy. Prof. Skoczylas koń-

Iiwów, 19. listopada, 
(st) Przed kilku dniami do -szeregu 

mu esikań w W arszawie przyszedł ja
kiś młody człowiek. Przedstawiwszy 
się jako reprezentant warszawskiego 
Towarzystwa radjcicniczmeęo, ofero
w ał ustawienie .tylko na czas trwania 
koncertu Kiepury aparatu radjowego 
za opłatą 3 zł. Rzecz zrozumiała, że 
wielu ludzi zgodziło się na -tę propo
zycję. W ówczas młodzieniec przycho
dził po raz drugi, ustawiał na stole 
średniej w ielkości pudło, starannie za 
lakowane, dołączył jakiś cienki sznu
rek z drutem ctoktrycznyim i wyjaśnił: 
pieczęcie mogą być oderwane tylko 
przed samym koncertem, bo inaczej 
może wpaść kontroler i spisać proto

kół za radjopajęczarstwo. Natomiast 
za specjalnem zezwoleniem na czas 
trwania koncertu dopuszczalne jest 
używanie aparatu. Potem młodzieniec 
zabiera! pieniądze do kieszeni i od
chodził, zaipowied.aiaiwiszy pnzybyoie 
po odbiór aparatu. Gdy nadeszła chw i
la koncertu, wszyscy uszczęśliwieni 
miłośnicy śpiewu Kiepury, zerwali z 
niecierpliwością pieczęcie, głos jednak 
śpiewaka jakoś się nie odzywał, głu
cho było w  pudle. Wreszcie kilku znie 
cierpliwionych i podejrzliwych już roz
biło pudło. Jakież było ich oburzenie, 
gdy miast wewnątrz ukrytego głośni
ka, znaleźli tylko kupę trocin i kartkę 
z propozycją o nader niecenzuralne! 
treści
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KRONIKA
L I S T O P A D Am W ł o i e K(0 E l ż b i e t y  k f ,

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓ W  N IE  ZW RACA

 O-------
TEATR  W IE IK I :

W iórek, 19. listopada o godz 7.30 
„T o  możesz opowiadać swojej babci" 
wielka rewja Zbierzchowskiiego w 22 o. 
brazach.

Środa, 20. listopada o godzinie 7 00 
„Artyści“  sztuka w 4-rech akiach w 0 om 
odsłonach (lani dzień).

TEATR M AŁY:
W torek, 19. listopada o godz 7.30 

„Słomiani Wdowcy
,środa. 20. listopada o godzinie 7.30 

.^Słomiani W dow cy".
i

TEATR  REW JI „GONG*.
W e wtorek, 19. hm. ,/jElektryezna 

m iłość". Zniżkowy dzień. Ceny popular 
ne. 2 przedstawienia o 7 15 i 9.30 Wjecz.

W  środę. dnlia 20. hm. „Jazda do 
Lw ow a". Zniżkowy dzień. Ceny miejsc 
popularne 2 przedslawrjenja o 7 15 i 9.S0 
wieczór.

W  czwartek. '21. hm. „Elektryczna 
m iłość". Zniżkowy dzień Ceny liopuiar- 
ne. 2 przedstawienia o 7 15 i 9.30 wiecz.

o—
REPERTUAR BIURA KONCERTOW EGO 

M. TUERKA.
Piątek 22. listopada: V II Mistrzowski 

koncert abonamentowy —  Juan de 
Manen, skrzypek.

W torek, 20 listopada: v111. Mistrzów 
ski koncert abonamentowy —  Arnold 
Fóldesy, wiolonczelista. S759-3

REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 
A PO LLO : „Dzika rniłość“rM>
CASINO: „Maska, Erwjna Reinera 
CHIMERA: „Żony Szalone'.
COI OSSEUM? „Dziecko cyrku". 
GRAŻYNA: „Czarny Orzeł". 
FATAM ORGANA: „Asfa lt".
KOPERNIK : „M otyl brukowy".
LE W : „Królowa bez korony 
LUNA: „ l kochany szeryf". 
MARWSIENKA: „Motyli brukowy" 
OAZA: „Grzechy o jców ".
PAŁACE: Film  dźwiękowy „Czterech 

djabłów",
PASAŻ: ,Ka.pitan Hazard".
PAN : , Żółty paszport".
PO l.ONJA: „W  galonach j spelunkach 

Paryża' .
PROM IEŃ: , Ostatni canowije". 
STYLO W Y: „Tajemnica Skrzynki Po

cztowej".
UCIECHA: „N ieuchwytny Przestępca"

W y tw ó rn i! r e s o r ó w
s  m octioclowyr.h

a, s. mpm
L w ó w , ul. J an o w sk a  8 0 . 

teief. 74 ©9. 
ma stale na składzie 

RESORY SAMOCHODOWE
różnych typów 

PIP. RV'SZORZĘDN£J JAKOŚCI

1i

Wiadomośa teatralne.
2 tanie dnie w Teat"ze Wielkim Lli-

cząc s ę ze ztem położeniem matorialncm 
pracującej iitel*igencj,j j chcąc jak najszer 
szej jiubliczności ujirzystępnić korzysta*- 
nie z tej kulturalnej rozrywki; jaką daje 
teatr Dyrekcja Teatrów Miejskich urzą
dza dnia 19-go hm. tj. we wtorek, tar*ie 
przedstawienie świetnej, pełnej humoru 
j dowcipu rcwjli Zbierzchowsklcgo pl. 
„To  możesz opowiadać swojej bab'’ ’ " , a 
w środę. 20-go bm., daje po cenach znacz 
nie zniżonych, znakomitych Artystów", 
granych obecnie z wielkiem powodzeniem 
we wszystkich teatrach Polski (Kraków, 
Poznań, Warszawa).

W  teatrze Małym publiczność bawi się 
doskonale na wesołej komedj.j Hoipwooda 
św ietne granej i ślicznie wystawionej 
malującej dole i niedole małżeńskie p t. 
„Słomian, W'do<wcy". Głośny śmiech na

Ze spraw miejskich

Lwów dostanie w grudniu
sw oją czternastkę,

INFORMACJE W  SPRAWIE BUDOW Y NOWEJ LINJI T R A M W A ^W E J , 
ŁĄCZĄCEJ SZ50ŁE  PRZEMYSŁOWĄ Z  DWORCEM..

Lwów, 19 listopaaa.
Budowa, linji tramwajowej Szkoła 

Przem ysłowa —  Dworzec Główn> j&st 
jus aa ukończeniu. N ow a.lL ija  przebie 
gać będzie ulicami: Pełczyńską, Le
nartowicza, N-abielaka aż do skrzyżo
wania się w  dl. Potockiego z linja W y 
soki Zamek, dalej ul. Na Łajki i W i- 
śniowiecKicih do ul. Leona Sapiehy. 
Lin ja ta będzie najkrołszem pułacze- 
nibm gęsto rozbudowanej dzielnicy 
I-szej z Dworcem kolejowym. Skracać 
ona będzie dotychczasową linję w ięcej 
jak o 1/3 drogi. Budowa tej linji rozpo
czętą została jerzcze za kom. r,z. Strze
leckiego, zaś w  iipou ub. r. w zięto się 
energicznie do pracy od strony pl. św. 
Zofji i ul. Pełczyńska jest w  z,upelni-w 
ści ukończona. Tras? nl. PelczyńsKiej 
została znacznie zmieniona, odsunięto

bi wiem nl. od stokn Cytadeń i prze
prowadzono ą nrzez dawny staw peł
czyński, Ulica ma 20 metrów szeroko
ści, a jezdnia szerokości 10 metrów u- 
mozliwi-a silny ruch automobilowy i 
kołowy. Ulica Pełczyńska będzie na
leżeć do najpiękniejszych we Lwowie. 
Po obu jej stronach urządzone będą 
skwery i parki, któie łączyć się będą 
z  parkiem na górze kadeukiej. Trasa 
tej ulicy położona została na najtrwal
szym podłożu beionowcm, a jezdnięf 
wyłożono regułarnemi' kostkami z b a 
zaltu i granitu. Ulica ta stanie się w  
krótkim czasie- głównym traktem ma 
ruchu ciężarowego, przez co śródmie
ście zostanie znacznie odciążone. Pra
wdopodobnie już ,z począkiem grudnia 
przebiegać będzie tą linją tramwaj 
Nr. 14.

Chcą tylko popa
SKUTKI PROPAGANDY PR AW O SŁAW IA  W  MAJ/OPOISCE.

Lwów, 19 listopada.
Do Urzędu Wojewódzkiego we 

Lw ow ie nadeszła następująca w iado
mość: Cżęść gmini. Turze zwanej Gór
ne Turze w  powiecie starosamiborskim 
zgłosiła wystąpienie z  kościoła ob
rządku grecko - katolickiego i przej- 
cie na prawosławia. W związku z 

tern, na polecenie przelożeństwa pra
wosławnego we Lwow ie, przybyli ks. 
Leon Tymczy^zyn z p-ow. tinrzańskie-

go oraz d jak on Pietm3zewicz Ignacy
z Komarnic pow. Turka. Obaj w ym ie
nieni duchowni prawosławni objęli 
filjahńą ceńkiew i budynki plebańskie 
i odprawili wczoraj nabożeństwo przy 
współudziale caiej ludności Ttirsegi 
Górnego, poświęcając cerkiew według 
rytnala nrbwosławnego. Ksiądz grec- 
ko-katoheki m iejscowy proboszcz zwró 
cił się o pomoc do starostwa w Sta
rym Samborze,

l  ilff Widły...
JAZ PRZEDSTAWIA SIĘ SPRAW A  

POMNIKA SOBJEFKESO  

Lrtrów, 19. listopada.
Polska Agencja tcLegraitk-iZna do 

nosi: W  dniu 15. b. m. „II listow any 
Kurier Codzienny" i- „Gazeta W ar 
szawska" zaimteślcily rwdadomośici o 
rzek omom zhezczeszczejnn przisz Ukra
ińców pomnika Sofii0 skirgo w  Rawie 
Ruskiej. W  iziwiązlku z tom .Pczścz 
pospolita" zaimicszoza arityfouł p. t. 
„Durne figle Ukraińców", w  którym 
■połęipia w  ostrych Słowach działalność 
wojskowej orgainiaaicij: ukraińskiej, któ ■ 
ra rzekomo dopuściła się tego czynu.

Jesteśmy upoważnieni do sliw.ier-

RZEKCtMEGO ZEEZC.TESZCFENIA 
W  RAW IE RUSKIEJ 

dzonia, że żadnej tego rodzaju profa
nacji pomnika Sobieskiego w  Rawie 
Ruskiej się nie dernsfi ca orno, a w  szoze 
góiaości rie miał miejsca, fakt podany, 
jakoby na głowę ] omnika mśamio na
łożyć tekturowe pudlo z kałem. . Po
w yższa infonmaoja mogła (powstać 
prawdoirodotonie z tego porwcudiu, że 
kilika dni temu poste,nurnikowy P. P 
zaiuiwi; ż y ł na igtawie pammiika małe 
pudełko z sardyn®!;, prawdopodobnie 
lorsuoone przez bawiące się w pobli

żu dzieci

sali ,j oklaski przy otwartej kurtynie są 
najlepszym dowodem suKces” jaką oa ■ 
nosi ta słoneczna komedja, która powtó
rzona będzie w  Teatrze Małym dziś i ju
tro. w środę 20-go hm.

Ku uczczeniu 25-Iecia pracy zdwoiłoś. 
wej pm esa Ignacego Jaegera, gorącego^ 
orędownika spraw rzemieślniczych nrzą 
tlza stow. „Jad Chanizim " we Lwowie, 
23. hm. o godz. 12-tej w pot. uroczystość 
jubileuszową w sali własnej przy ul 
Rernsteina U .

*
Teatr rewji „Gong". Na t dni zniżko

we tj. poniedziałek wtorek, środę j czwar 
tek. złożą się njpreenuan rew je pt. ..Ja
zda do Lw ow a" i „Elektryczna MiłaSf"- 
Ceny miejsc popularne Codziennie 2 
przedstawienia o 7,la li  9.30 wieczór. Re
sztą pozostałych biletów dc nabycia w 
kasie kina „Kopern ik" bez żadnej do
płaty. W  piątek sensacyjna prcmjera pt. 
„Ostrożnie na zakrętach" z udziałom ca
łego zespołu i baletu.

*
Koncert Juana de Mango, jednego z

najznakomitszych skrzypków nspólcze 
snych odbędzie siię w piątek, 22. bm. Na
zwisko Ma 11 cii a nie jest obce nadzym 
melomanom —  pamiętają wszyscy entu
zjazm, który na ostatnim koncercie zna
komity ten artysta grą swoją wywalał. 
T>m razem koncert Manena bedzie imał 
znamiona pewnego rodzaju sensacji arty
stycznej, artysta wykona bowiem po raz 
pfierwszy w  Polsce Beethovena „Konzdrl 
sliick", zupełnie nieznany, odnaleziony w 
ai cli,jwach .5 ukończony przez sieb e u 
twór F!eethovena. Akompan.iuje Iiarol 
Gimpsl

*
Arnold Foldesy, słynny v,'io’onczeli- 

sta grać będzie we Lwowie, we wtorek,
26. bm.

Z  miasta.
Z okazji imienin Komisarza czadu <’r. 

Otlona Nadolskicgo zebraili się wczoraj 
w gabinecie jego naczelnicy wydziałów
i dyrektorowie przedsiębiorstw m iej
skich. W  śnweniiu ogółu urzędunJtów zło

[ży ł p. Komisarzowi serdeczne życzenia 
naczelnik wydziału p. WodcnsK.. Z ko- 
leji si. radca Kotowski złożył p. Kom i
sarzowi życzenia imiomiem Związku u- 
rzędników gminy. Kom Nadols-ki w l;rót 
kijch słowach podziiękomał za zyczensa za 
znaczając, że sam wyszedi z grona urzęd 
ników, jjrzechodził wszystkie szczelne, 
więe dziwne byłoby, gdyby nie rozą 1 al 
s-tanu urzędniczego i mc odnosił się do 
niego życzliwie. Przebieg uroczystości, 
nace-howaiiy byl wjelką serdecznością..

Pierwszy koncert na budowę kościoła 
Maik; Boskiej Ostrobramskiej na górnym 
Łyczakow-je ; owjódł się pod każdym 
względem. j’ o pięknych produkcjach chr 
ru medyków akademji w-eter. —  p Da 
nokównańodcgriia dwa utwory ( hopina 
zhierająci, z,as!użone ol>,laski. Po dekia 
mapj-i p. IjCopold Kielnnows.k}, który z 
przejęciem odtworzył dwa utwory Lew' 
ka i Galuszk:, p. dr. Znfja Drrxier-Pn 
sławka porwafa słuchaczy piosenkami 
Karłowicza, Dworąka i Regera Na u.szli’ 
programu złożyiy. sję przepiękne produk 
uje na '.wiolonczeli pr,r>f. Sclirama, śpiew 
p. Pasławskiej przy akompaniamencie f. 
Danekówncj,, (zakończył, zaś koncert elit i1 
medyków akademji wetor. odśpiewaniem 
,/Śztandary poirskio na Krem lu". Sala Ka
syna móej. zapełniona publicznością. O- 
hbeni byli m iędzy ijinySlij ks. arcyh flr,
I \vardow'ski w-oj Goluchowśki ;, r >•
Wóycjcki, pp. Nadolscj', starosta łmk-
hardt ,j. w . in.

Nalepki w celu uświetnienia U  lej 
rocznicy bohaterskiego ;»swobml zenia
Lwowa, przypadającej w dniu 22. hm., 
wydała —  jak 00 roku —  Straż Mogił 
Polskich Bohaterów, z czego caiy do.phód 
prżfeznaczony jest na wybudowanie i u- 
rządzenia cmentarza tym,, którzy w o, 
wych pamiętnych dniach l„stopadowycii 
tak ofiarnio przelali krew w obronie iia- 
szego kresow-ego Grodu, Nalepki sprz«ia - 
wane w roku bieżąc cm, przeoslav iją
„Pom nik chwaty", który stanic na cmen
tarzu Obrońców I nowa, oraz opalrznrie 
są inicjałami „Straży Mogił Polskich Bo
haterów", ij. literami S. M P B.

Otwarcie nowej placówki handlowej. 
W  ub. sobolę odbyio siję uroczyste jo .  
święcenie i, otwarcie nowego specjalnego 
Skfadu aparatów j przyborów fotogra 
licznych* pod (irmą ScherIT i Skórny pr. v 
u], Sobieskiego 5. W śród licznie zebra- 
nj’ ch gości zauiważono prez. Kong-egacji 
kupieckiej p. Litwrtnow;|cza, jm. 'li,o.j. Ka 
szy oszczędnośnj dr. Pisanika, j*m. Malep. 
Banku Kupieckiego dyr. Schexa. Uroczy
stego [Kiświę-cenia nowej placówki doko 
nał ks. kanorirlk Scherff, poczcm przemó
wił im. Tow . kupców l m łodzieży handlo 
we; prez. Hoszowski, Ponieważ jiow.J fir
manci cieszą się wśród sfer amatorów 
i 1 otografów zawodowych sympatją I za
ufaniem a zwłaszcza p Skórny jest zna
komitym fachowcem, który pracował 
nrzez ,s?.erog lat w tej hranży,, przeto mc- 
żna wróżyć powodzeuliie tej noiw(sj pla- 
ców-o handlowej, która jiomnoży nie
wątpliwie zastępy lwowskiego solidnego 
kujńectwa.

lir zużyto wody w ub. tygodniu. W  
niedzielę 10 bm przy najniższej ternpe 
ralurze 5 4 a najwyższej 7,2 zużyto 2) 499 
m. sześć. m-ody„ 11 hm. przy temp 4 i 
! 0.2 —  26.920, 12. bm przy temp 6.6 
i &.2 —• 27.557. 13 bm. przy temp. 6.5
i 9.6 —. 27.855, 14 bm przy temp, 4 i
10 9 —  27.980. 15 bm przy temp. 4.5
i 7.6 —  27.850, 16 bm. przy temp. 2.2
i 4.2 —  27.548 a wreszcie 17. bm przy 
temp 2 j* 5 — 24.943 m sz wody.

Komunikaty.
Nabożeństwo akademickie W  białek 

22. hm. odbędzie s”IQ w kościele O. O Do 
minikanów o g. 9 30 z inicjatywy W y 
działu teologicznego U. .1. K. nabożeń 
stwo żałobne za dusze poległych studen
tów uczelni Lyowskiirh. Kazanie wygiosi 
duszpasterz młodzieży akademickiej ks 
puof. Aleksy Klawek

Za dusze poległych i zmarłych uczę 
sini’ iw  wa]k listopadowych 1918 roku 
na 1'. Odcinku (Szkoła iim Marj,j Magda 
ieny) odbędzie się*21. bm o godz. 9 rano 
w kościele św. Ma.rji Magdaleny nabożeń
stwo żaiobne, na które rodziny i ży ją 
cych towarzyszów bronj zaprasza Reda 
zawiadowczp Funduszu zasiłkowego h 
Ił Odaimlca. Bezpośrednio po naibożeń- 
skyie odbędzie się doroczne zebranie u- 
czestniików w szkole im św. Marii* Vag- 
d ajeny.

Program Kasyra i Koła lit. ar*, na bit 
żący tydzień. W  piątek i w sobotę V.2. 
i 23 bm. o godz, 20-tej wykład proi. dra 
Rom. Dyboskiego z Krakowa pt. W ra
żenia z Ameryki . R jłety na oba wykłady
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do nabycia w  kancelarji Kasyna i Kota 
W. art.

Rada Okręgowa Centralnej Organika, 
(ji Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych we Lwowie, zaw oda mi a, że 
obok uruchomionych już kursów języka 
francuskiego,, niemieckiego (kurs wyższy 
i  niższy) i stenrrgrafji polskiej, rozpo 'z- 
ną się z dniem 2. grudn-lą br, kursy' ję 
zyka angielskiego i KrnograWi niemiec
kiej. Bjiższych wyjaśnień udziela i egfo. 
szonia przyjmuje Sekretariat przy ul. Ko- 
pe-rnjika 26/11 w godz. 6— 7 wiec/.

Kolejowe przysposobienie wojsko
we. Dnia 1 grudnia br, odbędzie sic we 
Lwowie, w gmachu dyr. koi ul. Zygmun- 
tr w.ska I. Zjazd Delegatów Okręgu Lwów 
Kolejow ego Przysposobienia W ojskowe
go oclem wyboru zarządu Okręgu zgod
na) ze statutem P. K. W.

Kol_ Przysp. Wojsk. Ognisko Lwów u- 
rządca 24. hm. o- godz. 8.30 rano pod kie 
rownictwem Obwodowej Komendy 40. 
pp. wewnętrzne zawody strzeleckie na 
strzelnicy szkolnej Kleparowskjjej dla 
członków K. P. W . z broni długiej i nia- 
'okaljbrowej, Zgłoszeniu przyjmuje se
kretarz Ogniska Lwów. w gmachu dyrek
cji kol. państw przy ul. Zygmuntow„kiej 
1. 1. p. drzwi 181. Broń i amunicja —  
własne dopuszczalne. W pąsowo do każdej 
konkurencji wynosi 1 zł Komenda obwo
dowa wyznaczyła nagrody w  żetonach. 
Term jn zgłoszeń upływa z dniem 23. Inn.

Polskie Tow. politechniczne zawiada
mia, że 20. bm. wygłosi w lokatui Tow . 
ul. Ztimorowicza 9. p. dr. 'iitnż. Maksymi
lian Hub er, ,-pr.of. Pol-iłechniik.j W arszaw
skiej odczyt na temat: „Z  nowoczesnych 
zagadnień wytrzymałościowych'1 Początek
0 godz_ 1 S-tej. Gośoiie miile -widzi,anj.

Polskie Tow. historyczne Zebranie 1 
naukowe odbęnzie slję 22, bm. o godz. 6 
popoił. w  sali) Sęminarjum hisłorjj Pol
ski Uni w ,lj K. Jul. M ickiewicza 5 a III. 
p.) z odczytem prof Franciszka Bujaka 
nt. ,,Mowa Jana z Ludziska, prof. Ln :w, 
Jagiellońskiego w obronie iludu wejślł-ie 
go w  roku 1447“ Goście mile widziani.

Francuski odczyt o psychotceh iiee. 
Sekcja psychologiczna Polskiego Tow  
fi ozoficznego we Lw-owrje urządza w naj
bliższym czasie odczyt pt. ,,La Psycho. 
tochn-que en France. Methode generale 
e( a-ppjbati-ons", który wygłosi p. (. M.
1 ahy_ Prelegent, wybitny uczony trancu. 
sai. autor wiielru cennych prac nauuowych 
jest dyrektorem pracowni psyeho-logj-i. 
stosowanej w Ecole pratiąuo des Hautes 
Etudes w Paryżu, a nadto kieruje praca
m i największego Instytutu psychotech
nicznego w Paryż-u.

Referat dra Dręgiewicza, W  środę 20. 
bm. o godz. 18 15 odbędziie się w sailj In 
stytutu geograficznego U. .1. I\ ul Ko
ściuszki 9. In . p posiedzenie naukowe 
Lwowskiego Koła zrzeszenia pohkich 
nauczycieli geografji z referatem prnf. 
dr. T. Dręgiewicza: Program geografji
dła kl. VI. gimn. ij jego wykonanie.

Polskie Tow. Przyrodników im. Ko
pernika. Posiedzenie naukowe -cd-będzic 
ai,ę we wiórek 19 bm o g. 18-lej w in
stytucie geologicznym Uniw. J. K., u-l. 
Długosza 8 z porządkiem dziennym: 
Prof. dr. J. Czekanowski: Iłekonslrukeje 
przeszłości na oodstawtie zjaw iik  współ
istniejących.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu rocz
nic listupadowyrh urządza scena „Gwia
zdy 24. bm. Wystawiony będzie dramat 
Stefana Żeromskiego-: „Ponad śnieg". Rp| 
żyseruje p. M Ch. 'Marjanowifz W  
przedstawieniu -bierze udział zw-i-ększony 
zespół amat, symf. orkieslry „Gwiazdy", 
który pod kierunkiem prof. K Abratnw- 
sk-icgo odegra utwory Momlu-szki, LhopY.a 

A  inne Porząlek o godz. 7 w-iecz. B-!ctv 
można wcześniej nabyć w cukierni F. Pi 
totaja ul Lyczak-o-wska t l .

Kronika, policyjna.
(— ) Włamanie na bogdanówee. Przed. 

Wczoraj po południu nieznany sprawca 
n łamał się do mieszkania Michała Pa. 
czosa, zam. na Bngdanów-ce przy ul Spo
kojnej i skradł na jego szkodę garderobę
i bieliznę wartośfii 1900 zł.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano? W  
aresztach pol-ilcyjnych spoczęl-i wczoraj: 
M-i-chat Sekuła i Stetan Zac.zkowski za 
kradzież garderoby na szkodę Zakładu 
sierót przy ul. Zborowskich 8., Stefan Si- 
kara za kradzież gotówki i hjżuterji 
na szkodę Bronisławy Czekajowej. E d . 
ward Marciniak, W ojciecli Preiss i Ostro
wski Józef wszyscy za kradzież gardeto- 
by na szkodę M-jjchata Prusa, Józef Anto 
niuk f Koroduk za kradzież przez otwar
te okno biiżuterp wnrtośoj 300 zł na szko 
dę Kazimiery Szadowny, Aleksander Ła- 
-stawieclu, jako poszukiwany za aradzież.

D L A  D O B Ę  A P R Z E M Y Ś L  

L w ó w  J9. listopada.
( = )  -Podczas ot-warcia now ego od 

dzia łu  Izb y  Handlowej w  Bratford, 
ośrodku  angie lsk iego  przem ysłu  w-ł-ó 
k ienii-czogo, w ypo-w iedzia ł -ks. W a -  
1 j i  p rzem ow ę, w  k ló re j zn a jd ow a ł 
się następu jący ustęp: D o  z w y c za j
nych życzeń  m ogę tym  razem  dodać 
j?dno, które jcsl rów n ie  szczere, jak

U W Ł Ó K I E X \  I f  Z  EGO
poprzednie, S łyszałem , że m a nastą
pić zmiana w  Urodzie ko-bn cej Jako 
s ia ry  -kawaler (s ic ) n.ie z a jm u ję  sio 
natuiralnie kw estją , czy pan ie p ra 
gną -nosić krótkie ozy długie suknie. 
W  in-teresie jedn ak  przem ysłu  w tó- 
kien-niczego życzę  wa-m, ab y  z w y 
cięży ła  m oda -długiej sukni.

N IE Z W Y K Ł A  K A T A S  

L w ó w  19. listopada.
( = )  Z  pow odu  sam obójstw a pe

w nego  w łaśc ic ie la  druka rni pow sta 
ła w czo ra j w  nocy w  'B erlin ie s tra
szliwa eksplozja gazu. Oto w  L m u  
p rzy  ul. „Eiizabethufer “ zn a jdu je  
się d ru karn ia  firm y -Scholem, P or- 
tjer uczul- tam  w  nocy1, obchodząc 
budynek,

przenikliwą woń gazu.
G dy z płonącym  papierosem  w  u-s-

T E O F A  W  PEiRiI IN IE .
lach, w szed ł do kan ce la rii w ła śc i
cie la  d rukarn i, nastąpiła -nagie eks
plozja. 'N ieostrożny po-rtjer

poniósł śmierć na miejscu, 
a  d ru karn ia  zosta ła  całkowicie zde
m olowana. Straż pożarna zna lazła  
ponadto pod (gruzam i -budynku 
zwłoki w łaściciela drukarni, Maksa 
Scholema, k tó ry  wskutek fa ta lnego 
położen ia  finansów  ego zatruł się ga  
żem świetlnymi.

iM E F O E T U N E  ^ M A Ł Ż E Ń S T W O  W E T K O J E “.
Lwów, 19. listopada 

{ = )  Z-nana a tiys ik u  iitm ow a  
N en ia  Desni popadła obecnie w  c ie 
k a w y  kon flik t z tow arzystw em  fi l-  
mc.wcm  „Nero . B y ło  to podczas 
zd jęć  do iikn-i: ^Małżeń-stwc w e  tro
je'*. A rtystka  n iew iadom o  czy  ro z
m yśln ie , czy  leż p rzypadk iem  pod 
-czas zd jęc ia

ni-rugcła powiekami.
T a k  sam o p-ostąpiia podczas d ru g ie 

g o  i trzeciego zd jęc ia . Wolbec tego 
w y tw ó rn ia  „Ne<ro“  'napisała d o  ar- 
arty-stki list, w  k tó rym  ozn a jm iła  
je, że rezygnuje z je j dalszej współ, 
pracy. N en ia  Desni zaskarży ła  te
raz W ytw órn ię  z  pow odu  zerw an ia  
kontraktu i żąda bardzo wysokiego  
oLs zk o-t! o wam i a . C iekaw y ten k on 
f lik t  Ludzi1 widlkie zainteresowanie 
w  św iecie  fil-m-owym.

T u n e l i  w  w u l k a n i e ,
L w ó w  19 listopada.

( = )  W  Japon ji nastąpi nieba 
went otw arc ie  n ie zw yk łego  zaiste tu 
nd-j, k tóry .będzie -prowadził przez 
w u lkan  iSziinuzu. Praca  nad jego  w y  
konaniem, lrwya ju ż  od la t dwunastu, 
a  koszta  w ynoszą  p rzeszło  m iiljon

dolarów1,. Podczas b u d ow y  trzyd z ie 
stu robotn ików  zginęło, wskutek nie
szczęśliwego przypadku. B udow a tu 
nelu nastręczała znaczne trudności, 
gdyż  w  toku p racy  -natrafiano czę 
sto na gorące źródła i  n a  ławę.

G r o t o  A t y l E i .
L w ó w , 19. Listopad a.

( —)  'W  pob liżu  Bo-sen zna jd u je  
się wielki- pagórek, oddaw-na nazw a 
ny grobem Atylli. P on iew aż  jednak  
król Iłu n n ó w  zm arł w  Pannonp, w y  
da je  się rzeczą  m a ło  p ra w d o p o 
dobną, żeby  -zwłoki je g o  p rzen ies io 
no aż w  -te strony. iMim-o to jednak 
archeo logow ie , którzy1 są z natury 
ludźm i c iek a w ym i, za in teresow a li 
się tym  -pagórkiem  i poczęli go roz

kopywać. Pagórek  jest wysoki, na 
13 m i pok-rywa sw o ją  postaw ą 
360 m, ikwadir. ziemi. Składa się z  ka 
-mieni, ułożonych 'haidzo (kunsztow
nie, a n iepołączonych  ja k ąk o lw iek  
zapraw ą. Padan ia  rozpoczę ły  się d o 
p iero  n iedaw no, a ju ż  w w d a ły  pew ne 
rezu lta ty . Znaleziono k ilka  m ło tów  
kam iennych , pochodzących  z  N eo li
tu, oraz szereg c iek aw ych  -narzędzi.

Samuel Tuha za włóczęgostwo, Jamna 
Pik-ulówna służąca j‘ako podejrzana o 
kradzież na szkodę ,i,nż. Burzyńskiego, .i6 
zof Niżnower z Mosterzysk,, jako Doszu- 
kiwany za oszustwo, Michał Buczko, ja. 
ko poszukiwany za kradzież, ló ze f So- 
hc-jko, przytrzymany z narzędziami do 
-włamań kasowych. Jul-jan Kk-m zak za 
wywołanue awantury w stanie pijanym 
w Pasażu Mikolascha,. oraz Helena Mali
szewska za wywołanie awantury ua ul. 
Kopernika.

— o—
Firma Wittels, Rutowskicgo 7. w y

konuje we własnej pracowni wspólnie z

fachową siłą, wykwintną garderobę mę
ską do miary. Kredyt d-o 10 miesięcy.

— o—

Kącik rad;owy.
—    ,

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCE  
Wtorek, 19. listopada 1929 

W ARSZAW A 1411 16.15 M uiyka z 
płyt gramof 17.45 ( Koncert popoł. 19.50 
Transmisja z opery Poznańskiej. KRA. 
K nW  312 16.15 Koncert z płyl grainof.
19.50 Transmisja z Poznana. Opera_ 
21.06 Fransinisja hejnału z W ieży Ma- 
ljack iei. POZNa N 334 7.15 Crhnnastyka

poranna 17.45 Koncert gramofonowy.
19.50 Transm. z W ielkiego Poznania. 
„Madame BuUerfly'', opera Pucoiniego. 
23.15 Muzvka taneczna z kawiarni ,,Es- 
planada" KATO W ICE  408 16.20 Muzyka 
z płyt gramof. 17.45 Transm. z V̂'’iln3. 

'Muzyka kameralna. 19 50 Transmisja o- 
pery z Poznanlja. W1LŃO 385 r6.15 Mu
zyka 7 ptyt gramofono-yzych. 17.00 Audy
cja dla dzieci. 17.45 Koncert kameralny 
v\ wykonaniu Kwarletu Drezdeńskiego.
19.50 Transm®ja o-peTy w Poznaniu —  
KRÓLEWIEC 276 20.00 Popularny »on. 
cert orkiestry m iejskiej. Dyr. Selberg 
KOPENHAGA'281 21.45 Muzyk: Mozarta 
w wykonaniu radjoorkiestry. LONDYN  
356 20/15 Koncert kwintetu Parkingtona_ 
SZ1U IGABT .360 19.30 W alce klasyczne, 
20.1) Muzyka rosyjska. B Schwarz 
(skrz.), J. Schwarz (fort.) SZTOFIIOLM  
436 20.00 Koncert orkiestry smyczkowej. 
RZYM 441 17 30 Koncert. 21.00 „B n ie o  
„ Ju lja1, dramat Lryczny z muzyką Zan 
donakego. PRAGA 487 16.30 Koncert. 
20.30 Koncert fortepianowy.*,21.30 Pieśni 
narodowe ZURYCH 489 20.00 G ścinny 
wyslę-p solistki na giltarze Luii-ze Walker. 
W IEDEŃ 516 16.00 Koncert orkiestry 
Geiger. 19.30 „R-igolctto ;  opera Ver- 
d i‘ego. Transmisja z opeTy państwowej_ 
22.00 Koncert wieczorny jazzhandu. MO. 
NACHJUM 533 19.30 Popullarny koncert 
radjoorkwstry. 21 45 Pieśni Lnwal/s ie.go 
odśpiewa M. Kraus (baryton). 20.30 Mu
zyka lekka w wyk. radjoork(ijestry_ IIU I. 
ZEN 1725 21.05 Koncert orkiestry z Har
tem,

ŚRODA, 20. LISTOPADA lSuS.'
W ARSZAW A 1-Sll 16.4(5 Muizykn Z plyl 

Sramołon,owydh, 17.415 Muzyka ooipujiaria 
w  -wyk rnaniilu oilk-ies-try -P .R po-d idyir- J O- 
'ziim-i-ńisildęigo. U-ttwory tampo-zyit-orów węgicir,- 
sikiclh 20-30 Kanoe-ut kaim-e.rail.ny. W jkonaw 
cy; Kwintet instnulmcn-toilny. 21.25 Koncert 
isoitistó-w, 03.00 Muzyfca 'tanecz-na. KRA
KÓW 912 16.4(5 -Muzyka z płyt cmaimofnno- 
iw.idh, ‘30.00 Tcnangmilsja ihe-jiiaiiu z wn-e-ży 
Marjadkiieij, 20.(30 Transmisja koncertiu iwie- 
azornege z W-amsziajwy, 23.00 jMazyka fet-, 
oieozna. POZNAŃ 334 17,05 Audycja dla 
-d-zi-eci, 30.30 Koncert polskiej muzyfci -re-ii- 
igiijnc j, 23.415 -Ma-zryika -taneczna. BATÓWIGE 
4i08 16 415 -Koncert a nłyt gueimnfonowyclh 
19.45 Kom. sportowo, 30,30 Koiiceirt. W  pro 
gram ie: Mozart, Massenet, Glaucik i  ia.
WILNO eeo 19.05 Au-cłycja (literacka zrOJdj. 
-tragmenty Stefana Żeromskiego w  wdk. 
p ff:-. Dramat. Ro-agl Will.

KCPENHAtiA 331 2-0.16 Koncern wudja 
orkiestry -dyr. Bmill R-eesen. W  pmgram-ie: 
-P-ucci-ni, Rachjmaui,n,oiw, Grieg -i -in. F-RNO 
34S fiO.W K-onC.ert z Ffflh-atnmun-u czetłkitej w 
iRraize, 22.15 Miuizylka par»uila.nna. LONDYN 
36(3 22-40 -Konoert radto-rlHesbry, dy-r. J. Affi- 
■sei'jil, M fe  EiU'rf-o.iid Osoj^mn). FRiAŃKSUłRT 
900 16,00 Konosojt radjco-nkiesitry. 19.30
Transmisja a saiK konoeintoiwej. „Requ:ieiir“ 
-Ri-aliimsa w wykonaniu dbódu 'CecyJa. BRA 
GA 467 ‘2-0.00 Traosmiilsja koncertu z  Fid- 
diaiiimmij- ozcgk-iiej, dyr. M. Jeremios. MB- 
PJ C .A N  508 00.90 „FaHsfcaH" opera Ver- 
d-iego WIEDEŃ 516 16.00 Koncert kapet-i 
Woitetth-ail, 19.30 „Rccprkem’' Anioniago Ihyo 
r taika w -15 rocznicę (kompozrytora
dykoria -wiedeńisika, orikiesitra sytmitcinicznA i 
soliści pod dyr. prof. Hf^era- BJDAPFSZT 
550 17.40 Koncert urkiestny operowej, 20.1-0 
Koncert dinó-nu operoiwe-gc pod dyr. M. R-ou- 
Fala- 21.46 Koncert fowpian-owy wyiknna 
M. (D-ohnanyi, następnie orik-iestra cygań- 
(sika. S iA M łłfl 5 12ÓC 16j30 Koncert oirikieot-r 
W  prog-raimic: Czajlkowislki, -Ciffe-nLacA, Gdi.n 
ka i  in. I  ŁRTŻ 1726 210.00 Koncert rod/oor 
ikiostry.

ais■31 HŁH liirtk *S a 
Dla mrtkl obrońcy Lwowa: Jan Ste-

fański, Brzuchowi cc, z ł_5,_
D’ «  A. F.- F. S. 2 50.
Dla staruszki kaleki: F S. zł 2 50

I POMOC LEKARSKA. I
ir. łmwmimiłs

b !»k Hin. zagr. spec chorób skórn., 
wener., seksuajn j lekarskiej kosmetyki
ord. 8 J4— 11 i 14— 18, n,iedz. i  św 10— 11

L w ó w ,  u l .  P o ’ o s ; k i 0g o  11.
Te l. 65-87.

Lampa kwarc Diatermja. Wapofor^ 
Kry ster op ja. —  Separatką poczekalnią
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Lekarz.,' mysta

Dr. Stefan Dmochowski
i>, elew Pol.klijiiLi dentyst w  Ber-inJe 

Lwów, Sykslnska 36
Teiefon p9— 72.

Nowoczesna technika dentystyczna 
Korony porcelanowe Aparat Rentgena

CHOROBY weneryczne j zastarzałe skór
ne, neurastenję seksualną leczy specja
lista Dr. Frdsch. Wałowa 11. Teł. 65-20.

7689-4

I ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz I
Z G I N Ą Ł

szorstki for terier, bliialy z czarnemu pla
mami, dnia 17. bm. przedipoł. w okolicy 
Teatyńskiiiej i Wojciecha. —  W abi się 
'„F lirt", —  Znalazca otrzyma w y ^ k ie  

wynagrodzenie,
Dr. GRAF, Żółkiewska 17. 8761

I W OLNE POSADY. 
10 grosk./ za wyrw. I

ADWOKAT Rattler w Baligrodzie p izy j- 
mie silę żeńską kancełar., piszącą bie
gle na maszynie po polsku i  njeaniecku 
i obznajomaoną dokładnie z agendą kan 
celaryjną. O ferty nicuwzględmione po
zostaną bez odpowiedzi. 8754-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza
wa, Żórawiia 42 li Kursa wyuczają li
stownie: buchaltcrjj. rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenograf ji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisabia na maszynach, towaro
znawstwa angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyk; 
pollskiej. Po ukończeniu świadectwa 
Żądajcie prospektów. 8337-12

KOREPETYTORKa , słuchaczka uniwer
sytetu z rutyną j referencjami, upra
wiająca sport narciarski do 2 panie
nek 5 ki, -rimn. kijas. zaraz poszu,krv.a- 
na Zgłoszenia Zarząd Pasażu Mikola- 
scha 6— 7 godz 8707-2

SANATORJUM Policyjnego Domu Zdro
wia w Ta tarowi e poszukuje: 1) Mecha, 
n-Jka uzdolnionego do prowadzenia e- 
lektrownij < centralnego ogrzewania. 2) 
Kuchark. do prowadzenia kuchni w Sa
natorium na około 100 osób. P ierw 
szeństwo mają osoby stanu wolnego 
Wynagrodzenie miesięczne wedle umo. 
afty oraz zupełne utrzymanie i miesz- 
kańie. Reflektanci w>jnni przedłożyć na 
ręce Del-cgata Stowarzyszenia P. D. Z. 
przy Komendzie W ojew ódzkiej P  P. 
w Stanii-słaiwowio podania z życiorysem 
i odpisami świadectw ostatniej pracy, 
nadto ad 1) odpiis świadectwa uzdol
nienia. Termin wnoszenia podań do 
dnia 5. X II. 1929 r. (— ) Urbanowski, 
podinspektor AS773-3

■ ina— — *    ■!! >t i  i

Humor,

SPRZECZKA.
  Moja mama jest ładniejsza od

twojej 1
  Za to moja mamusia jest jesicze

panną!

„FENIKS»»Towar:ystwe 
Ubezpieczeń na żyjie

o e n a ra lr- Re rer&fitacja: L w ó w , Kosciuszm 8 .
Towarzystwo pracuje w  Malopolste, na Śląsku Cieszyńskim, we  
Francji, Belgi', FW and i, W łoszech Hiszpanii, Nieme ech, Czecho
słowacji, Jugoslaw i, na W a rz e c h , w  Austrji, Bul?arji, Grecji, Turcj , 

kumunji, Syrji, Palestynie i Egipcie.

Rozwój To w arzystw a w  cyfrach
w  ostatnich dwóch latach licząc na dolary, przedstawia się:

Rok Stan ubezpieczeń W p ływ  preiiri Fundusze gwarancyjne
1927 199,91.962 9,(T8.891 27,481.2i2
1928 255,000.009 13,’ 00 00) 33,000.00)

Lesienicka Fabryka Drożdży prasowanych 
i Spirytusu S. A . we Lwowie

podaje nimiejszem do wiadomości, ze z dniem 18. bm przystępuje do wymiany 
akcyj na tej zasadzae, że za 5 akcyj a zl. 10.—  Nominale otrzyma akcjonarjusz 

jedną akcję a zl. 100.—  Nominale.

Konwersję przeprowadza Bank Dyskontowy Warszawski, Oddział we L w o 
wie, do dniiia 16. marca 1930 bezpłatnie. Po tym terminije nie wymienione akcje 
zostaną złożone do depozytu bankowego na koszt akcjonarjuszy. 8751

tiglcDsi@nle
Zakład zastawniczy założony przy Kasie Oszczędności) miasta Tarnooola, 

podaje do wiadomOsoi, że zapadłe z dniem 31 października 1928 zastawy, a m<ia- 
nowiciic kosztowności do Nru 81.845 i 10.344, oraz papiery wartościowe (lo Nru 
8.950 zostaną na dniu 25. listopada 1»29, w godzinach urzędowych przez publiczną 
licytację (§§ 16 \ 21 statutu), najwięcej ofiarującemu sprzedane.

•8753
Dyrekcja Kasy Oszczędności 

miasta Tamopou

KANCELARJA notarjaina poszukuje: 1)
rutynowanego tabularzystę z referen
cjami; 2) biegłą maszynistkę. Zgłosze
nia.: Siatecka. Zielona 36. S763

1 POMADY POSZUKIWANE. 
3 grosze r.n wyraz. I

WYCHOW AW CZYNi-gospodynij, wiek śre 
dni, zdrowa, inteligentna, energiczna., 
nadzwyczaj dzięci lubiąca, iszuka ódpo- 
wiiednej posady. Ła,skawTe zgłoszenia do 
Administracji „Porannej" pod: „P raw 
dziwa Opieka'*. 87óA3t

OSOBA dat 30, inleł.,. bezwzględnie uęzci- 
wa, łagodna, szuka posady gospodyni, 
zarządczym u samotnego pana lub na 
plebanji, za utrzymanie i małą dopłatą 
Lf.sly Admin. „Gazety Porannej" j od 
„Skrom na". 8764

SZOFER i egzaminowany tokarz metal, 
poszukuje posady Łaskawe zgłoszeni;? 
potl',/,Technik". 8748-3

1 MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy rn wyra*. 1

GARAŻE zaraz do wynajęcia, prky ul, 
Kochanowkie,go 72, tcl. 50— 12 8755-3

DO WYNAJĘCIA 5 pokoji z przynalcży- 
tościaml w okolicy ul. Listopada, peł
ny komfort. Bliższe informacje Halic
ka 21, II. p Tow , Kred. Miejsk. 11— 1.

8695-5

POMIESZKANIE 4 piokoje słoneczne z 
komfortem w  w illi przy ul Issakowi- 
cz a 12. zaraz do wynajęcia. 8661-5

lU it-aZ lsAN lE  1 —  2 —  3 — po
kojowe z kuchnią, komfort, zaraz do 
wynajęcia przy ul. Grochowskiej L. 49 
d 51 8663-10

s KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

W IL L A  m;'e wykończona w Delatynie, 
parcela 300 sajńj, do sprzedania w ia 
domość: Jan Kowalik, W inniki obok 
Lwowa. 8760

FO RTEPIAN  „W irth a " prawie nowy, 
znakomity, sprzedam tanio, Kopernika 
26. Skleniarski. 8744„4

•JADALNIĘ piękną sprzeda okazy jn ie  
„Lam us" Romunowicza 10. 8733-3

    ,

DOBERMAN 6 miesięczny do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracji podfcąyDo 
berman", 8718-2

MAGISTRAT w  JawOTOwire sprzeda zu ży 
tą ba lerję  akum ulatorów  eiektrow ni 
m.-ejskicj z naczyn iam i szklanncm i. Pi. 
sraine o fe rty  należy wnosić do dn a o 
grudnia br. 8755-,'i

TANIO do odstąpfieniai, pow ód: choroba, 
m odel p rzyrządu  a larm u jącego podczas 
w łam ania w  dr.zwj lub okna, strzałam i
1 dzwonkami lub syrenam i. Z łoczów , 
Kolejowa 50, Kamiński. 8757

 -4

DLA M IŁOŚNIKÓW OGRODU! DziłUe 
w ino sam oczepne szt 1 zł., róże pnące 
Szt. 2 zł. 50 gr , róże  do  sm arzen ia isżt.
2 zł., porzeczk i st. 1 zł. 50 gr , agrest 
szt. 2 zł., b zy  szt 50 gr , jaśm iny szt. 
1 zł. 50 gr. —  P iaskow a  15 ty lk o  rano

8709 .i

ateraue wżosicnne i z trawy 
W ł a d y s ł a w  W E B E R

LW ÓW , B A TO R E G O  2.

KU PIĘ  pokój męski lub pojedyńczo stół, 
biurko, bibljotekę, także garn1 tur klu
bowy używane w dobrym stanie. Zgło
szenia „Zaraz" admmistr. 8769

FUTRA okazyjnie sprzedaje j  przyjmuje 
d" komisowej sprzedaży „U N IW ER- 
SUM" Składnica komisowa, Lwów, Pa
saż Mikolascha 8163-20

Z POW ODU wyjazdu dobrze prosperują
cy pokój do śńftadań, restauracja do 
sprzedania. W iadomość Lwów, Kocha
nowskiego Nr. 6. F ilipowicz. 8694-2

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra* s

U NIEW AŻN IAM  zgubioną ks.ążeczkę 
wojskową wystawioną przez PKU. Ra. 
wa ruska na nazwisko Kuć Jan ur. 
1898 r „  Góra poiwipt Sokal. .8750-3

W YD ZIE R ŻA W IĘ  Restaurację Bufet k-o/ 
lejow y luli Mleczarnię, Zgłoszenia: | ffl$ 
rów, lnifet kolejowy. 8756-2

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu
stownie, sumiennie, dogodne spłaty 
Pracownia futer Karola Schiirera Se
natorska 10. (boczna Romano wicza). 
Telefon 69— 56. 8347-10

TYGODNIK radjowy „Europastunde", za
wierający najwygodniej uł-ożons pro
gram wszelkich stacyj polskich i za
granicznych, nadto szczegółowe objąś- 
n "nja programów do nabycia w  biurze 
dzienników „Nowa Reklama", Batore
go 26, tcl. 9— 24. Numer okazowy bez
płatnie za nadesłaniem 15 gr. w znacz
kach Kwartalnie zł. 7.25. 8770

Hd 4 9  lat istniejąca firm a

J A K Ó B  C Z Y S Z
ul. Rutowskiego 7.

naprzeciw Katedry w  podwórzu.

sprzedaje i wypożycza 
meble na dogodne spłaty

m ą d r y ;
k apu je  najpe* 

wniejsze

PREZERWATYWY
tylko w  p e rfu 

merii

S. F E D E R
L w ów j 

SYKSTUaKA 7.
Niebywałe i niewi
dziane no—ości w tej 
dziedzinie/ Zajmu
jący cennilr ^ 3 wzo
rami zł. 1 23 w _nacz. 
poczt. Wysyłka po
cztowa dyskretnie.

O G Ł O S Z E M E .
Zapraszam wszystkich wierzycieli Cha 

ii,ma PERLM U TTERA, właściciela fabryki 
„U ltram aryny" w ZrdesieDHU, na konfe
rencję, która silę odbędzie w mojej kan- 
ćcilaiji dnia 21. listopada 1929 r  0 godz. 
7-mej wiieczorem celem rozpatrz en .a:

1) Stanu czynnego i biernego ma
jątku;

2) Sprawy utrzymanya fabryką w ru
chu.

3) Sprawy sposobów sanmwpnia fum y.
Podpis: Dr, Witold Olszewsk

Lwów-, ul. Akademicka 11 
zarządca ugodowy majątku 
CIIA1MA PERLM U TTERA

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy (szer 30 mm.) og łosi nie zwykle za tekst :□ 15 gr , za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer. 60 arn nade. 
łzne 40 gr *a wiersz l-< rn* milimetrowy (szer 60 mm.) po kron-ce ta gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 6 0 mm ) w tekście (krotnika, repertu ir) 

6L e< za wiersz -■ r p j t  n Umetrowy (szer 60 mm.) w irtykułach lOlł gr , za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 6C mm.) na pierwszej Etrc-n’e 70 gr 
drabne o*-t.eaenia za słowo i(. ;r kupno i sprzedaż za słowo 12 gr , oa lr moujalnc, kore omidenee i peywotne za słowo 12 gr , dla potrzebt j r . r j  1 ib
posady 3 gr Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gob zkę Cała suana ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tskscowa 60) zł^ cała strona pod >ag»owkiem 
<t sza) 700'zł 0 -łoszi ni \ zamiejscowe 30 proc droższe Za „głoszenia w  miejscu zastrzjżonem, ogłoszenia osobne stojące i bez numeru doi'icz-uny 25 proc. 
Odpowiedział za t e rm in ,y cwuk nie przyjmujemy. Trata przekazów nie bonajkujemy. —  Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe 9a podzielone u  8 łamów
szpalt) tekstowe na 4 łamv (szoaltyl

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Forjuuitj--. SUa z og-. odp pod zarz. PŁOCKIEGO w - Lwow'e Gap. Bcd STEFAN KllZYZANOM


